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Przemysłowy Rzeszy uznają konieczność traktatu 


Rok XII 


handlowego polsko-niemieckiego 
Goście z Niemiec zachwyceni byli urządzeniami technicznemi tabryk Łodzi 


Jak już donosiliśmy, przybyła 
negdaj wieczorem do Łodzi wyciecz 
ka przemysłowców niemieckich i 
przedstawiczeli sier gospodarczych 
w Niemczech, Wycieczka ta składa 
jąca się z 13 osób przybyła do Ło- 
dzi z Poznania, gdze zwiedząła 
Powszechną Wystawę Krajrwą : za 
jęła specjalne przygotowane apartá- 
menty w Grand-Hotelu, 


W czoraj z rana goście w towarzy 
stwie przedstawiciela ;żbv przemy- 
słowo - handlowej w Loiz p. dr. 
Henryka Berkowicza nuda się do 
zakłądów fabrycznych Scheiblerą ; 
Grohmana zwiedzając wszystkie nd 
dziąły fabryczne. W yjaśnień wszel- 
kich udzielali gościom dyrektorzy 
Kokieli i Kinderman, 


Goście byli ZACHWYCENI U- 


RZĄDZENIAMI FABRYKI a:szcze 


H 


SCI 


ŻĄDAĆ WSZĘDZIE . 


gólnie elektrycznym urządzeniem. 
Następnie dali się do fabryki pa- 
pierniczej Sengera w Pabjąnicach, 
gdyż było to życzeniem jednego z 
wycieczkowiczów, właściciela wiel- 
kiej papierni niemieckiej, który NIE 
TAIŁ PODZIWU dlą nowoczesiie- 
go urządzenią tej fabryki, 


Po drodze goście zwiedzili zmen- 
tarz wojskowy w okolicach Rzge- 
wa, gdzie pochowani są żołnierze 
niemieccy polegli podczas wojny 
światowej, 

Po powrocie do Łodzi goście byli 
przyjmowani przez izbę przemyste- 
wo - handlową śniadaniem w zło- 
tej sali Grand-Hotelu, Podczas Śnia 
dania byli obecni wiceprezesi: izby 


przemysłowo - handlowej Henryk 
Barciński, Fidler i Babiacki. Dalej| oni w sobotę kiedy fabryka Scheib 


brali udział prezes wielkiego prze- 


od zł 


mysłu Alired Biederman i poseł So 
lański, prezes związku dzignego inż. 
Hirszberś, przedstawiciele stowarzy 
szenią kupców w osobach Mieczy- 
słąwa Herca, radcy inż, Grossa i 
dyrektor Heyman, z krajowego 
związku Michał Kon i Kiebsz, z ra 
mienia izby przemysłowo - handlo- 
wej wicedyrektor dr. Sand ; dr, Ber 
kowicz oraz konsul niemiecki w 
Łodzi v. Luckwald. 

Gości przywitał w imieniu izby 
przemysłowo - handłowej p. Hen- 
ryk Barciński, podkreślając znącze 
nie przybycia gości niemieckich, 
przyczem dał wyraz radości że 
pierwsze oficjalne przyjęcie izby da 
je okazję osobistego zbliżenia z gru- 
pą przemysłowców niemieckich, wy 
rążająć przytem żal, że przybyłć 


lera ; Grohmaną jest nie czynna, kie 


dy to zakłady te podczas pracy 
przedstawiają się zupełnie inaczej, 


W odpowiedzi ną to przywitanie 
zabrał głos wiceprezes związku 
„Wirtschąttsbund fuer Polen“, za- 
razem członek związku .„Reichsver 
band der deutschen Industrie* p. 
Schmidt, W przemówieniu swem 
podkreślił, że SFERY PRZEMY- 
SŁOWE NIEMIECKIE UWAŻA- 
JĄ ZAWARCIE TRAKTATU 
MIĘDZY POLSKĄ A NIEMCAMI 
ZA KONIECZNE, GDYŻ SFERY 
GOSPODARCZE SĄ ZMUSZONE 
WPRZECIWNYM RAZIE SZU- 
KAĆ RYNKÓW ZBYTU AŻW JA 
PONJI I INNYCH KRAJACH 
EGZOTYCZNYCH, 


Dalej podkreślił, iż że przed dwo 
ma laty był tym który pierwszy 
przyjechał do Warszawy aby ląnso 


wać porozumienie polsko - niemiec- 
kie. 

Przemówienie to było przyjęte 
bardzo owacyjnie przez zebranych. 

Następnie przemawiał przedstawi 
ciel izby przemysłowo - handlowej 
w Schneidemuehl p. Poliert, który 
omąwiał szereg problemów związa 
nych z działalnością izby przemysło 
wo - handlowych, znączenie tychże 
imdywidualności w dziąłaniu gospo- 
darczem, 

W końcu przemówił p, H, Bar- 
ciński, dziękując przędstawicielom 
słer gospodarczych naszego miastą 
za przybycie, 

Na tem przyjęcie zostało zakoń” 
czone: 

Jeszcze w dniu wczorajszym wy» 
cieczką przemysłowców niemiec- 
kich wyjechała do Warszawy. (p) 


Zdraicy Rzplifej chcieli zatruć jadem 


Komunizmu zjazd Polaków z poza granic Kraju 


Warszawski koresp. „Głosu 
Polskiego” (S.B) telef.: Komuniści 


polscy w Rosji sowieckiej chcieli 
skorzystąć z okazji zjazdu polaków 
z zagranicy dla swej propagandy ko 
munistycznej | w tym celu przepro 
wadzili wybory wśród komunistów 
polskich mieszkających w Rosji ce 
lem wybrania kandydątów na zjazd 
do Warszawy. 


sowieckiej z ogólnych praw wybor- 
czych. Nie dopuszczono do wybo- 
rów cały szereg organizacji i 
warstw ludności polskiej, między 
innerni wszystkie orgąnizącje kato- 
lickie, komitety kościelne itd., na- 
dając w ten sposób wyborom cha 
rakter jednostronny. 

Wybrani delegaci nie mogą oczy 
wiście stanowić reprezentacji ogółu 


W wyborach tych wzięli udział, polaków mieszkających na terenie 
tylko ci, którzy: korzystają w Rosji] sowietów, 


W komitecie organizacji zjazdu 
przewąża pogląd, iż taki wybór de- 
legatów sprzeczny jest z zasadami 
zjazdu i wybrani delegaci nie mogą 
brać udziału w obrądach, gdyż nie 
reprezentują ludności polskiej w Ro 
sji. Tak więc 14 miejsc dla repre- 
zentantów ludności polskiej z Ukrą 
iny i Białorusi będzię świeciło „a 
zjeżdzie pustkami, a agitacja komu 
nistyczna na zjeździe zostanie udą- 
remniona, 


20 miljonów dolarów w sierpniu 


otrzyma polskie rolnictwo 
Organizacja Centr. Banku Ziemskiego szybko postępuje naprzód 


podjęły się sprzedaży obligacyj, wy| cjum, które dotychczas rokowało z 
sokość prowizji itp, są już uzgod-| rządem polskim í przedstawicielami 


Warszawski koresp. patos 
Polskiego“ (S.B.) telefonuje: | 


Sprawa Centralnego Banku Ziem! 
skiego posunęła się znącznie na- 


przygotowaną całkowicie ; w naj-, 
| drobniejszych szczegółach, Warun-| 
' ki, na jakich poszczególne banki 


|» wypuszczania obligacyj jest już 


nione, 


towarzystw kredytowych ziemskich 


W chwili obecnej odbywa się o-| przystąpiło jeszcze kilka innych, no 
przód. Strona finansową i technicz stateczne uzgadnianie tekstów pra-| wążnych firm barkowych. Emisja 


wnych. Robotą żmudna i długą, Po 


uzgodnieniu tekstów nastąpi podpi-| 


sanie umowy. 
Jąk donoszą z Paryża, do konsor 


obligacyj nastąpi na jesieni, Pierw- 
Sza transza w wysokości 20 miljo- 


| nów dolarów, umieszczona będzie 


na rynku w końcu sierpnia 
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Problem polskiego Baltyku 


Zadaniem dyplomacji polskiej bę-| wszystkie powinny być propagando- Rybińska i Libawo - Romieńską 


Dwaj ludzie mają w miesiący lip-, 


jowych, jak torpedowce i krążowni- 


cu zwiedzić południowo-wschodnie, ki drugiej klasy, 


wybrzeże Bałtyku: król szwedzki 


Rosyjską ilota bałtycka jest w o- 


Gustaw i przewodniczący rady ko- becnej chwili całkowicie uzbrojona, 


misarzów sowieckich Rykow, 

Obaj będą w Tallinie i Rydze. 

Wytrawny sportowiec, znąkomi- 
ty znawca gry tenisowej i golfa, któ 
ry gra również dobrze dyplomaty- 
cznemi piłkami, udaje się, jak zapew 
niają szwedzkie dzienniki, w podróż 
wypoczynkową po skandynawskim 
ongiś Bałtyku, 


Obecny ukłąd sił politycznych 
nad tem morzem wykazuje barwną 


mozaikę: Finlandja, RSSR., Estonja, | 


"Łotwa, Litwa, Prusy niemieckie, 
wolne miasto Gdańsk i posiadłości 
Rzeczypospolitej od jeziora Żarno- 
wieckiego do Helu, 


Przytem pamiętać należy, iż Es- 
tonja, Łotwa i Litwa nie posiądają 
żadnej iloty wojennej, zaś Finlandja 
i Polska tworzą dopiero pierwsze 
swoję eskadry małych jednostek bo- 


zarówno pod względem bojowym, 
jak i co do nastrojów wśród czerwo- 
nych marynarzy. 

Niemiecka znów flota wojenna 
prawie całkowicie zatopiona przez 
admirała von Reuthera przed dziesię 
Ciy laty, jest w tej chwili prawie u- 
rojoną. wielkością. 

W tych warunkach przewaga ilo- 
ty bałtyckiej Szwecji występuje cal- 
kiem wyraźnie. 

Wizyty króla Gustawa mają więc 
duże znaczenie polityczne, a dla Pol- 
ski — w szczególności, 

Zważywszy przytem wyraźnie fl- 
logermąńskie nastroje w polityce 
Szwecji oraz żywą wymianę towaro 
wą między Szwecją a Niemcami 
(drzewo, ruda manganowa, telefony, 
elektromotory), sądzimy, iż najbliż- 
sza przyszłość przyniesie znaczne 
przesunięcia nad Bałtykiem, 


dzie w najbliższej przyszłości prze- 
ciwdziąłanię porozumieniu niemiecko 
szwedzkiemu i wytworzenie możli- 


Szybka rozbudowa miastą i urzą- 
dzeń portowych w Gdyni wywołuje 
szczere zdumienie; a pośrednio i u- 
znanie niemieckie dla tej twórczej, 
celowej pracy, 

Niedarmo prezydent gdańskiego 
senatu dr, Sahm w swojej ostatniej 
mowie politycznej wskazuje wyrąż- 
nie ną zabójczą wręcz dla Gdańska 
konkurencję Gdyni, 

Już dziś oceaniczne statki do 20 

tysięcy ton swobodnie wchodzą do 
wewnętrznego basenu polskiego 
portu. 
O tem wszystkiem nalęży iniormo 
wać Szwęcję, o tem wszystkiem 
trzeba przekonać sąsiadą w najlep- 
szym wypadku obojętnie nastrojone- 
go, 

Jakie są ku temu środki? 

Różne — odpowiadamy — ale 


| 


we, 
To jedna sprawa. 


służyły niegdyś wyłącznie prawie 
do transportowania zboża z nadwof- 


Druga kwestja wynika z wieścij żańskiego kraju ; żyznej Ukrainy, 
wości sojuszu polsko - szwedzkiego, | o zamierzonej wizycie włądcy R. S, 


S, R. Rykowa na Łotwie ; w Esto- 
nji. 

Waluta sowiecka jest obecnie za- 
chwiana i rząd sowiecki rozumie 
gospodarczą konieczność wzmoże- 
nia eksportu zboża już w nądcho- 
dzącej kampanji.. 

Możę w samem państwie pięcio- 
ramiennej świazdy zabraknąć chle- 
ba dla towarzyszów, ale nie możną 
przecież kapitulować i przyznawać 
się do zupełnego dyletantyzmu, 


Tak przynajmniej rozumuje W. 
C. I. K. rosyjski, 

Może dlatego tow, Rykow udaje 
się do burżuazyjnych państewek, w 
których granicach są dziś porty zbo 
żowe dawnej carskiej Rosji — Re- 
wel (Tallin), Ryga, Windawa ; Li- 
bawa. 


Dwie linje kolejowe: Windąwo- 


Dziś trzeba wskrzesić carskie tra 
dycje eksportowe, 

Z tranzyty zboża sowieckiego mo 
śą wyniknąć znaczne zyski ; docho- 
dy dla zarządów kolejowych w obu 
państewkach nadbałtyckich. 


Wiadomo zaś, że porozumienie $0 
spodarcze ułątwia obecnie sojusze 
polityczne, 

Łotwa i Estonja mogą okazać s'ę 
w najbliższej przyszłości całkowicie 
uzależnionemi od Sowietów | zdaje 
się przewidująca dyplomacją szwec 
ka pragnie temu przeciwdziąłać. 

Podobnem musi być z natury rze- 
czy Stanowisko polskich czynni- 
ków dyplomatycznych, a wspólny 
w danym wypadku kierunek wysił: 
ku politycznego potęguje możliwość 
sojuszy, polsko-szwedzkiego, 

Tego wymaga, powtarzamy, pol- 
ska racja stanu nad Bałtykiem. 


Zmierzch pięcioramiennej gwiazdy w państwie żóliego smoka 


Chińczycy mają już dość bolszewickiej propagandy - Wpływy dyplomacji 
sowiechiej słabną 


AkKcja sowietów w Mandżurji jest tylko demonstraciją 


ZMIERZCH Pięciorąmiennej gwtaz 

Depesze donoszą o przekroczeniu 
granicy — chińskiej przez 30 tysię- 
cy żołnierzy sowieckich, którzy 
posuwają się od st. Mandżurja 
wzdłuż  wschodnio-chińskiej linji 
kolejowej w kierunku st. Chajlar. 
Wiądomość ta nie zostałą jeszcze 
oficjalnie potwierdzona. 

W ostatnich artykułąch prasy so 
wieckiej skarżą się dyplomaci mo- 
skiewscy na sytuację w Chinach. 
Sowiety — czytamy w tych artyku 
łach — padły w Chinach ofiarą na 
wielką skalę zakrojonej „prowo- 
kacji”, Nacjonaliści chińscy oskar- 
żają ich o popieranie Fenga w wal- 
ce z rządem nacjonalistycznym; w 
Charbinie włądze chińskie areszto- 
wały generalnego konsula i prze- 
prowadziły rewizję w instytuciach 
sowieckich. A przecież rząd sowie- 
cki — jak zapewniają bolszewickie 
pióra — myśli jedynie o tem, by 
suwerenność narodu chińskiego by- 
ła uszanowaną t powstrzymuje się 
od mieszania się do wewnętrznych 
spraw chińskich. 

Po działalności sowietów w Chi- 
nach w ciągu ostatnich lat, nikt 
nie wierzy już zapewnieniom sowiej 
ckich dyplomatów. Należy przypu £ 
szcząć, że jeśli władze chińskie po-, 
trafią zorjentować się w dokumen- 
tach przechwyconych w Charbinie' 
w cząsie rewizji w instytucjach 680-* 
wieckich, to dane potrzebne do 
udowodnienia dyplomatom sowiec-| 
kim ich kłamstw, będą zupełnie 
wystarczające. Do tego czasu, jerem 
jady pism moskiewskich są w do- 
stątecznej mierze wymowne. Dowo- 
dzą one, że sowiety z każdym ro- 
kiem wyrażniej pojmują i odczuwa- 
ją, że są pomijane w wydarzeniąch 
rozgrywających się w sąsiędnich 
Chinach. Dyplomąci sowieccy coraz 
dobitniej przekonywują się jak polt- 
towania godne jest ich rola i wpły- 
wy w Chinach. 

Gdy kilka lat temu Karąchan,! 
chcąc zdobyć w Chinach sympatję ! 
dla sowiciów, zrzekł się własności, 
rasyjskiej na terytorium Chim, dy- 
plomacja sowiecka była święcie, 
przekonana, że za ten dar, sowiety 
zdobędą dominujące wpływy na' 
politykę chińską. I co się okazało 
w rzeczywistości? | 

W Mandżurii rola sowietów z każ 
dym rokiem  maleję nię jest 
zbyl oddalonym ten dzień, gdy chiń 
czycy definitywwe zkkwódują wszel 


kiego rodzą ją, uczestnictwie elemen- 


| tów sowieckich w zarządzie wschod 
nio-chińskiej linji kolejowej i spokoj 
| nie bez tłomaczeń zajmą to miejsce, 
' które zajmują sowiety. 
Nie lepiej przedstawiają się spra- 
wy na innych terywrjąch chińskich, 


Nacjonaliści chińscy w zdecydo- 
wany sposób odgrodzili się od emi- 
sarjuszy sowieckich i Nankin jest 
dla dyplomacji sowieckiej bezpo- 
wrotnie stracony. Nie pozostało jej 
nic innego, jak wszelkie nadzieje 
przeląć na przeciwników rządu 
nankińskiego. Lecz szanse tych 


ostatnich z każdym miesiącem sta 
ją się coraz bardziej wątpliwe. 
Usiłowania zmierzające do oder- 
wania kantonu od rządu nacjonalt- 
stycznęgo spełzły na niczem, Co- 
prawda, działania wojenne w tej czę 
ści Chin nie zostały jeszcze ukoń- 
| czonę, lecz oddziały wrogie rządo- 
| wi nanskiemu zostały odparte i na- 
į leży przypuszczać, że w najbliż- 
szym cząsię autorytet rządu, nan- 
kińskiego będzie triumfował, 


| Feng, „generał chrześcijański”, 
którego kontrakt z Moskwą nie po- 


vanana s 


dlega żadnej wątpliwości, odszedł 
w głąb kraju i ząkwaterował się w 
Chonaku. Da om jeszcze temat do 
rozmów © sobie, lecz chwilowo jest 
on zbyt słaby, by poważnie zagra- 
żać rządowi  nacjonalistycznemy 
Chin, 

Charakterystycznym jest fakt, że 
powodzenie Nankinu nie jest uwa- 
runkowąne jakiemikolwięk bit- 
nemi zdolnościami jogo dowódców 
lub specjalnemi uzdolnieniami jego 
wodzów politycznych, Wprost prze 
cłwmie — sytuacja rządu narodowe- 
go nie jest Świetna. Władza jest 
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Sowiecka utopja i porura rzeczywistość 


„Rekonstrukcja przemysłu rosyjskiego środkiem 
agitacyjnym dla zagranicy” 


Bojowem hasłem Stalina 1 jegoj — świadczy oryginalny obrąchu- czech — 43, w Stanach Zjednoczo- 


zwolenników jest, jak wiadomo, w 
szybkiem tempie przeprowadzone 
uprzemysłowienie, czyli tak zwana 
„industrjalizacją” republiki sowiec- 
kiej, Pisma komunistyczne są prze- 
pełnione wiadomościami. o „socjali- 
stycznej rekonstrukcji”, „racjonąli- 
zacji” i ogólnym postępie przemy- 
słu, a oficjalni przywódcy komuniz 
mu ogłosili ostatnio tak zwany pię- 
cioletni plan „industrjalizacji , we- 


nek, prowadzony przez inspektora- nych — około 60, Ale į ta mała licz- 
ty pracy .w sprąwie tak zwanych ba fachowców sowieckich nie odpo 
„progułów", czyli samowolnego 0-, wiada swoim ządaniom, gdyż z o- 
Ata pracy przez robotników. ! gólnej ich liczby tylko 30 procent 

edług tej statystyki, w.pierw-, posiada wyższe wykształcenie fa- 
szym kwartiąle roku bieżącego w, chowe, reszta ząś składa się z ro- 


oykach i kopalniach Zagłębia Do 
nieckiego robotnicy pracowali tylko 
61 procent przepisowych dni pracy, 
resztę zaś, to znączy 39 proc., nie 
stawali do prący. otrzymując jedno- 


dług którego Z. S. S. R. do roku| cześnie wynagrodzenie, 


1934-go powiększy swoją produk- 
cję przemysłową conajmniej o 200 
procent w porównaniu zę stanem 
obecnym, 

Oczywiście, tak fantastyczne, o- 
parte ną zawrotnych cyfrach, prze- 
powiednie o mającym nastąpić sza- 
lonym rozkwicie gospodarki sowiec- 
kiej znajdują się w rażącem prze- 
ciwieństwie do ponurej rzeczywisto- 
środek agitacyjnmy dla wpajania w 
masy robotnicze, rozgoryczone bra- 
kiem artykułów żywnościowych i 
ciężkiemi warunkami życia, prze- 
konania, że przeżywane obęcnie 
przez Z, S, S. R. przesilenie į trud- 
ności gospodarcze są zjawiskiem 
przejściowem, spowodowanem rą- 
czej: burzliwym rozwojem ekonomi- 
cznym, a nie zgubną praktyką ko- 
munizmu. 

Jak wyglądą w praktyce codzien- 
nej komunistyczna „rekonstrukcja” 
i „postępy” przemysłu sowieckiego, 


ści sowieckiej. Służą one tylko za“. 


Lecz najciekawszem będzie wyja- 
,śnienie, czy przemysł sowięcki do- 
|słatecznie jest nasycony inżyniera- 
mi i fachowcami, bez których nie- 
| możliwem jest normalne funkc;ono- 
| lonem tempie rozwoju 
igo, o którym marzą 
|rzysze. Otóż według urzędowych 
(danych sowieckich, wszystkiego w 


zemysłowe- 


(Z. S, S, R, pracuje 16.200 inżynie- 
i rów i 15.930 techników, czyli ra- 
| zem 32,130, W ten sposób, jeśli po- 
równamy te liczby z ilością zatru- 
|dnionych w przemyśle sowieckim 


| robotników, okaże się, że na 1.000, 


| robotników przypada tylko 7 ła- 
chowców., podczas. gdy w Niem- 


Czytajcie „Głos Polski” 


| wanie fabryk, nie mówiąc już o szą! 


talin i towa- 


| potników, kóirych władza sowiec- 
ika awansowała na inżynierów jako 
: pewnych. komunistów. Szczególnie 
' brakuje fachowców w przemyśle 
l ciężkim, maszynowym, oraz chem!- 
cznym. W tym ostatnim liczy się 
wszystkiego 170 inżynierów na 300 


tysięcy roboiników, chociaż prze-| 


stop- 


mysł chemiczny w wiem 
znacz- 


niu niż inny wymaga udzia 

nej ilości fachowców, ką 
Z tych danych widzimy, że prze- 

myst sowiecki wykazuje dość zna- 


| czne luki w kierownictwie facho- 


| wem. Oprócz tego należy uwzględ- 
(nić, że daleko idąca demoralizacja 


wśród robotników, którzy wymaga! 
|jących pracy inżynierów biją i za- 


i bijają (w samem tylko Zagłębiu Do- 


| nieckiem w pierwszym kwartale ro-| 


| oddziałów 


| ku bież, zanotowano ponad 700 ta- 
kich wypadków) — ymiemożliwią 
fachowcom wykonywamie swych 
tunkcyj. Dlatego też wszystkie opt 
mistyczne plany 
państwa sowieckiego są utopią, 
przy pomocy której czerwoni włąd- 

Kremlu chcą odwrócić uwagę 


cy 
ludności od prawdziwych przyczyn. 


upadku niegdyś `-satego kraju, 


J, Kr_ icz. 


„industrializacji *| 


U 


zorganizowaną źle i rozdrobion: 
między niezliczoną ilość małych 
partyjnych komitetów, nie uznają- 
cych żadnej dyscypliny, komitetów, 
które myślą jedynie o wyciągnięciu 
bezpośrednich korzyści materjąl- 
nych z przypadkowo uzyskanej he- 
gemomji miejscowej, Kasy rządowe 
są puste į chwilowo niema żadnych 


widoków ną ki ainis w życie 
a pewnego stopnia 


jakiejkolwiek 

przynajmniej poważnej operacji fi- 
nansowej. Odniesiono wprawdzie 
pewne sukcesy wewnętrzne, lecz 
przy panującej anarchji ; braku go- 
tówiki nie polepszają sytuacji ogól- 
nej. A mimo wszystko Nankin do- 
tychcząs ma niezmienne szczęście 
i przewagę nad wszystkiemi rywali 
zującemi z nim grupami i wodzami. 
Te karty jego przeciwników, na 
które sowiety stawiają swe ostatnie 
stawki, stale są bite. 

Jeśli chodzi o Mąndżurję, to for- 
malnie podlegą ona włądzy rządu 
nankińskiego. Faktycznie ząś mło- 
dy jej rządca i popierający go ja- 
pończycy są na północy panam! 
sytuacji, Oni właśnie będą zmusze- 
ni nie oglądając się na pomoc Nauki 
nu, w ten lub inny sposób zlikwi- 
dować swoje zderzenie z bolszewi. 
kami, 

Jeśli nawet potwierdzona zosta- 
nie wiadomość o posuwaniu się 
czerwonej armji do st. Chajlar, to 
sam ten fakt niemą jeszcze decydu 
jącego znaczenia, gdyż bez mobili- 
zacji nie może być nawet mowy o 
jakichkolwiek poważniejszych dzia 
łaniach wojennych. 

A dotychczas nie było żadnych 
wiadomości nietylko o mobilizacji 
armji sowieckiej, lecz nawet o ja- 
kiemkolwiek ultimatum adre- 
sem rządu ch*ńskiego, Ligi Naro 


| dów i „organizacyj proletąrjackich” 
| całego świata, A ultimatum takie zo- 


stałoby wystosowane, gdyby sowie 
TE „planowały jąkąś poważniejszą 
c 


Ję. 
| Na granicy Mandżurj oddziały bol 


szewickie ząwszę znajdują się na 
stop” wojennej. Możliwe, że marsz. 
sowieckich wzdłuż 
wschodnio-chińskiej linji kolejowej 
jest wron aen pakiegoś wojowni- 
czo nastrojonego czerwone, do: 
wódcy. Jeśliby. prz A © 
takim „wybryku'* okazało się praw 
dziwęm, to przyniosłoby ono ko- 
rzyść jedynie. Jąponji, którajby da- 
no porod fiais mow ych 
przywilejów u brzegów rosyjskiego 
Dalekiego Wschada, AL Fe. 


„Rzeczy nowe łatwo ulegają w Polsce projektomanii* 
eneee WARAN" 


Marszałek reprezentantem interesów dzieci 


Referat ukochanego przez dziatwę Wodza 
„O Ksztąłceniu instruktorów wychowania f zycznego” 
WARSZAWA, 226. (PAT) W; 


sobotę, dnia 22 bm, odbyło się w! nem, to tylko dlatego, że tyczy się 


sali konferencyjnej 
spraw wojskowych trzecie doroczne 
posiedzenie rądy naukowej wycho- 
wania fizycznego. Zebranie prowa- 
dził osobiście przewodniczący rady 
p. minister 
Marszałek Piłsudski, 

Po otwarciu obrad przez Marszał 
ka Piłsudskiego i uczczeniu przez 
powstanie pamieci zmąrłego człon- 
ka rądy, wizytatora Jezierskiego, za 
brał głos ppłk. Kiliński, celem zło- 
żenia sprawozdania z działalności 
P.U.W.F, w roku ubiegłym. 


Dyrektor urzędu podkreślił uru- 
chomienie aparatu organizacyjnego 
i pomocniczego przy kierowaniu wy 
chowaniem fizycznem w szkolnic- 
twie i samorządach oraz akcję obo- 
zów letnich, a następnie scharakte- 
ryzował rozwój inwestycyj sporto- 
wych w Polscę, 


Następnie sekretarką rady, dr. 
Lewicka odczytała sprawozdanie 
roczne z działalności tej instytucji, 

Po przyjęciu do wiadomości spra 
wogdania zabrał głos przewodniczą 
cy rady, p. Marszałek Piłsudski, 
który wygłosił referat o kształceniu 
instruktorów wychowania fizyczne- 
go. 

Przemówienie p, Marszałka Piłsud 
skiego w streszczeniy brzmi, jak ną 


spraw wojskowych, | 


ministerstwa] to działu pracy szanownego pana 


ministra oświecenia. Bałem się, że 
jeżeli tego nie wezmę, to nie będzie 
om poruszony, Nie uwążam się ; 


związany z wychowaniem Ę 


uprąwnionego do wygłaszania zdą- 
nia, jako człowiek, który nigdy nie 
zajmował się wychowaniem fizycz 
nem, wyśłaszam zdanie, jako czło- 
wiek, który reprezentuje interesy 
dzieci, To jest pierwsze. Natomiast 
drugą rzeczą jest pewna obawa, 
którą żywię, Mamy tu do czynie- 
nia z rzeczami zupełnie nowemi, zu 
pełnie niestosowanemi w naszym 
kraju, a wiadomo jest, że rzeczy no- 
we łatwo ulegają w Polsce prawom 
projektomanji i nowości skąd wy- 
nikają wkońcu rzeczy trudne do zro 
zyumienia, Z chwilą, kiedy dotknie- 
my szkolnictwa, tą druga prawda 
urasta ogromnie, na znaczeniu, Nie- 
mą bowiem silniejszego systemu 


a 1 ML 2. 


programu w szkole į nawet wojsko 


Waldemar 


Za legalne organizowanie wycieczki na Wystawe 
zesłano nauczyciela polsiiiego do Katowni w Worniach 


WILNO. 22.6, (Tel. wł.) W sze-) 


1929 8 


Do widzenia... w sadzie 


W biuletynie prasowym magistra- 
e | tu otrzymaliśmy wczoraj następują- 
cej treści notatkę: 

„Magistrat m. Łodzi komynikuje, 
że autora artykułu, zamieszczonego 
w Nr. 168 „Głosu Polskiego” z dn. 
21 bm. p. t. „Z cyklu mągistrackich 
o ości”, zarząd miejski orąz p. 
ławnik Izdebski osobiście pociągają 
do odpowiedziąlności karnej, ponie. 
, waż wspomniany artykuł jest od po 
możę pozazdrościć tego systemu) wy wychowania fizycznego, a nie! czątku do końca kłamliwy i oszczer 
programu, jaki jest w szkołach, zapominajmy, że podciągnięcie podj czy“. 

Nie mogę nie zacząć przedewszy-| pewien przymusowy strychylec sze o] "NA Rebir di Ed 
stkiem od przymusu indywidualiza | regu zagądnień jest pewną tenden-| wiem drogiego dziś papieru. Jak 
cji, indywidualizacji przedewszy-| cją szkoły, „kłamstwa i oszczerstwa" wygląda 
stkiem dlą młodszych klas i diaj Uwagi te nie są an krytyką, am, ją w świetle objektywnej prawdy, o 
młodszych dzieci, Próba jakiegokol | chęcią zmniejszenia wartości prowaj tem przekona wszystkich rozprawa 
wiek upodobnienia w wychowan'uj dzonej pracy. 


Ga. +) | STdowa. 
fizycznem do programu naprz, ła- 


23.6 — „GŁOS POLSKT' -— 
Aeee a 


Muszę jednak zaznaczyć, że my- A więc do widzenia... w sądzie, 
ciny, t, zn. oparcie sie na tem, co! śląc o tym nowym przedmiocie, ją- 
tylo przedmiotem iak ;ść dalej, niet kim jest wychowanie fizyczne, któ- 
wytrzymuje zupełn'ę krytyk: w zaj re już daje tak piękne rezultaty, bo 
stosowaniu do dzieci ułodszegn ję się, ażeby w swoim dalszym roz- 
wieku. woju nie stało się czemś dodatko- 

Drugą indywidualizącia, na którą; wem, podczas śdy w istocie powin- 
brdzo silnie zwrócłeym uwagę.| no ono być podciągnięciem i nau- 
jest pewna niejednakowość *ypów| czycieli į dzieci do pewnych rzeczy 
wychowania fizycznego w stosunku j koniecznych, Uważam więc wynale- 
do większych miast, miast mniej- zienie miernika w tej dziedzinie za 
szych i wsi, Otóż o ile w tyca za- rzecz pierwszorzędnej wagi i dlate-| od trzech lat, W kwietniu rb, łądo 
$adnieniach istnieje brak indywidu-| go. przygotowałem wniosek, w któ-| wano dla obrotu i wywozu przecięt 
alizacji, to brak ten — zdaniem mvj rym proszę, aby rada naukowa okre| nie 232 wagonów zwierząt dziennie 
jem — byłby ogromnie szkodliwy.| śleniem swego miernika i określe-| w tem na wywóz 28 wagonów, W 
I tu obawiam się wprost podciąś-| niem minimum, o którem mówiłem,| maju 216 wagonów dziennie w tem 
nięcia pod pewien strychulec spra-| się zajęła, na wywóz 341, 


We wtorek dalszy ciąg: 
„Z CYKLU MAGISTRACKICH 
OKROPNOŚCI*, 


Niebywały wzrost 

wywczu zwierzyny 

W ciągu kwietnia ; maja rb, w 
następstwie sezonowego wzrostu 0- 
brót wewnętrzny i wywóz zwierzy 
ny uzyskał rozmiary nięosiąśnięte 


Wiadomości telegraficzne 


| — Hiszpańskie ministerstwo woj 

łny zarządziło natychmiastową mo- 
blizację załóg wojskowych w hisz- 
pańskiej części Mąrokka, 

— Minister Tardieu otworzy. w 
Paryżu 4-ty międzynarodowy kon- 
gres naukowej organizacji pracy: 
W kongresie biorą udział przedsta- 
wiciele wszystkich państw, 


as walczy z F.W.K. 


Wniesiono prośbę do władz li-| ciela szkoły ludowej, za namawiąnie 


Kwesia na dom 


„Strzelca 
Dziś w dniu 23 czerwca rb. ks- 


regu miejscowości polskich na tęre-; tewskich o uzyskanie pozwolenia ną | do urządzenia wycieczki na P.W.K. 
nie Ltwy postanowiono z inicjatywy | przekroczenie granicy do Polski.| aresztowano i doraźnie skazano na 
nayczycielstwą polskiego ; towarzy| Władze jednak litewskie nietylko! dwa miesiące pobytu w obozie kon- 
mm | stwa „Pochodnią* zorganizować wy, pozwolenią nie udzieliły, leczį centrącyjnym w Worniach, mitet budowy domu związku strze- 
cieczkę młodzieży polskiej do Poz-| wszczęły przeciwko organizatorom| Szereg innych członków „Pochod | leckiego urządza kwestę uliczną, 
nania na Powszechną Wystawę Kra| wycieczki dochodzenią karne. ni“ skazano również na areszt i| Zwracamy się przeto do wszystkich 
Członka „Pochodni” w Koszelą-| grzywny. warstw społeczeństwa, by przyszły 


: z pomocą nie szczędz rosza 
rach, Zbigniewa Milewiczą, nauczy- tale Rośnieły zę ąc é ną 


stępuje: 
Jeśli wziąłem ną siebię referat, 


KONFISKATA „ŁODZIANINA *',; 
Sobotni numer „Łodzianina” | jową, 
stał skoniiskowany. 


Wsyciąć! Wj 


„Głos Polski” | 


Wiadomości z Warszawy 


23 czerwiec 


Warszawski koresp. „Głosu Pol-$ poczyna swój urlop wypoczynkowy, Ministerstwo spraw wewnętrz- |$ ; } 
skiego” (S B.) telefonuje: e polowie lipca. nych w porozumieniu z minister-| [a 1929 r 
We wtorek 25 bin. o godz, 6 po + epin wyjaśnia, że koonać iz K ; z 
+ a f ne y oszczęnościowe mają obo-|* 
tełudniu odbędzie się w sali kon-| W dniu i I odbędzie się w RK eaa i upon ulgowy upon 
ierencyjnej ministerstwa skarbu pod| Poznaniu skad pros SRrezo>| wiązek bez specjalnego wezwania; 


przewodnictwem ministra Matu- 
szewskiego posiedzenie rady iinanso 
wej, + 


wych urzędów ziemskich, w któ- 
rym weźmie udział minister rzform 
rolnych dr. OE 


składać tzbom skarbowym wykazy 
stanu majątkowego, procentów z 
prowizji itp. powierzanych przy ti- 
dzielaniy pożyczek oraz przy Za- 


do Grand - Kina 


upoważniający do nabycia biletu 
na l-sze miejsce, tańszego od nor- 
malnego o zł. 1.— 


ulgowy 


upoważniający do od- 
bioru w administracji 


$ 
8. 
© 


„Głosu Polskiego“ 

zdjęcia filmowego 

za okazaniem dowodu 
sfilmowania, 


łatwiania wszelkich czynności finon 
sowych, 
AJ 


*: s 

P. min, Zaleski udaje się nieba- 
wem na urlop wypoczynkowy na 
południe Francji, skąd w ostatnich 
| dniach lipca powróci do Warszawy. 


Premjer dr. Świtalski, który wyj Wicewojewoda krakowski dr, 
jechał onegdaj wieczorem  dzień| Duch ma przejść w najbliższym 
wczorajszy spędził w Krakowie,| Czasie na jedno z wyższych stano 
skąd uda się do Zakopanego, W poj wisk w centrali ministerstwa spraw 
niedziałek p. premier wrasa doj wewnętrznych, 

Warszawy, P. premjer Świtalski roz 


Uwaga: Kupon ważny po ostem- 
plowaniu przez admini- 
strację „Głosu Polskiego“ 


Wyciąć! 


k os > KTO 


+ CZE . . € 2 


sært 


S t 


Dziś i dni następnych! 


. 


Wspaniały podwójny program! 


I. 4 IL. 
Humor! 2 2 Smiech! Nowy wielki film wschodni 
"JaK wygląda moralność miljonerów. M © } "zr B d © 6 6 
Janet Gaynor szuka posady | » -205C Deaumna | 
Romantyczne przygody bohaterskiego szeika. e 
Wesoła historja o wielkiej karjerze biednej dziewczyny w Nowym Yorku, ; W rolach głównych 3 
W roli- tytułowej JANE CAYNOR znana z filmów: „Siódme Przepiękna Dorothy JAN IS, 
ulubiona gwiazda l Niebo” i „Anioł Ulicy” œ "Saa Amerki Barry NORTON Soest Ben BARD 
LD " 2 Ceny miejsc zniżone. 


Poczatek o g. 5 pp. 


ZR NEBE S E O 4 EKZZ AAS 0 
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(Od naszego korespondenta) 


Na oświetlonych reflektorami ' dotknęło miljony ludzi, słyszymy |kie, ubezpieczenie na starość, 
stopniach pokazują się coraz no-|jakie były następstwa inflacji ijkrok za krokiem posuwa się do- 
we postacie. Górnik, robotnik rol-|drożyzny, a widzimy naocznie, ,skonalenie tego olbrzymiego apa- 
ny, chałupnik, robotnik młodo- |na ekranie i z wykresów, jak le-|ratu, który ma w końcu objąć so- 
ciany, pracownik umysłowy. Każ-|czyła i leczy się Polska z na-|bą wszystkich pracowników fi- 

PY, ir „see | dy w zwięzłych, oszczędnych |stępstw wojennego chaosu, jak|zycznych i umysłowych, młod- 
iia: Za pięć jp rozpocznie Sil slowach opowiada o swojej doli. stara się polepszyć byt swoich|szych i starszych. Reflektor gaś- 
przedstawienie  teztrans te -„ |Dowiadujemy się ile godzin trze- | warstw pracujących na ich i na-|nie i zapala się, muzyka towarzy- 
sterstwa pracy i opieki społecz- |va było pracować za czasów za- |szej wytwórczości pożytek. szy filmowi i rozmowie. 

nej. Proszę tędy... . |borczych i jak marną była opie-| Coraz goręcej ujmują się ro-| Słucha się tego z napięciem. 

Spora salka, kilka ław dla wi-| ka społeczna nad robotnikiem ijbotnicy za swem prawem do o-|Niejeden po raz pierwszy dowie 
dzów, kilka amfiteatralnie wZzno- |jego rodziną. Lektor odpowiada | pieki ze strony społeczeństwa. |się tutaj, czem są i jakie spusto- 
szących się stopni przed lawka- zaraz faktami naszej polskiej rze-, Coraz skuteczniej replikuje im|szenia robią choroby zawodowe, 
mi, z tyłu patrzy podwójnem | czywwistości, artykułami konsty- į „lektor“ tem, co już uczyniło j jak wygląda dzisiejsze wynagro- 
okiem klatka dla kinematogra- | tycjj, ustawami, dekretami Pre- państwo i co ciągle czyni. Kasy | dzenie robotnika i jego olbrzymia, 
ficznego operatora i widać OCZKO | zydenta Rzplitej. Przechodzimy chorych, ubezpieczenie od wy-|w stosunku do przedwojennej, 
aparatu. Nim rozejrzeliśmy SIę— | straszny okres bezrobocia, które padków, ubezpieczenie inwalidz- | wzmożona wydajność pracy. Jest 
drugi dzwonek i zupełna ciem- 


ność, po chwili snop światła pa- 
da na ową amfiteatralną estradę 
i w blasku reflektora widzimy 
dwóch robotników, którzy zaczy- 
nają rozmowę. 

— Polska odrodzona zastała kraj 
zmiszczony. Niemcy wywieźli ma- 
szyny z fabryk, samych pasów 
transmisyjnych „wyeksportowali'* 
setki tysięcy kilo. Role nieobsia- 
ie, przemysł zrujnowany, koleje 
w gruzach, głodowe ogonki przed 
piekarniami. bezrobocie, nędza, 
rozpacz... 

Tak mniej więcej mówią, a na 
białyta ekranie przewija się to ca- 
le potworne zniszczenie w drga- 
jących życiem obrazach. 

Krótkie, ale wymowne. Jeden 
pokazuje nie więcej, jak tylko bu- 
ty robotnika, który czeka w ogon 
ku, buty dziurawe, rozchlapane, 
tragiczne. W tych dziurach i ła- 
tach jest cała wojna i cała oku- 
pacja. 

Z boku zapala się światło w 
rodzaju loży. Nad nią napis: 
„Lektor*. W loży siedzi mówca, 
który, według afisza, „reprezen- 
tuje myśl państwową”. Na skargi 


Poznań, w czerwcu 1929 r. 


Na parterze olbrzymiego pa- 
wilonu rządowego (naprzeciw pa- 
lacu sztuki) rozlega się dzwonek. 
Zapytany funkcjonariusz objaś- 


Miedzynarodowa walka z przestępczością 


Scotland Yard główną kwaterą walki ze zbrodniarzami — Konferencja 
policyjna, w której weźmie udział 50 państw— Współpraca władz śled= 
czych — Nowe metody walki z przestępczością 


rej bierze udział coraz większa ilość 
i Dyrektor policji paryskiej, 
krajach i, odwrotnie, każdy Mr. Chiappe, kładzie główny na- 
cisk na walkę międzynarodową z 


W Londynie bawią obecnie dy-' kraju otrzymają doradców doświad | 
rektorzy policji paryskiej, berliń-| canyon z prezydjów policji w więk: ludzi 


skiej, wiedeńskiej oraz z rozmaitych szyc 
miast Ameryki Północnej i Połud-| kraj będzie mógł delegować swo:ch 


rzenie Ligi policyjnej Narodów dla praktyczne do orginizącyj central- 
walki z przestępczością, Scotland nych, Scotland Yarl zawarł umowę 
Yard — główna kwatera i komen- z centralami policyjnemi w Paryżu, 
dą policji londyńskiej jest zarazem Berlinie, Wiedniu, N, Yorku i bę- 
główną kwaterą delegatów zagra-| dzie delegował tam oficerów policji 
nicznych i tutaj odbywają się obec- władających obcemi językami i obe 
nie obrady. znanych z życiem i obyczająmi da 
Walka z przestępczością, zorgąni- | TSŚ0 kraju. 

zowana w wymiarze międzynarodo | Scotland Yard przytrzymuje s'ę 
wym i ną fundamencie współpracy zdania, iż najlepszym *ypem urzęd- 
wszystkich organizacyj policyjnych, nika policyjnego jest człowiek, kió 
będzie w pierwszym rzędzie doty-| ry mą za sobą długą karjerę prak- 
czyłą następujących dziedzin prze-| tyczną w tej dziedzinie. Paryż na- 


nych kąpitałąch, To samo po 
wykazuje handel narkotykami, w 


i pieniędzy. 
Otóż dla uzgodnienia akcji zwal 
stkich dziedzinach, gdzie 


operuje 


pragnie Scotland Yard stworzyć or 
$anizację polityczną również mię- 


o O W W a DE: 
q 


E R SE a E stępczości: 1)handlu żywym towa-, tomiast przekładą typ „dyploma-| dzynarodową, którąaby pracowała 
m ków i r A jaz R rem, handlu narkotykami, 2) fałszo- tyczny” — urzędnika kryminalnego | nie doraźnie, od wypadku do wy- 
plikuje on natyc e e T wania pieniędzy, 3) rabunków na indywidualnie uzdolnionego, pracu-| padku, lecz funkcjonowała stale. 
wskrzeszone państwo nas poczcie, 4) śrąbieży biżyterji, 5) jącego według własnych metod il Duże nadzieje pokłada Scotland 


biło, aby podnieść wytwórczość 
przemysłową z śmiertelnej po- 
ścieli, na którą rzuciła ją strasz- 
na choroba wojny. 

Zaczyna od pierwszych sta- 
rań o uruchomienie fabryk i o 
opiekę nad robotnikiem. Krótko i 
zwięźle cytuje dekrety o ochro- 
„nie pracy i ich następstwa. Co 


oszustwa i szantaży, 6) bandytyzmu posługującego się własną inwencją! Yard na przesyłaniu odcisków dąk 

Organizacja policyjna w tym kte- 
runku będzie unormowana j skon- 
trolowama przez t, zw. „Big Five" 
(grubą piątkę), t, j, kierownicze cia 
ło Scotland Yard'u, a gotowe już 
postanowienia i metody będą przed 
łożone do uchwalenia na przygoto- 
chwila ekran oświetla się nowym | wującym się na listopad rb, Kongre 
obrazem. Widzimy, że Polska od | sie międzynarodowym. „w którym ; i i l : s 3 
pierwszeggødnia zatroszczyła się| wezmą udział instyucje policyjne w drobnych rozmiarach należy już nie ogromnie, zwiększą się zaś jed- 
o te WATSŁWY, które obficie dały | 50_ krajów, do przeszłości. Przestępstwa Obec.,nócześnie ozaneć bezpieczeństwa 
jej swoją krew, a potem ofiaro-| Tymczasem postanowiono już, iż] nie rozwijają się po linji „akcji” zor publicznego i osobistego. 
wały swoją pracę. centralne organa policyjne każdeśo ganizowanej 1 sfinansowanej, w któ 

z mae SR = — z — i — zz 
— To jest cała historją. Czy po-, pracy... chociaż.. — nagle Antonow; szę list do Ratmirowa... Zną Pan 
zwoli Pan wziąć papierosa? głośno 'zarwołał: go? On jest wybitnym recenzentem 

— Bardzo proszę, |. = Wie Pan có? Napiszę Panu! teatralnym.. Łączą go rozgałęzione 

Młody człowiek przybliżył do list do Elwiry Albertówny. Ona jest| stosunki z wszystkimi... A mnie 
siebie moją papierośnicę į przez kil- 
ką sekund wybierał papierosa, cho- 
ciaż wszystkie były jednakie i po- 
dobne do siebie jąk... papierosy. 

— Jeśli Pan jest ciekawy, mogę 
opowiedzieć wszystko ab inicio. 

— Prosze.. słucham. 

Młody człowiek zapalił, zaciągnął 
się dymem i jął opowiadać: 

— Przyjechałem tu przed dwo- 
ma tygodniami i przywiozłem ze 
sobą list polecający do rodaka od! 
jego serdecznego przyjaciela, Rodak 
przyjął mię niezwykle gościnnie, 


wagę do metod pomocniczych ląbo;, Ten sposób komunikowanią cech 
ratoryjnych, zwłaszcza ną polu! rozpoznawczych przestępcy może 
chemji, Berlin rozwija głównie me, dać znakomite wyniki ze względu 
tody rozpoznawcze, N. York zaś li-| na swą nieporównaną szybkość. 
czy przeważnie na presiż „żelaznej| Tak więc, o ile kongres listopa- 
pięści“, dowy doprowadzi do utworzenia po 
Scotland Yard wychodzi w swej| licyjnej ligi narodów, ryzyko prze- 
akcji z założenia, iż przestępczość stępców. małych i wielkich, wzroś- 


M. N. 


O. L, D'OR. 


Protešcja 


Młody człowiek w wytartem pal- 
cie o trypio bladej twarzy wręczył 
mi list. 

— Od Aleksandrowa !|—wyrzekł, 
uśmiechnąwszy się zlekka, 

— Aha, od Aleksandrowa... Bar- 
dzo mi przyjemnie, spocznij pan... 

Z Aleksandrowem, aktorem © 
¿wiatowej sławie, już od kilku lat 
byłem na przyjacielskiej stopie, to- 
też szczerze ucieszyłem się jego li- 


bez pamięci bankier Archiplutow. 
Oto dobra myśl! Dla mnie Elwira 
| Albert.ówna wszystko zrobi“. 

Primadonna przyjęła mnie bar- 
dzo mile, Poczęstowała herbatką, po 
dała papierosa i nawet pogłaskała 
po włosach, 

— „Pan — powiedziąła ze smut- 
kiem — ma twarz taką młodą, a 
włosy siwe. A u mego Archipluto- 
wa wręcz przeciwnie: twarz siare 
czą, a włosy, jakby kruki ną gło- 
wie siedziały, Oczywiście dlątego,— 


les 


wał papierosem.. 


— wyznał szczerze — widzę, że 
Pan jest młodym, utalentowanym 
człowiekiem, no i., protekcja świe- 
tna, Archiplutow! Ba! Wie Pan, on 
gdzie Panu dać jąkąś prącę?.." Po 
czął trzeć czoło i wreszcie 


—— O W A PO 


stem. Pośpiesznie rozerwałem ko- owa ; zu zo 
pertę i przeczytałem: „Drogi! Gorą| Częstował mię herbatką, podał pa- „R, 3 CART że on| knął radośnie: | 
co polecam Ci okaziciela tego listu.) pierosa i rzekł: „Jestem tylko po-/ ruk — „$Skieruję Pana z listem do 


í Pół godziny wypytywała mnie o! Aleksandrowa. On za dwa dni wy- 
' moich krewnych, o mój żywot... 
tem napisała bardzo gorący list i| roli... Sądzę, że mi tego nie odmó- 
wręczając go, z przekonaniem rze-| wi.” 

: Aleksandrow przyjął mię nąder 

— „On Pana już urządzi, niech| gościnnie, Poczęstowął herbatką il 
nie Pan nie niepokoi!” papierosem, 

początku Archiplutow przyjął ; 

mnie niechętnie, lecz, przeczytaw- bie kpa ch; kjai 
szy list Elwiry, objął mnie wpół il wszystko... W. tej jednak chwili po- 
posadził mnie vis a vis siebie, częsty| smutniał — Ale rzeczywiście, nie 
jąc papierosem. i mam narazie żadnych widoków. Na 

— „Jak serdecznie pragnę Pana | miejsce dozorcy mamy dwudziestu 
gdzieś ulokować! Jak bardzo chcę! kandydatów. Aleksandrow postąpił 
— kilkakrotnie powtórzył bankier. | kilka kroków. Nagle zapytał: 
— Istotnie, nie wiem, co mam po-| — Wie Pan co? Napiszę list..." 
cząć z Panem“. — I oto Pan go ma w ręku... 


Jest on uiglentowanym poetą, pisze| średnikiem ną giełdzie. Cóż mogę 
pięlkne feljerony, gruntownie zna bu! Panu zrobić? Napiszę Panu list do 
chalterję; gra na  skrzypcach., swego dobrego znajomego — urzęd- | 
Urządź go gdzieś, Łączą Cię prze-| nika policji, Ten właśnie kupił kie- 
cież stosunki z bracią dziennikar- dyś za mojem pośrednictwem różne 
ska artystyczną i ze sferami pluto-! wartościowe papiery i wygrał kilka 
Lratyczami. Pewien jestem, że dla tysięcy, Zą moją protekcją uczyni 
ranie spełaisz tę probę.. Ściskam dla Pana wszystko", Gdy urzędnik 
Twoją dłoń, Aleksandrow“, policji przeczytał ów polecający list, 
Podczas, gdy czytałem list, m?o-| zawołał: „Ach, cieszy mię niezmier 
duienięc siedział naurzectiwko mnie nie! Lecz, niestety... — zmarszczył 
i lekko się uśmiechał. czoło — niestety, u nas wszystkie 
— Czy dawno już Pan zna Afe-| miejsca obsadzone., Literalnie nieze 
ksandrowa? — spytałem. go wymyśleć nie mogę. A właści- 
— „„ Aleksandrowa ?,., wie, — twarz urzędnika wypogo- 
Młody człowiek oblał się pon-| dziłą się — mogę Panu jednakże 
sem. skreślić słów kilka do Antonowa.., 
— Niedawno, wczoraj dopiero go On jest dyrektorem teatru. U niego; Podniosłem się z krzesła, ażeby — Biedny, nieszczęśliwy młody 
poznałem... | niewatpliwie jakaś praca się znaj-| już pójść, lecz bankier ujął mnie za| człowieku! — wyrwało mi się ml- 
— Rzeczywiście, dopiero wczo-; dzie, dla mnie on wszystko zrobi... '| rękę — zaczekaj Pan! — niemal z| mowoli. Zaiste było mi serdecznie 
raj? Przecież on pisze, jakśdyby, Dyrektor teatru przyjął mnie bar, trwogą zatrzymał mnie. — Tąk o-|żąl tego nieszczęśliwego młodzień- 
znał Pana od lat dziecinnych... Któż | dzo uprzejmie, lecz otwarcie mi się puścić Pana nie mogę. Życzenie El-| ca w wyłartem palecie, 
mu Pana przedstąwił? zwierzył: „Dla urzędnika policji go- wiry Albertówny obowiązany jestem  — Należy mu comóc! — posta- 
Młody człowiek wstydliwie opu-| tów jestem wiele uczynić, lecz, za-, spełnić.. Wie. Pan co? — bankier, nowiłem. I zapył:lum go: l 
ścił oczy. prawdę, nie mam narazię żadnej stał się wesołum. — Ja Panu nani- — Czy Pan pisz wiersze? 


i 


niowej. Tematem obrad jest utwo-| urzędników policyjnych na kursa handlem żywym towarem. który 0- 


cząnia przestępczości w tych wszy 


ona w wymiarze międzynarodowym 


i intuicją. Wiedeń przywiązuje dużą tyloskopowych przy pomocy radjo. 


naszą primadonna, Kocha się w niej! przez Elwirkę on obchodzi... W da-; chęcić. 
nym wypadku uczyni dla mnie wie-| znam. 


olityka społeczna: dziewięć scen” 


to lekcja wiedzy socjalnej, krót- 
ka, ale niesłychanie pełna treści. 
Cyfry biją w oczy, słowa zosta: 
ją w pamięci na zawsze. 


Koło mnie z jednej strony za- 
siadł jakiś widz zażywny, dobrze 
ubrany, może kupiec, może rze- 
mieślnik wyższego rzędu. Na 
pierwsze słowo o „ubezpiecze- 
niach społecznych“ widziałem. 
jak się żachnął. Wiadomo, że 
składki ubezpieczeniowe, które 
płacą prącodawcy, nie są lubiane. 
Demagogja żeruje na nich obficie, 
tłumaczy z obleśnym  uśmiesz- 

jkiem, że są za wysokie, a w rze- 
czy samej może i niepotrzebne, że 
„przytłaczają produkcję..." 


Mój sąsiad wysłuchał paru 
zdań, wziął w siebie parę cyfr i 
parę obrazów. Kątem oka obser- 
wowałem go i spostrzegłem, że 
to robi na nim wrażenie. On po- 
prostu nie znał istotnego stanu 
rzeczy. Nie wiedział, że to, co 
Polska dla robotnika zrobiła, jest 
koniecznością tak ze stanowiska 
ludzkich uczuć, jak ze stanowi- 
ska dobrze zrozumianej gospo- 

| darki. Gdy na ekranie ukazał się 
jFord i opowiedział, że wysokie 
łpłace robotnicze są dla niego 
głównym środkiem wzmożenia 


piera się wyłącznie na zorganizo-| produkcji, mój już nie pro- 
wanej akcji kolektywmej i na z toni. J 83884 Jaanile pr 
oże 


Opowiadano mi potem o wra- 


którym bierze udziął organizacja, | żeniu, jakie robi ten oryginalny 
pracująca przy yżyciu i stosunków | spektakl na robotnikach. Im także 


otwierają się oczy. Agitator bol- 
szewicki będzie miał trudną ro- 
botę z widzami tych przedsta- 
wień (a w Polsce wogóle mu nie: 
łatwo biedakowi). Obwieźć ten 
„teatr“ po środowiskach przemy: 
słowych, uzupełnić go autentycz: 
nemi datami i faktami o tem, co 
się dzieje w sowieckim raju, wziąć 
je z urzędowych sprawozdań so- 
wieckich i z czerwonych urzędó: 
wek. Niech lud sam porówna i 
niech się dowie. A potem niech 
przychodzą emisariusze czerwo- 
nego cara, wstęp wolny. 


Trzy kwadranse tylko trwa 
ten dziwny a wstrząsający spek- 
takl, Zostawia wspomnienia ra 
całe życie. Cóż za boga:two wie- 
dzy czerpie się na tej wystawie! 
Naprawdę, my sami ani przypu- 
'szczamy, czego Polska dokona!e 
lwe wszystkich zakresach i czegc 
jeszcze dokonać może. 


Faber. 


Młody człowiek uśmiechnął się 
kącikami ust, 

— Piszę, gle słabo, Aleksandrow 
już od siebie dodał, żeby Pana za 
Buchalterję rzeczywiści 


— Doskonale! Ja mam znajomegc 


Ratmirow przyjął mnie serdecz-| pośrednika handlowego.. napiszę 
nie, Częstowął herbatką, poczęsto- | mu list... 


Młody człowiek skromnie opuści! 


— „Ogromnie chcę Pan pomóc!| CZY. 


— Nie myśl Pan, zacząłem, prze- 
konywać rozmówcę, że list ten bę- 
dzie podobny do tych, które Pan 
do tej pory żadnej korzyści nie przy 


posiada potężny majątek. Laez: niosły. Ja pana skieruję do skromn 


| go, uczciwego 


è 
pośrednika, który 
wprawdzie nie jest bogatym, lecz 
ma ogromnę stosunki handlowe. 
Prócz teśo, odznacza się dobrem 


| sercem, Jednem słowem przekona 


1 


Po-| stępuje w bardzo odpowiedzialnej; 


się Pan, 

Nerwowo rzucąłem na papier 
wiersz po wierszy; treść wyszła 
przekonywująca, pisana w ciepłym 
tonie, 

— Służę Pany! — wyrzekłem 
wkładając kartkę zapisanego papie. 
ru do koperty. — Paa jeszcze dziś 
pójdzie. Jestem przecie... 

W tej samej chwili wzrok młode- 
go człowieka prześlizgnął się po 
adresie i w kącikach jego ust uka- 
zał się ironiczny uśmieszek. 

— Zna pan adresata? — zapyta 
łem otwarcie, 

— Znam... Przecież to jest ów ro. 
dąk., ten sam pośrednik na greł- 
dzie, do którego zwróciłem się ? 
pierwszym listem.., 


Przez kilka chwil siedzieliśmy + 
opuszczonemi oczyma, w obąw:. 


przed wzajemnem spojrzeniem, 
Spolszczył Hessi, 


ZYGMUNT CZERAŃSRI 


współwłaściciel Biara Technicznego Zygmunt Czekański i S-ka 


po długich i ciężkich cierpieniach opatrzony św. Sakramentami zasnął w Bogu prze- 


żywszy lat 42. 
Nabożeństwo żałob 


z Kościoła Ś-go Krzyża na 
w głębokim smutku 


Uprasza się o nieskładanie wizyt kondolencyjnych. 


23.6 — „GŁOS POLSKI" — 1929 


Koledze Feliksow 
wodu zgonu 


1% 


ne odbędzie się w Kościele Ś-go Krzyża w poniedziałek dnia 
24 czerwca o godz. 10 rano. Wyprowadzenie zwłok tegoż dnia o godz. 4po południu 


Stary Cmentarz Katolicki, o czem zawiadamiają pogrążeni 


Żona, dzieci, matka i rodzina. 


MATKI 


wyrażają głębokie współczucie 


Z powodu zgonu długoletniego naszego 
b. p. Dra Edmunda Krakowskiego 
wyraża pozostałej Rodzinie szczere współczucie 


Personel Łódzkiego Żydowskiego Towarzystwa Opieki nad Starcami. 
(Dom Starców fund. małż. Konsztatów). 


i Hasenbergowi z po- 


Deklaranci Celni 


Prezesa WA 


Chore sprostowanie 


Które nic nie prostuje-Prawda o 5 proc. składce Has Chorych i urlopie bezpłat- 


nym dr. Tomaszewicza -- Fataina gospodarką 


Okręgowego Związku Mas Chorych winna zainteresować władze nadzorcze 


W związku z poruszoną przez 
nas sprawą fatalnej gospodarki okrę 
gowego związku kas chorych m. 
dzi — otrzymaliśmy od tegoż związ 
ku sprostowanie, które na zasądzie 
dekretu prasowego wydmukowaliś- 
my, 

Nie chcemy dziś powtarzać zna- 
nych już szczegółów o papoda 


nie możemy przejść do porządku 
dziennego nad powyższą sprawą, Z 
chwilą, gdy nadesłano nam sprosto 
wanie, które niczego nie prostuje. 


Zarząd o. z. K, Ch., pod pokryw- 
ką dekretu prasowego przemyca do 
wiadomości publicznej zamiast praw 
dy — wykręty. 

Zanim przystąp do omówie 
nia całokształtu arki okręgo- 
wego związku aeiae 
zasadnicze przyczyny, w re- 
zultacie wwydatniają się dość jaskra 


Ch., prostując, zaprzęcza sam sobie, 
wystawiając jeszcze jedmo świądec- 
two swej krótkowzroczności | swej 
nieudolności, A więc stwierdzamy: 


1925, — brak więc sprawozdantą 
zą lata 1926, 27 i 28, 


2) że okręgowy związek K, Ch. 


Zaśajnikowej, poza którym dotych- 
cząs nic realnego nie stworzył, ow- 
szem, zorganizowano pozatem kursy 
dla pracowników kasowych, na któ 
rych prelesentami są sami pepesow- 
cy. 

3) że powoływanie się ną główny 
urząd ubezpieczeń, który prowadził 
lustrącję, a którą nie wykazała żad- 
nych uchybień — jest bezpodstaw= 
ne, bowiem żuławszczyzna, która 
opanowała kasy, umiała wykazywać 
uchybienią jedynie w tych kasąch, 
w których P, P. S. ne miała więk- 


SZOŚCI. 


I dlatego też jeszcze raz stwierdza 
my, że zarówno główny, jak i okrę- 
gowy urząd ubezpieczeń patrzył na 
całość gospodarki okręgowego związ 
ku K. Ch, przez palce. 


Rok szkolny kończy się 


28 czerwca 


Jak już donosiliśmy, we wszy- 
stkich szkołach, zarówno śred- 
nich jak i powszechnych, koniec 
roku szkolnego nastąpi w myśl 
zleceń min. W. R. i O. P. w dniu 
28 czerwca. W związku z wyjaz- 
dem dziatwy szkolnej na P.W.K. 
w starszych klasach zakończono 
iuż normalne lekcie. i rozdano 
Świadectwa. 


Dowiadujemy się, że kurator- 
ium okręgu szkolnego łódzkiego 
otrzymało z ministerstwa W. R. 
i O. P. okólnik w myśl którego 
rok szkolny 1929/30 rozpocznie 
sie z dniem 3 września b. r. r. 


„|siedzenia gospodarczego łódzkiego 


4) że wskutek nieudolnej gospo- dzamy, że nieprawdą jest, aby z ty-] działalności Kasy Chorych m. Ło- 
Mt, wszystkie kasy chorych w tułu przypisów skłądek członkow- dzi, gdzie czytamy, że przypis skła- 


Ło| okręgu łódzkim doprowądzone zo- skich ną rzecz okręgowego związ-| dek członkowskich za rok 1928 wy- 
sady do ruiny, RA czego ze zna- ku Kas Chorych — wpłacały kasy nosił 26.548,312 zł, i 38 gr., z której | 


czn źnieniem nastąpi wpłata 1 i pół proc., — natomiast prawdą to sumy wpłacono 3 proc. tytułem 
fania rzecz 0. z. K, Ch. przy jest, że w myśl przyjętych uchwał składek na rzecz okr. zw, K. Ch., 
pisu od składek, a tem samem jest na zjeździe delegatów O. Z, K. Ch.! co stanowi 722.397 zł, i 49 gr. 
do przewidzenia, że szpital przy ul. w Łodzi w dniu 16 październiką| 5, Stwierdząmy, że udzielenie wr- 
Zagajnikowej, na wykończenie ; u- 1927 r. Kasy płacić muszą 3 proc.i opt za oiis Ipaa wiis- 
rządzenie którego potrzeba jeszcze z przypisu skiłądek członkowskich, prezydentury dr. Wajsbergowi-Wie- 
setek tysięcy złotych, nie zostanie 4 zę jednak taki haracz Kasy o-| lińskiemu jest niezgodne z duchem 
oddany do użytku publicznego wcze płacają na cele nieznane, świadczy, czasu i godzi w interes Kasy, a od- 
śniej jak za jakiś rok lub dwa leta.. wymownie zamieszczone sprawozdą danie kierownictwa tak potężnej ma 
5) Co do punktu 7-go stwier-;nie w „Wiadomościąch K. Ch." z szyny w ręce p. Kellera jest skan- 
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Sprawa Łaniuchy w sądzie apelacyjnym 


rozpatrzona bedzie powtórnie około września 


Wczoraj upłynął tydzień od po | zbrodniarz zdrów psychicznie, Jest pewne, że Łaniucha na roz- 
| Sąd okręgowy w Łodzi, — wy-| prawę do Warszawy więcej nie po- 

sądu okręgowego, na którem rozpa! kończywszy ostatecznie sprąwę Ła | jedzie, poczytąlność jego zostąła bo 
trywano sprawę poczytalności Sia-| niuchy, akta z odpowiednim wnio- , wiem dwukrotnie zbadana, To samo 
nisława Łaniychy. skiem wczoraj przesłał do Warsza-; jest ze świadkami, którzy również 

Trzech wybitnych lekarzy psy-! "7! gdzie rozegra się ostatni akt te- | dwukrotnie byli przesłuchiwani. 
chjatrów orzekło ponad wszelką; £ atu, Na przyszłej rozprawie sąd zapo- 
wątpliwość, żę Łaniucha, mimo, iż! Dziś, wobec rozpoczęcia się feryj| zna się tylko z treścią ekspertyzy 
obecnie ma przytępioną świado-| sądowych, trudno przewidzieć, kie-| lekarzy - psychjatrów łódzkich, 
mość — mordu dokonał z całym dy sprawa znajdzie się na wokąn- | wnioskiem sądu okręgowego w Ło- 
rozmysłem i pełną świadomością dzie sądu apelacyjnego w Warsza- | dzi, ą następnie wysłycha prokura- 
swego czynu, nie mniej więc odpo-| wie, Terminu tej rozprawy oczekt-| tora i obrońcę apl, adw. Lilkięra, 
wiadać winien przed sądem jako! wać należy dopiero we wnześniu. 


Stowarzyszenie Kupców 


w sprawie wymiaru podatku obrotowego 


W związku ze zbliżającym się w nisterstwa skarbu, który w roku u- 
dniu 15 lipca r. b. terminem płatno- | zmniejszeniu: biegłym uwzględnił częściowo wy- 
ści l-ej zaliczki kwartalnej na po-| Staje się przeto rzeczą niezmier-| żej przytoczone postulaty, 
datek obrotowy ma rok 1929 dlaj nie ważną, ażeby zaliczki kwarta | Okólmik ten jednakże uzależnił 
przedsiębiorstw  nieprowadzących| ne na podatek obrotowy za rok, 
prawidłowych ksiąg handlowych —| 1929 zostały zmniejszone i odpowią- stycznie ujętych okoliczności i pole- 
Stowarzyszenie kupców detalistów | dały bieżącym kwotom obrotów po, cił podległym włądzom zastosowa- 
wystąpiło do izby przemysłowo-! szczególnych przedsiębiorstw, | nie specjalnej „oględności* przy u- 
handlowej w Łodzi z następyjącym| Wysokie wymiary podaiku obro- 


konjumkturalnej, uległy znacznemu 


| daliczne, bowiem p. Keller wskutek 
| swej nieudolności i braku odpowie- 
| dniego kierownictwa, wskutek bra- 
ku kontroli ze strony G, U, U. do- 
prowadził do ruiny zarówno okręg. 
zw, K. Ch., jak i poszczególne Kasy 
w województwie, 


7) Stwierdzamy, że urzędowanie 
naczelnego lekarza okręgowego zw. 
Kas Chorych dr. Tomaszewiczą jest 

| jednym wielkim nieporozumieniem 
jakiem prawem bowiem /dr. To« 
mąszewicz doniedawna _ rojeż- 
dżał po prowincji i ` prowa- 
dził lustrację Kas, że w umowie, zą- 
wartej z Kasą Chorych m. Łodzi, 
ma zastrzeżone kilka godzin dzięn- 
nie na urzędowanie gdzieindziej, że 
dr. Tomąszewicz w dalszym ciągu 
siedzi ną dwuch stołkach i prowadzi 
kontrolę... samego siebie itd, itd: 


8) Następnie stwierdzamy, że 
członkowie zarządu o. z. K- Ch. za 
każde posiedzenie otrzymują pewne 
wynagrodzenie w wysokości 10 zło- 
tych. Tylko malutkie pytanie — czy 
zarząd o. z, K. Ch, nie urządzał w 
taki sam sposób zebranią, jąk za- 
rząd łódzkiej Kasy Chorych? 


Wiadomem jest, że w łódzkiej Ka 
sie Chorych odbywały się jędnego 
dnia 4 posiedzenia różnych komisji, 
na których przesiadywak jedni i c! 
sami członkowie i. zą. cztery po 
siedzenią brali wynagrodzenie., 


Reasumując powyższe wywody, 
stwierdzamy, że tolerowanie takiego 
stanu rzeczy przez główny urząd 
ubezpieczeń godzi w interesy. tak 
pożytecznej instytucji. „U 

Dlatego też podtrzymujemy w dal- 
szym ciągu swe pierwotne wywody 
i w imię dobrą szerokich rzesz ú= 
bezpieczonych żądamy, aby G.U.U, 
przeprowadził ilustrację okręgowego 
związku K. Ch. i podął do publicz 
nej wiadomości faktyczny stan, jaki 
panuje w tym związku, eZ, 


Tego wymaga opinia publiczna = 


zastosowanie tej ulgi od tak rygory-| tego wymaga dobro Kas Chorych. 


A może teraz zechce okręgowy 
związek Kas Chorych nadesłać 


dzielaniu, że nie miał tąkiego prak-| TOW sprostowanie, = 


wnioskiem: towego za rok 1928 konieczność tę. tycznego znaczenia, jakiego by na- Stan. 
Ciężki okres kryzysu gospodar-! potęgują. | leżało się spodziewać, Tembardziej zy 
| czego, który obecnie Łódź przeży- W tym stanie rzeczy zwracamy w bieżącym roku rozszerżenie tych! GM0ĐEEENENENE a 


wa i związane z tem skutki są ogól się do izby przem.-handl. z uprzej- przepisów staje się palącą koniecz- 
nie znane. Jest rzeczą niewątpliwą mą prośbą o jaknajszybsze wystąpie nością, zwłąszczą wobec zbliżające- 
ì oczywistą, że obroty przedsię- nie do władz skarbowych z przed- go się terminu płatności pierwszej 
| biorstw handlowych w roku bieżą- stawieniem konieczności zastosowa-, zaliczki w dniu 15 lipca roku bie- 
| cym, będącym rokiem silnej recesji nia w roku bieżącym okólnika mi- żącego. 


PRZYMUSOWA KĄPIEL 


Kupca w stawie 


Właściciela majątku Łękawa p.| Brygiela, że ma ryby do sprzedąnia.! tutaj czatował już na niego pan dzie 
pyŚunta Przedpełskiego dochodzi-| Brigel stawił się na wezwanie, ra- dzic i za każdym razem, gdy ku- 
| ły od dłuższego czasu wieści, że nie| zem z dziedzicem udał się na staw,| piec dobijał do brzegu, dziedzic 
| jaki Szimą Brygiel, wędrowny ku-| pytając, gdzież pan dziedzic ma te spychał go do wody. 
piec z Kamińska, wygaduje o nim! ryby? Wreszcie przybyli Brigielowi na 
niestworzone dziwy, ośmieszającj — W wodzie — odrzekł złośliwie) pomoc ludzie, którzy go wydobyli 
(dziedzica, który postanowił się zę- p. Przedpełski i, ująwszy kupca za! z wody, Ociekający wodą kupiec 
mścić na Brygielu. Zemsta miała kołnierz i hajdawery, wrzucił go doj pobiegł natychmiast na posterunek 
być oryginalna ; niecodzienna. W, stawu. Kupiec zachłysnął się wodą] policyjny, gdzie sporządzono ;:70:0- 
í tym delu p. Przedpełski zawiadomił; i wystawił głowę na powierzchnię,| kół, 
|-cilaiąc dobrnąć do brzegu, lecz 


Posiedzenie Komitetu 
rozbudowy miasta 
Dnia 25 bm., o godz. 7-ej popoł. 

w sali posiedzeń magistratu odbę: 

dzie się posiedzenie komitetu roz- 

budowy miasta, gu 
Na porządku obrad znajdują się 
m, in. sprawy następujące: ustale- 
nie wysokości jednostkowych ko- 
sztów budowy; podanią o kredyty 
budowlane; konwersja pożyczek: 
ramowy program prac komitetów roz 
budowy; ustalenie wysokości czyn- 
szu komornianego w nowowybudo: 
wanych domach, których właści- 
ciele korzystali z pożyczęk budo- 
wlanych Banku Gospodarstwa Kra 


ł jowego, 


8 


Rocznik 1908 


Kto ma się stawić jutro 
do poboru 


W dniu dzisiejszym, jako kolel- 
nym driu powszechnego poboru, 
winni stawić się: 

Przed komisią poborową Nr. 1 
przy ul. Pomorskiej 18 mężczyźni 
rocznika 1908, zanosi w obrę- 
bie 11-do komisarjaty policji o na- 
iaia on na litery: K NOT U. 
"Przed komisją poborową Nr. 2 
przy ul. Ogrodowej Nr. 34 — winni 
sławić się mężczyźni rocznika 
1908, zamieszkali na terenie 14-go 
komisgrjatu policji o nazwiskach 
na litery: S T U. 

Przed komisią poborową Nr. 3 
przy ul. Zakątnej Nr. 82 winni sta- 
wić się ochotnicy rocznika 1909, 
1910 į 1911 zamieszkali, na terenie 
2, 3,5,8,9i 11-go komisarjatu po- 
licji, 

Do przeglądu nale! ; stąwić się 
w stanie trzeźwym, wymytym i po 
siadać dokumenty osobiste. (r). 


Dyżury aptek 


Dziś w nocy dyżurują apteki: 
Suke. F. Wójcickiego, Napiórkow- 
skiego 27 W. Danieleckiego, Piotr- 
kowska 127, Ilniekiego i Cymera 
Wólczańska 37, Suke. J. Hartmana 
Młynarska 1, J. Kahana, Aleksan- 
drowska 80. (p) 


inspektor pracy inter- 
WENIUJE 
w sprawie uruchomie” 


nia fabryki „„Kruche 
i Endera 


-W fabryce Kruysche i Ender w 
Pabjanicach sytuacja bez zmiany. 
Robotnicy strajkujący trwają przy 
swem żądaniu, przywrócenia do 
pracy wydalonego robotnika Rut- 
kowskiego, 

Wobec tego jednak, że strajk ten 
się przedłuża, do okręgoweśo in- 
spektoratu pracy p. Wojtkiewicza 
zwróciła się delegacja strajkujących | 
robotników z prośbą o wszczęcie 
ze swej strony interwencji, która 
przyczyniłaby się do uruchomienia 
wąrsztątów pracy. 

Na skutek tego okręgowy in- 
spektor prący p. Wojtkiewicz po- 
stanowił w poniedziałek odbyć kon- 
ferencję z przedstawicielami związ- 


ku. na której zapozna się z faktycz-| £ 


nym stanem zatargu, poczem odbę- 
dzie konferencje z przedstąwicielą- 
mi firmy Krusche i Ender. (p). 


FABRYKA „PALMA“ 
udostępnia zakup swych wyrobów 
czytelnikom „Głosu Polskiego“, 
Zmaną z swych znakomitych wy- 
robów fabryka „Palma“, wytwarza 
jąca niedoścignionej jakości wyro- 
by letniskowe, jakoto: łóżka, leżaki 
Hp, udziela z dniem wczorajszym 
czytelnikom naszego pisma rabat w 
wysokości 5 proc, z każdego przed 
miotu. W tym celu należy wyciąć 
z ogłoszeń „Palma” znajdujących 
się w każdym numerze naszego pis 
ma, zamieszczony tamże kupon 
Za okazaniem tegoż, sklepy wyliczo 
ne w -ogłoszeniąch udzielą wzmian 

kowany rabat, 


STEFAN BORAWSKI 


Rolnictwo w powiecie kolskim 


Dane statystyczne 


Najdalej na północ wysunięty po- 
wiat kolski, z dawnego wojewódz- 
twa kaliskiego, ną pograniczu z łę- 
czyckiem jest terenem dość równo- 
miernego rozmieszczenia ludności 
po miastach i ną wsi. 

Terytorjum powiatu stanowi 1271 
kim, kw. co daje. w przerachowa- 
miu na hektary 127.100 ha. 
© Z tego ogólnego  terytorjum 
121.181 ha. należy do wsi, czyli 
1219 klm. kw. zajmują miasta, 

Powiat kolski posiada trzy miastą 
wydzielone: Dąbie, Kłodawę i po- 
wiatowe Koło oraz 15 gmin wiej- 
skich, do których zalicza się sześć 
osad - miasteczek niewydzielonych 
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23.6 — „GŁOS POLSKI" — 1929 


Dom turystyczny na P. W.K. 


Nr. 170 


Związku Pracy Obywatelskiej 


Robiet 


Związek Pracy Obywałelskiej$kilkunastu obszernych i. 
Kobiet, Oddział w Poznaniu urzą- ;nych ubikacji. Mieści się na pat- 
dza na czas trwania Powszechnej jterze, l-szym i. 2-im piętrze. Po- 
Wystawy Krajowej w Poznaniu|jkoje czyste, duże, jasne, mieszczą 
dom turystyczny, przeznaczony dla|2—6 łóżek, urmywalnię, stół, krze- 
członkiń związku oraz kobiet wo-|sła i wieszaki. Łóżka są żelazne, 


góle. zawierają siennik, prześcieradło, 
Przewidywane sę również po-|poduszkę i koc w białem powle- 
czeniu. 


kuje dla rodzin, Dom turystyczny 
mieści sięw domu prywatnym przy 
ul. Wyspiańskiego Nr. 2 t. je w 
najbliższym sąsiedztwie terenów 
wystawowych, a w szczególności 
Pawilonu Pracy Kobiet na P.K.W. 


Dom turystyczny składa się z 


Ręcznik można otzymać za od- 
powiednią opłatą. Sniadanie bę- 
dzie się wydawać na miejscn. 

Cena noclegu wynosi od oso- 
by zł, 4.— na dobę. 

Zgłoszenia przyjazdu indywi- 
dualnego lub wycieczki zbiorowej 


słonecz-$należy zwrócić do Sekretarjatu 


Domu Turystycznego ul. Wyspiań- 
skiego 8. W zgłoszeniu należy po- 
dać: a) ilość uczestniczek wyciecz- 
ki przy wycieczce zbiorowej oraz 
adres kierowniczki, adres własny 
przy przyjeździe indywidualnym, 
b) dzień przybycia wycieczki do 
Poznania, c) przypuszczalny dzień 
odjazdu. 


Zgłoszenia należy przesłać naj- 
później na 3 tygodnie przed ter- 
minem przyjazdu do Sekretarjatu 
Domu Turystycznego przy ul. Wys- 
piańskiego 8, 1 p. 


Ruch wydawniczy 


Dr. B. Fichna — „Z dni górnych i chmurnych” 


Nasza literatura, poświęcona nia, barwne i wyraziste, są pisa- 
szlakom polskiej myśli niepodle- ine językiem, 
głościowej w latach 1900—1914j mawiającym do czytelnika, któ- 


RADIO. 


PROGRAM WARSZAWSKI 
NIEDZIELA 


10.15 — Transmisja nabożeństwa 


bezpośrednio prze- | z Bazyliki Wileńskiej. 


11.45 — 11.55 — Komunikaty Po- 


w b. zaborze rosyjskim i polskie- ry czyta książkę z prawdziwem $ wszechnei wystawy krajowej. Trans 


mu czynowi rewolucyjnemu w | zainteresowaniem. 
latach 1904 — 1908 jest naogół 
ubogą. Dlatego też z niekłamaną 
radością witać należy każdy 
przyczynek do historji tego 
chmurnego okresu niewoli naszej 
pod zaborcą moskiewskim. Przy- 
czynkiem takim i dużego znacze- 
nia jest pierwszy tomik znanego 
nam zasłużonego działacza nie-, 
podległościowego. Książka d-ra' 
Fichny nosi tytuł: „Z dni chmur- 
nych i górnych“ i jest bardzo, i to,kanctwa* na ławie szkolnei omó- 
bardzo cennym przyczynkiem do,wiono z właściwym  pietyzmem 
historji dróg polskiej myśli wol- dla entuzjazmu młodzieńczego. 
nościowej w czasie naiwiększego Oczekujemy dalszego ciągu 
ucisku moskiewszczyzny. tych wspomnień, jako cennego, 
Pierwszy tom jest zapowie-; powtarzamy, przyczynka do hi- 
dzią następnych — tak, że pod-|storji ostatnich dwuch dziesiąt- 
nieść już dziś możemy tę nielada | ków lat naszej niewoli. 
zasługę autora, że wydaniem| Książka wyszła nakładem włas- 
swych wspomnień oświetlił na-{nym autora i jest do nabycia w 


cze lata których maluje nam att- 
tor, związana jest praca niepodle- 
głościowa w Łodzi, większość 
tych młodzieeńców, o których pi- 
sze nam dr. Fichna, to ludzie dzi- 
siaj powszechnie znani i popular- 
ni, historia szkoły polskiej w Ło- 
dzi oddana wyraziście, zapał mło 
dzieży ówczesnej ujęty w ramy 
piękne i żywe, początki „ryzy- 


t 
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stroje, nurtujące ówczesne społe- | księgarniach. 
czeństwo i młodzież. Wspomnie- 
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Zatarg w fabryce 
,„„Wierzbowianka* 
W dniu dzisiejszym w fabryce 
„Wierzbowianka” 


Budowa nowej 
szkoły powszechnej 
Wczoraj pod przewodnictwem w! 

ceprezydenta dr. Wielińskiego odby 
ło się kolejne posiedzenie magistra- 
tu, na którem m. in. zapadła uchwa 
ła o przeprowądzeniu prac przyśgo- 


kami ną tle zaplaty za urlopy. 

Ponieważ delegacja 
towawczych celem budowy nowego 
miejskiego gmachu szkoły po- 
wszechnej o 26 klasach, przy ul, 
Rokicińskiej Nr. 41. 

Na budowę gmachu rozpisany 
zostanie konkiws nieograniczony, 
którego warunki opracuje wydział 
budownictwa. 


nić — robotnicy zwrócili się do 
swych związków zawodowych z 
prośbą o interwencję, 

Jak się dowiadujemy, związki 
dziś jeszcze interwenjować będą w 
tej sprawie u dyrekcji fabryki 
„Wierzbowiąnika””. 


nych wykazuje, iż tylko 271 ludzi 
żyje z łowięctwa i leśnictwa. Pozo- 
staje 79.488 rolników. 


tych rodzin będzie do 15 tysięcy. 
W zestawieniu z ogólną cyfrą 
areału, ale po skreśleniu pozycyj 
nieużytków i zabudowań (8653 ha, 
i 5123 ha. czyli łącznie 13.776 ha.) 
wypada ze 107.405 ha. na 15.000 
rodzin po 7 ha. na jedną rodzinę 
włościańską. 


iuwagi krytyczne 


Łąki na przestrzeni 9393 ha. i pa- 
stwiska z obszarem 10.533 ha. nie 
są znaczne, ale stanu podobnego nie 
można nazwać również. katastrofąl- 
nym. Zato już 10.925 hą. lasów jest 
nieco mało, bo tylko 8 proc. ogólnej 
powierzchności, czyli mniej więcej| Jest to nieco wyżej niż ogólna 
jedną trzecia należytego zalesienia! cyfra dla całego województwa, ale 
powiatu, tembardziej osiągalnego,|j znów zbyt mało z przyjętą niziną 
skoro nieużytki dochodzą tutaj doj 20 ha, dla średniego, samowystar- 
8653 ha, Na tej przestrzeni rolni-| czalnego gospodarstwa włościań- 
czej, podzielonej w sposób wyżej po! skiego. 
dany mieszką według spisy z dnia) Ale i przyznać to należy, że wła- 
30.1X.1921 roku ludzi żyjących z) dze miejscowe — wykazują zrozu- 
rolnictwa wraz z leśnictwem, hodo-| mienie sytuacji i pragnienie usunię- 
wlą bydła, ogrodnictwem į rybact-| cią braków. 
wem do 79.759 w liczbie ogólnej,| Sejmik powiatowy kolski uirzy- 


k za pięcioosobową, wówczas 


jak: Babiak, Brdów, Izbica, Prze-; z czego 38854 mężczyzn i 40.905, muje z własnych funduszów szkołę 


gorzew i Sompolno, wreszcie około! kobiet, 
600 osiedli wiejskiech. | 


Z ogólnego areału 121,181 ha — 


16.554 ha, stanowią ziemie orne, 


czyli 65 proc. a więc odsetek na sto 


rolniczą żeńską w Kościelcu na bli- 

Statystyczna zasada przewagi! sko 70 uczenie i ną własnych przy- 
płci żeńskiej nad męską we wszel- tem terenach. Pozatem — dzierżawi 
kich skupieniach ludzkich jest tu- majątek państwowy Chełmno i 
tej w zupełności widoczną, nad- uruchamia tąm szkołę rolniczą mę- 


sunki w wojew. łódzkiem zupełatej wyżką jest normalna do 5 proc. | ską oraz subwencjonuje organiza- 


aormalne, 


Dalsza analiza tych danych ogól-! 


między dyrekcją fabryki a roboini-| 


robotników 
nic w tej sprawie nie zdołała uczy- 


Jeżeli przyjąć rodzinę włościań- 


misją z Poznania ną wszystkie pol 


Z pracą wielu ludzi, młodzień- į skie stacie, 


11.56 — Sygnał czasu z Warszaw 
skiego Obserwatorjum Astronomicz 
nego, hejnał z wieży marjackiej w 
Krakowie, komunikat lotniczo- me- 
teorologiczny. 

12.10—1500 — Przerwa. 

15,00—15.50 — Koncert popu- 
larny. 

15.50 — Komunikaty przygodne. 

16.00 — Odczyt pt. „Walką z 
motylicą wątrobianą”. 

16.20 — Transmisja z Katowic. 
Odczyt pt. „Zapewnienie świeżości 
mleka w porze letniej”, 

16.40 — Odczyt pt. „Koniczyny 
iich sprząt . 

17.00— Koncert popularny. 

Wykonawcy: Ork, Filharm. War 
szawskiej pod dyr. K- Wiłkomirskie 
1 

go 


aan 


-— 


18.35 — Odczyt pt. „Macierzyń- 

| stwo u owadów”, 

| 19,00 — Rozmaitości wygł. p. J. 

| Krzewiński, orąz komunikat To- 
. warzystwa Zachęty do Hodowli ko- 
tni w Polsce. 

; 19.25 — Odczyt pt. „Pierwsi Po- 

i lacy w Ameryce, oraz jak imć p. 
wojewoda Mostowski za maść cu- 

į downą chciał kupić Nową Polskę 


wynikł zatarg, w Ameryce". 


19.56 — Sygnał czasu, 

20.00 — Odczytanie programu 
na dzień następny. 

20.05 — Transmisja koncertu z 
Doliny Szwajcarskiej, w przerwie 
kom. Teatrów Miejskich, Koncert 
popularny. Wyk.: Ork. Filharm. 
Warsz. pod dyr. J. Ozimińskiego, 

22,00 — Komunikat lotniczo-me- 
teorologiczny, 

22.25—22.40 — Komunikaty P. 
A, T., policyjny i sportowy. 

22.45—23,45 — Transmisja mu- 
zyki tanecznej z dancingu „Oaza”. 


ściaństwa, jak spółki mleczarskie, 
gminne spółki wodne į meljoracyj- 
ne, kółłka doświadczalne i gminne 
szkółki rolnicze itd. 


| Wydatki ną cele rolnictwa figu- 


rują w budżecie wydziału powiato- 
wego ną zgórą 100 tysięcy złotych 
za 1927 rok. 

Kierownictwo całej tej akcji zda- 
je sobie przytem widocznie sprawę 

z łego jak ważną jest kwe.śją 
higjeny ną wsi w życiu ludzi i zwie 
rząt, 

Sejmik prowadzi powiatowy szp: 
tal ogólny na 36 łóżek, dwa rejony 
sanitarne z przychodniami dla cho- 
rych—oczywiście włościan w osa- 
dąch Brudzęw i Przegorzew, Jed- 
nocześnie powiatowy lekarz wetery- 
nąrji odbywa liczne objazdy po te- 
rytorjum powiatu i poucza ludność 
o sposobach naukowego-lecznicze- 
go zwalczania chorób zakaźnych 
wśród zwierząt domowych i trzody 
chlewnej, A 


| Dlą rozwagi rolnictwa duże zna- 


czenie ma stąn dróg w powiecie, 
Otóż sejmik powiatowy kolski 
konserwuje: 
Dróg państwowych do 79 43 klm 


; | róg bitych powixowych 69,204 
cje rolnicze wśród miejscowego włoi klm., dróg bitych 


wojewódzkich 


Magistrat uniemożliwia 
rządowi 
przeprowadzenie kabla 
podziemnego Łódź — 
Warszawa 


W związky z przeprowadzonemi 
ostatnio prącami nąd założeniem da- 
lekosiężnego kabla telefonicznego, 
urząd wojewódzki w Łodzi zwrócił 
się w dniu wczorajszym do magl- 
stratu z pismem, w którem wska- 
zuje, że pomimo kilkakrotnych żą- 
dań, wystosowanych doń przez mi- 
misterstwo poczt i telegrafów i urzę 
du wojewódzkiego, magistrat m. Ło- 
dzi uniemożliwia terminowe rozpo- 
częcie robót ną trasie Łódź — ul. 
Łagiewnicka — Łagiewniki przez 
niewykonanie wstępnych robót. 

Wobec tego, że prace te założenia 
kabla telefonicznego na terenie m. 
Łodzi miały być rozpoczęte z 
dniem 20 czerwca r. b., urząd wo- 
jewódzki w Łodzi zawiadamia ma- 
gistrat w piśmie swem, że w celu 
zabezpieczenia -wykonania wspom- 
nianych robót w jaknajkrótszym 
cząsie wydeleśuje inżyniera z dy- 
rekcji robót publicznych, (pl. 
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Operator filmowy w dniu dzisiej- 
szym przy sprzyjającej pogodzie 
ZDEJMOWAĆ BĘDZIE W GODZ, 
OD 12 do 18-ej (bez przerwy) W 
JULJANOWIE na zabawie p. n 

„CZAROWNA NOC ŚWIĘTO- 

JAŃSKA* 
wręczając jednocześnie sfilmową- 
nym numer porządkowy oraz infor- 
macje w jaki sposób wykupić kartę 
z trzema najlepiej uchwyconemi po- 
zami 

Karta taką kosztuje zł, 1.85, 
JEDNAKŻE POSIADACZE KU- 
PONÓW ZAMIESZCZONYCH W 
„GŁOSIE POLSKIM" PŁACĄ JE 

DYNIE ZŁ. i GR, 20, 

Wykupujący odbitkę filmową o- 
trzymują jednocześnie KUPON u- 
powaążniający do nabycła ulgowego 
biletu, tańszego od normalnego - 

ZŁ, 1, na 1-sze MIEJSCE DO 

GRAND - KINA, 

A WIĘC „GŁOS POLSKI" O. 
FIARUJE SWYM CZYTELNI- 
KOM NAJTAŃSZE ZDJĘCIE W 
DODATKU ZA 20 GROSZY, 


„Głosu Polskiego“, ul. Piotrkow. 
ska Nr. 106, w godzinach od 9 do 
21-ej. Dla uzyskania ulgi należy 
przedstawić kupon z datą dnią od 
bioru zdjęcia, Kupony takie znajdo- 
wać się będą w każdym numerze 
„Głosu Polskiego". 

Uwaga: Niewykupłone dotych 
czas w „Grand . Kinie" zdjęcia, są 
do odebrania w administracji „Gło- 
su Polskiego", 


62,708 klim. czyli łącznie 211,3441 
kim, co przy ogólnej przestrzeni 
1271 klm. kw. obsząru administra- 
cyjnego [powiatu daje 0.602 klm. 
linj. na jeden klmtr. kw, 

Nie jest to coprawda wiele, ale 
wladze sejmikowe projektują co- 
roczną budowę po 10 klm. dróg 
bitych conajmniej i doprowadzenie 
w ten sposób środków komynika- 
cji pieszej czy kołowej do stanu 
dobrego w przeciągu najbliszych 
kilku lat, 

Pozostaje zaktualizowana obecnie 
sprawa elekryfikacji powiatu į moż 
liwie szybkiej wzbudowy linji kole- 
jowych, co znacznie ożywi rolníci- 
wo i wpłynie na ogólne podniesie- 
nie życia umysłowego wsi. 

Podkreślić należy z uznanicm zor 
ganizowanie ośrodków nauczanią i 
oświaty poząszkolnej po wsiach, 
urządzanie pokazów świetlnych, 
prelekcyj i systematycznych kur- 
sów ogólno-ksztąłcących dla mas 
włościańskich , 

Zdaje się, iż dobra wola i wytrwa 
łość pozwolą donośnym czynnikom 
rządowym i samorządowym na čt- 
lową pracę, i całkowite, acz stont 
wę usuwanie wad w strukinrze v 
niętwa w powiecie kolskim: 
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Piraci morscy - Piękna rosianka -- „Monsul” żylący z nie- 
rzadu żony -- Chińczycy w.. monoklach 


Korespondencja własna „Głosu Polskiego 


Hong-Kong! „Hamo Mara" 


—] Íowym, popijając prawdziwą herba- mi i krzykliwie omawiają najnow- 
wielki statek pasażerski przywiózł. tę chińską, nie myśląc wcale, że sze wydarzenia. Pstre plakaty za, Zwykły proceder: 


biamy się w czytaniu sensącyj...] europejczycy, którym zrabowąno 


zamaskowani| bągaż. Pasażerów zamknęli w ka* 


nss wczesnym rankiem do portu) mimo tak pięknej panoramy, tam w, wiadamiają nas o wypadku. który; bandyci napadli znienacka kapitana | jutach i osiem godzin trzymali ich 
hong-kong'skiego. Jedziemy wśród, oddali w ogromnem państwie chiń-, się dopiero wydarzył: napąd pira- okrętu, oficerów i policję brytyjsko-| pod kluczem. Bez pożywienia, w 


zielonych wysp, otoczonych potęż-| skiem toczą się bezustannie walki tów ną cudze mienie. W porcie zo! indyjską 


nemi głazami mą których sterczą 
forty i armaty marynarki brytyj- 
skiej, 

Wreszcie przy ostatnim zakręcie 
ukazuje się znużonym ciągłem oślą 


daniem oczom — miasto ze sławną 


kolumną kawalerzysty z lancą. 


Z wierzchołka tej kolumny roz- 
ciąga się przepiękny widok ną mia 
sto, port i wyspy. 

Sześć miesięcy noszą mieszkańcy 
białą europejską odzież; dwa mie- 
siące przypada na panowanie łągod 
nej zimy, po której następuje pora 
tak upalna, że poprostu po ulicy 
chodzić nie można, Przez sześć po 
zostałych miesięcy głowa kąwaie- 
rzysty tonie w pomrokach gęstej 
mgły i chmur, 


W lipcu i sierpniu otacza się tu 
tejsze domy ciężkiemi belkami dla 
ochrony przed szalejącemi cykloną- 
rni. R 


W ciągu tej mślistej ; chmurnej 
pory roku z murów domów spły- 
wa woda strumieniami, 

Mimo tąk niezdrowego klimatu, 
mieszkańcy Hong-Kongų są zdrowi 
żywi i weseli, 

Miasto Hong - Kong jest ogrom- 
ne. Monumentalne gmachy sześcio 
i więcejpiętrowe ciągną się wzdłuż 
długich i szerokich ulic, Ogromne 
magazyny, przedsiębiorstwą najroz 
maitsze, pałace, banki, boiską spor- 
towe, parki, ogrody, skwery, w któ 
rych znajdują się kioski bankie- 
rów. A ża temi potężnemi budowla 
mi. zą całym sznurem pomników ! 
hoteli znajduje się dzielnicą Chine- 
town, gdzie przeszło miljon chińczy 
ków bezpieczne pod ilagą Imperjum 
Brytyjskiego pędzi żywot, 
ok drobna cząstka ludności chiń 
skiej pracuje j tworzy w pośpiechu 
i gorączce zarabiając ledwo na kęs 
chleba, 

Kynsztownie wyryte drogi są słą 
wą Hong - Kongu. Autem podąża- 
my wokół wysepki tuż prawie nad 
poziomem morza, Cokolwiek dalej 
wznoszą się góry wysokie į piękne 
pokryte zielenią, 

Koło zatoki -; PR Bay znajduje 
się hotel, którego wzniesienie wy- 
nosiło seiki metrów nad poziom mo 
rza. 

Stąd roztacza się na południową 
część wyspy nader malowniczy w! 
dok. U stóp naszych spokojna, głę- 
boka toń morska, a wokoło niby zie 
lone djamenty małe wysepki na spie 
nionem morzu, wzdłuż zakrtzywio- 
nego brzegu wszędzie małe zatoki. 

I siedzimy sobie na terasie hote- 
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Nowa sztuka Shawa 


Nowa sztuka Shawa, która pt. 
„The Apple Cart* zostanie za kilka 
tygodni po raz pierwszy wysta- 
wiona w Warszawie, zajmuje 
bardzo żywo opinję całego Świata. 
Po niemiecku wystawi tę sztukę 
pt. „Cesarz Ameryki” Reinhardt 
w Berlinie i we Wiedniu. Sztuka 
ma charakter pamfletu politycz- 
nego. Akcja rozgrywa się około 
Loku 2000 w Londynie. Na sztukę 
wpłynął pobyt Shawa we Włoszech 
i jego sympalja do Mussoliniego. 
Autor dochodzi! bowiem do wnio- 
sku, że nawet przy systemie 
socjalistycznym potrzebny jest 
tiyktator. 


domowe, rozwija się grabież, ra- stał pewien parowiec angielski o-| tach. 


bunek, mord i zabójstwo... 


panowany przez bandytów morskich 


Dokonawszy tego, bandyci skie- 


i zamknęli ich w kaju-| śmiertelnej trwodze, zmuszeni byli 


czekać uwięzieni ratunku, 
Po tym czasie stątek policyjny za 


Gdy wracamy z przechądzki po, i, jako zdobycz, przygotowany do | rowali statek do swego „państew-| uważył harce okręty pasażerskiego 
ka”, 
Na pokładzie znajdowali się trzej| rego piraci wskoczyli do łodzi ra- 


mieście, na ulicach znać jakieś po- 


Biało Bey, siedliska złoczyńców, 


ruszenie, Chińczycy stoją grupka- Kupujemy pisma miejscowe i zagłę 


E. Van Lith de 


Jeude 


RYWALE 


Paweł Arnet i Max Dufosse 


I tak zwolna powstawała za- 


byli przyjaciółmi od wielu lat, odjwistna zazdrość między dwoma 


ławki szkolnej, ale od czasn, gdy 


poznali pannę Michasię stali się 
wrogami. 

Wrogami, którzy wytwornie 
się zachowują i nawet razem 
gawędzą, gdy nie da się tego 
uniknąć. 


Paweł i Max — obadwaj byli 
28-ioletnimi kawalerami — poznali 
przed rokiem pannę Michasię. 
Paweł rozpoczynał właśnie zdo- 
bywać sobie wzięcie jako lekarz, 
a Max Dufosse, znany sportowiec 
i syn miljonera, zaliczał się do 
znakomitości półświatka. 

Michalina, 28-letnia elegancka, 
młoda dama, była niezwykle po- 
wabną, trochę może dumną, ale 
nie głupią, zamiłowaną w sporcie 


dziewczyną. Była tak ponętną, 
że wszyscy mężczyźni za nią 
szaleli. 


Michalina nie wiedziała kogo 
wybrać. Po długiem i poważnem 
zastanowieniu się, z pośród całej 


ludźmi, którzy od dzieciństwa byli 


przyjaciółmi. 
Michalina, nie mogąc nic po- 
stanowić ostatecznie, poczęła 


podburzać obu mężczyzn przeciw 
sobie i doszło do tego, że czyniła 
to nawet publicznie, 

R 


Gdy tego lata cała trójka 
bawiła w pewnem uzdrojowisku, 
o mało nie doszło do rozstrzyg- 
nięcia. 

W powietrzu wisiała burza, 
a i w stosunkach między obu 
młodzieńcami leżał jakis groźny 
niepokój. 

Teraz, o 3-ej po południu 
siedzą oni jako jedyni goście w 
barze u Antoniego 

Max rozłożył się na krześle 
naprzeciw Antoniego i pił sherry. 
Paweł Arnet przyszedł nieco 
później. Ledwo się powitali, 
Wiedzieli jednak, że czekają na 


czeredy adoratorów wybrała dwuch: | Michalinę.., 


Pawła Arneta i Maxa Dufos- 


se'a. 


Duszno było w tym cichym 
barze. Antoni wczytywał się w 


Kogo teraz, już sama doprawdy |jakiś:ilustrowany tygodnik, umiał 


nie wiedziała. 
Max posiadał 
zaletę, że był bogatym i posiadał 
kilka aut i mnóstwo koni wyści- 
gowych. Był on jednak nieco 
głupi. 
Nie umiał też o niczem innem 


nietylko przyrządzać coctail, ale i 


naturalnie tę sgawędzić na temat sztuki. 


Siedzieli tak z jakiś kwadrans: 
Paweł Arnet zachmurzony przy 
swem coctailu, Max  Dufosse 
zrównoważony, a jednak grożny 
przy swem sherry i Antoni z 


rozmawiać, jak o autach, koniach, jilustrowanym ' tygodnikiem, gdy 


rekordach. 

Paweł zaś był o wiele mą- 
drzejszym i dlatego... Michalina 
nie umiała sobie w tym wypadku 
poradzić, 

Raz darzyła większą sympatją 
jednego, to znów drugiego, gdyż 
szkoda jej było stracić jednego 
z nicha 


wtem zwrócił się szynkarz do 
Maxa, pokazując mu pewną ilu- 
strację w czasopiśmie. 

— Widzi pan, panie Dufosse, 
nie jest to dziwne? Będzie to 


interesowało. 
Widzi pan, dwa jelenie w 
parku Denver Mountain w Colo- 


pana jako myśliwego z pewnoscia barzo wesołem 


| 


rado, żyły ciągle w serdecznej 
przyjaźni, aż do czasu, gdy do 
parku sprowadzono pewną młodą 
łanię. 

Wtedy porwały się na siebie 
z taką zawziętością, że rogi ich 
się splotły, splątały i oba jelenie 
nie mogły się rozłączyć. Tutaj 
leżą obydwaj rywale trupem. 

A tu na górze jest ta łania. 
Ponętne zwierzątko, nieprawdaż? 


I jaki poetycki jest pod tem 
napis: „dla niej obaj pozbawili 
się życia” 
Tak, panie Dufosse, ja zawsze 
mawiałem: zwierzę 
tylko zwierzęciem, Jak pan 
myśli? 
++ 
"ki 
Gdy Michalina 
później 


wzburzona jak toś, kto jakiejś 
katastrofy wyczekuje. 
Będą oni obecni? A co będą 


czynili? 
Nie było jednak nikogo, prócz 
Antoniego, który ciągle wgłębiał : 


się w swój tygodnik. 

Antoni skłonił się nisko. 

— Pan Dufosse kazał się 
żegnać. Ja mam pani wytłuma- 
czyć, że bardzo mu przykro nie 
widzieć więcej jej dzisiaj. 

— Czy więc odszedł? 

— | owszem — odpowiedział 
Antoni uprzejmie — pan Dufosse 
przed dziesięciu minutami wy- 
jechał z panem  Arnetem na 
swojem aucie. 

Obaj panowie opuścili bar 
ramię przy ramieniu. Oni chcieli, 
jeśli dobrze zrozumiałem, urządzić 


wycieczkę w okolicę. Byli w 
usposobieniu. 
Jeszcze z daleka słyszałem ich 
śmiech. 
TŁ M. M. 


AFORYZMY 


Dziewczęta wcześniej czują, niż Dantona“ Biichnera w dziedzińcu 


Piękne kobiety kochają zwykle 
ze skłonności, brzydkie z interesu, 
cnotliwe z rozutnu. 

(Ancelot) 


Pe: 

Ożenić się z miłości, jestto 
wznieść się do czterdziestego 
stopnia gorąca, nie pomnąc, że 
można spaść niżej zera. 

(Paweł de Kock) 


z 
EF 


W szesnastej wiośnie kobieta 


więcej dokaże swoim wzrokiem, 
niż w innym wieku wszelkiemi 
poknsami. 


(de Livry) 


*ą 


Kobieta zawsze jest zmienną i 
niestałą. 
(Wirgiljusz) 
$% 
ibi 
Mężczyzna mie powinien się 
żenić, nie zbadawszy uprzednio 
anatomji i nie odbywszy dyssekcji 
jednej przynajmniej kobiety. 


(Balzac) 
+o 
*4 
Istnieją mężczyźni zdolni do 
poślubienia kobiety, która ich 
wcale nie pociąga, tylko dla- 
tego, że ona  nodoba 
inny m. 
ss 


chłopcy — myślą. 


AJ 
U Z) 


i wszczął pogoń, w rezultacie któ- 


tunkowych i dobili brzegu. 

Nie brak piratom również i hu- 
moru. Stykają się później z owymi 
oficerami angielskimi klepią ich 
przyjaźnie po plecach i wręczają 
każdemu z nich... dolara, na dowód 
tego, że pieniądze jakie przedtem 
zrabowali pozostały u nich, Takt 
był finał napadu piratów niedaleko 
portu. 

Najwększem powodzeniem cieszy 
się hotel Hong-Kongski. Ośmiopię- 
trowy gmach w którym znajdują 
się: ogromne z komfortem urządzo 
ne sale przyjęć, portjerzy w czer- 
wonej i złotej liberji, bary, kawiar 
nie, dancingi. Należy podkreślić 
świetną kuchnię i sprawną obsłu- 
ge. Goście rekrutują się przewaźż- 
nie z anglików, amerykan, japoń- 
czyków i holendrów, Widąć też in 
nę narodowości, 

Młodzież chińska szybko się eure 
peizuje i. amerykanizuje, 

Niemal każdy młodzienięc z pań- 
okylary, 
Studjują oni na uniwersytetach ame 
rykańskich, Kobiety, bez różnicy 
wieku noszą fryzury ą lą garconne, 
brokatowe  trzewiczki, jedwabne 


pół godziny | suknie, Mężczyźni mają na sobię 
przyszła do baru, była | fraki, smokingi i. monokle w oku. 


.Filipińska orkiestra rznie smętne 
tanga, Światło zostaje przyćmione a 
pary w gibkich, lubieżnych tu- 
chąch przęsuwają się po posadce. 
W pobliżu stoi piękna, rasową ro- 
sjanka, Rzuca się w wir tańca zę 
swym smukłym partnerm. Ciekawe 
są koleje losu tej roczej słowiąnki. 

Wychowana w sferze domów ta» 
necznych Szanghaju uprawia przy 
musowo nierząd. Jest ona żoną kon- 
sula jednej z południowo-amerykań- 
skich republik, który wzbogaca się 
właśnie ną.. ciele swej pięknej żo- 


Zwolna noc pokrywa okolicę I 
port lśni tysiącami świateł łuko- 
wych lamp, przypominając metro- 
polję państwa, do którego należy, 


D. Oluski, 
OFREESZFEYC: TĄ a Ao re ZE UAS 


Wysíawienie „Dantona“ 


we Wiedniu 


Wiedeń nie chce być gorszym 
od Berlina, który teraz zorgani- 
zował swoje „Festspiele“, A więc 
i Wiedeń ma swoje „Festspiele”, 
a na inaugurację dano „Smierć 


arkadowym ratusza. Przedstawienie 
stało na wysokim poziomie, reży» 
serem i inscenizatorem był sam 


Nie śnij zbyt wiele o szczęściu, |Maks Reinhardt, który tym razem 


bo je prześpisz. 


AA 
sy 


nie był tylko 
osobiście całą 
A że 


firmantem, ale 
imprezą się zajął. 
Reinhardt jest mistrzem w 


To najczęściej nieporozumienie | inscenizacji scen masowych, przeto 


na całe życie. 


A, 
LU 


Port małżeński to zwykle 
dla rozbitków. - 


sę 
ij 


przedstawienie stało się evene- 
mentem, interesującem wszystkich 
ludzi teatru. Scenę budował prof, 


port | Sternad, główne zaś role spoczy« 


wały w rękach Hartmana (Danton), 
Sokołowa (Robespierre), Griind: 


«Kobieta chce zachować ostulnie (gensa (Saint Just). Role kobiece 


się |słowo, a mieć pierwsze. 
zebrał Herbert H. | przedstawieniu 


odtworzyły panie Darvas, Wojwode 
i Rosar. Prasa wyraża się o tem 
bardzo  serdecz- 
nie. 


23.6 — „GŁOS POLSKI" — 1929 


Antoni Czechow 


Żebrak, adwokat i kucharka 


„Drogi panie! 
nego, 


w ustach... 


gowym. 
lat byłem nauczycielem. Straciłem 


posadę.» int.yga... od roku jestem 
nie 


pozbawiony pracy, nigdzie 
mogę znaleźć zatrudnienia,,.* 

Adwokat 
na 
przedpokoju 


Liche, wystrzępione palto, wo- 
dniste, zalane oczy, stary kapelusz, 


czerwone plamy na twarzy, zdały 
mu się być znajomemi 

Widział już gdzieś tego czło- 
wieka, 


„Teraz mogę otrzymać posadę 


na prowincji, w Kałudze. Nie 
mam _ pieniędzy na podróż... 
Wspomóż mnie pan, Wstyd 
jest żebrać, ale gdy bieda zmu- 
sza. .* 

Skoworcow powtórnie obejrzał 
żebraka i nagle przypomniał 
sobie: 


„Słuchajcie no, trzy dni temu 
zaczepiliście mnie na ulicy. Wtedy 
powiedzieliście, że jesteście pew- 
nym studentem. Przypomnijcie to 
sobiel” 

„Nie, myli się pan, zauważył 
żebrak zmieszany, byłem dawniej 
nauczycielem... Mogę następnym 
razem przynieść dokumenty *, 

„Nie kłamcie, Opowiadaliście 
mi, że zostaliście wykluczeni z 
uniwersytetu, poniewaź nie 
mieliście pieniędzy na zapłacenie 
długu! ” 


Oburzony Skoworcow odstąpił 
na stronę i zawołał: 

To jest łotrostwo. Zrobię z 
wami prędki koniec. Zawołam 
policjanta i każę was przytrzymać. 
Idźcie do djabła! Jesteście biedni, 
głodni, ale nie daje to wam prawa 
oszukiwać! 

Zebrak cofnął się o krok, 

Ja nie kłamię. Mogę panu 
przynieść dokumenty, 


Kto wam wierzy! Kto raz 
kłamie... 

Adwokat obsypał zarzutami 
żebiaka, który opuścił głowę i 


rzekł pokornie: 
Tak panie, kłamałem. Nie 
jestem studentem. tem mniej 


jeszcze nauczycielem. 


To wszystko jest oszustwem. 
Byłem przedtem chórzystą, ale 
wyrzucono mnie z chóru. Co 
miałem wtedy uczynić? Wierz mi 
pan, panie doktorze, że bez 
oszustwa nic się nie da zrobić. 
Gdybym mówił prawdę, to nikt 
nie dałby mi jałmużny. Prawdą 
nie można dorobić się niczego; 
pozostaje umrzeć z głodu. 
należy uczynić? 

Co należy uczynic? zawołał 
Skoworcow, wy © to jeszcze 
pytacie? Pracować, oto co należy 
uczynić! Należy pracować, mój 
drogi! 

To ja dobrze rozumiem, ale 
skąd mam wziąć pracę? 

Głupstwo! Gdy się tylko chce, 
lo wszędzie znajdzie się pracę! 
Jesteście silni, młodzi, zdrowi, 
ale przytem jesteście też ladaco, 
pijak. Jedzie wam z ust, jak z 
szynku. Czujecie wstręt do pracy, 
nicponiu! Czemu nie zajmięcie 
się fizyczną pracą? Czemu nie 
idziecie do fabryki i nie szukacie 
posady dozorcy? 

* Łaliwo panu mówić, panie 
doktorze, zauważył żebrak z gorz- 
kim uśmiechem — jaką fizyczną 
pracą mam się zająć? Na sprze- 
dawcę jestem za stary, trzeba 
howi m być przedtem uczniem, 
Na Aza iestem za słaby, a do 
fabry: * się nie nadaję, bo nie mam 
rzemic™ 3 w rękul 


Nonsens... leniwe wymówki 
Czemu nie  pójczięcie  rąbać 
drzewa? 


Proszę, mie wzbraniam się rąbać 
drzewa, ale także drwale siedzą 
bezczynnie! 

Tak mówią wszystkie nieroby... 


Na wszelkie propozycje zawsze 


znajdziecie wymówkę. Czy chcieli-|leżał Wallenstein, 
byście dla mnie rąbać drzewo? 
Ghęlnieł 


Wspomóż bied- 
nieszczęśliwego człowieka, 
który oa trzech dni nic nie miał 
Nie mam paru ko- 
piejek, by zapłacić w domu nocle- 
Przysięgam panu. Osiem 


Skoworcow spojrzał 
żebraka, stojącego na progu 


Pięknie, zobaczymy, 
ciwie będziecie pracowali, 

Adwokat zawołał 
rzekł: 


drzewo. 

Zebrak wzruszył 
wanie ramionami i 
kucharką, 

Z kroku jego można wniosko- 
wać, że nie ma on żadnej ochoty 


niezdecydo- 


do pracy i zgodził się na nią 
tylko dłatego, bo obawiał się 
policji. 


Adwokat pośpieszył do jadalni. 
Z okna jej mógł widzieć dokładnie 
podwórze i szopę na drzewo. 
Ujrzał tedy, jak kucharka z że- 
brakiem _ przemierzyli podwórze, 


Marta Plaszkes 


Ostatnie lata życia Eeleonory 
Duse były pełne biedy, choroby 
i bólu 

Chcąc wykorzystać jej poło- 
żenie, zaproponował jej pewien 
Music-hall w Paryżu, aby występo- 
wała razem z tresowanemi psami 
i hypnotyzerem. 

Łzy ciekły jej po twarzy 
gdy dowiedziała się o tej obel- 
dze. Biedni ludzie rzekła—i nic 
więcej! 

Istniały przecież dla niej inne 
możliwości, a mianowicie: wywią- 
zanie się ze zobowiązań jej za- 
dłużonego zespołu i zapewnienie 
sobie spokojnej starości w ulu- 
bionym domu w Aslo. 

Uczyniono jej propozycję od- 
bycia występów gościnnych w 
Stanach Zjednoczonych. 

Zgodziła się na to, wierząc, że 
zdoła, na krótki przynajmniej czas 
zdobyć spokój i niezależność. 

Zdumiewające, miała sześć- 
dziesiąt cztery lat! 

Ale czyż Sara Bernard nie 
pracowała jeszcze w późniejszych 
latach niż ona? : 

„Mogę jeszcze 
mawiała do przyjaciół, „więc 
miiszę to czynić. Moi poprzednicy 
byli ubogimi i umarli przy pracy 
i w biedzie, Słusznem będzie, jeśli 
skończę jak oni”. 

Czas wielkiej podróży coraz 
bardziaj się zbliżał, Przedtem 
musiała grać jeszcze w Wiedniu, 
przed publicznością, którą uwa- 
„żała za  najwdzięczniejszą na 
- świecie. 

Trzykrotnie występowała wtedy 
w nowym wiedeńskim teatrze. 
Nękana brakiem oddechu i napa- 
dami kaszlu, grała coraz śwobod- 
niej i bardziej ludzko jej „Cosi sia*, 


„Kobietę z morza* i „Porta 
Chiusa“, 
Wszyscy, którzy serdecznie 


dziękowali wielkiej artystce, której 
twarz poorana była bruzdami 
wskutek gorzkich lat wojennych, 
wszyscy, którzy otoczyli ją, ubraną 
w przejrzystą suknię, zrozumieli, 
że te wspaniałe występy to jej 
ostatni dar dla ludzkości. 

Ona jednak, która w mgr'eniu 
oka tysiącom ludzi spędziła troski 
życia codziennego, czyniła sobie 
wyrzuty, źe zabrała u zubożałych 


czy ucz- 
kucharkę i 

Olgo, proszę zaprowadzić tego 
pana do szopy. Będzie tam rąbał 


poszedł za 


kierując swe kroki w stronę 
szopy. 

Olga obejrzała gniewnie że- 
braka i burknęła coś pod nosem. 
Otworzyła z wściekłością drzwi 
SZODY, 

Wtedy ujrzał jak pseudo nau- 
czyciel usiadł na polanie i jak 
kucharka rzuciła mu siekierę pod 
nogi. 

Zebrak wziął niezdecydowanie 
kawał drzewa, postawił go między 
nogami i uderzył weń siekierą .. 
Ale drzewo zachwiało się i upadło 
na ziemię, 

Zebrak podniósł 
odmrożone dłonie 
spuścił siekierę, 

Zacietrzewienie adwokata mi- 
nęło, Teraz była mu przykrą 


i ostrożnie 


wiedeńczyków tyle pieniędzy, 
podczas gdy choroba przeszkodziła 


jei, aby im dała to, co miała 
najlepszego 
Wtedy pojechała, cicha i samotna 


do Cherbourga na okręt. 

Olbrzymie powodzenie w No- 
wym Jorku nie ukoiło jej cier 
pienia. 

Dym, para, znikąd powietrza 
do oddychania, koleje żelazne, 
obce pokoje, Baltimore, Filadelfja, 
Waszyngton. 

W jej samotnosci, cierpienia 
ciała i duszy. 

Tęsknota za ojczyzną, 
kojnym domem w Asolo. 

O Asolo! Z gorących fal Ha- 
wanny i Kuby szło ono przez 
nieskończone, zapylone prerje w 
zimno Pensylwanii. 

Jej ogrói w Asolo cały się 
teraz czerwienił, a mały kanarek 
gwizdał w słońcu, 

Wrócić do domul 

Gdyby tylko mogła wrócić do 
domuł A przecież kontrakt gnał 
ją bezlitośnie dalej, dalej, aż do 
czarnego od dymu Pittsburga, 


za spo- 


pracować”, | gdzie czychała na nią śmierć, 


je; zatarł | 


myśl, że zmusił chorego i pijanego 
człowieka do pracy, 

Nic nie szkodzi, mruknął do 
siebie adwokat i poszedł do swego 
pokoju to mu wyjdzie na 
dobre, 

Po godzinie ukazała się ku- 
charka Olga i zameldowała, że 
drzewo już jest zrąbane. 

Oto jest rubel, daj mu go. 
Niechże dostanie także coś do 
jedzenia... Proszę mu powiedzieć, 
że może przychodzić każdego 
pierwszego do rąbania drzewa. 

Pierwszego następnego mie- 
siąca ukazał się żebrak znowu 
i znów zarobił rubla, 
ledwo się trzymał na nogach. 
Od tego czasu coraz częściej 
zjawiał się na podwórzu i za każ- 


JaK umarła Eleonora Duse? 


mnie!" 

Na zawsze zamknęła swe cudne 
oczy. 
Białe róże, ulubione jej kwiaty, 
otuliły zwłoki. 

Dumny okręt włoski „Duilio* 
wiózł zmęczonego wędrowca do 
domu. 

„Chcę, aby mnie pogrzebano 
w Asolo“, rzekła niegdyś do Marka 
Praga. 3 
„Przypomnijcie to sobie, gdy 


spełni się to, co wydaje się 
tak odległem i powiedzcie o 
tem*. 


Przyszło to „odległe”, speł- 
niono to jedyne życzenie wielkiej 
tragiczki, 


Barwy włoskie  przykryły 
trumnę, stojącą na“ spodzie 
okret, 


Lud neapolitański 
widok na kolana, 

Jak ziemska królowa wróciła 
królowa cierpienia i wzniosłej 
dobroci do domu. 

Rzym, miasto skąd wyszła jej 
sława, przyjął ją w Santa Maria 
degli Angeli Michała Anioła. 

Na czarno przybranej bramie 


padł na jej 


Ustry wicher wył, padał lodo-| kościelnej witał ją napis: „O spokój 
waly deszcz. Ona musi iść do w Bogu dla pozbawionej spo- 


teatru. 

Pracować! Pracować! 
na scenę jest zamknięte. Niema 
nikogo, ktoby je otworzył, Coraz 
mroźnej wieje wicher, coraz silniej 


Wejście 


bije deszcz. 
- Eleonora Duse ocieka wodą, 
a zęby jej szczękają z zimna, 


Febra i chłód wstrząsają delikatnem 
ciałem. 

A przecież ona musi grać! I 

a... 

Gra tragedję samotnego bytu, 
rozpaczy i cierpienia, gra tak, że 
wszystkich -przejmuje dreszcz, a 
ludzie przeczuwają rozstanie, bi- 
jące z niej. 

Odprowadzono ją do pustego 
pokoju hotelowego, gdzie broni 
się rozpaczliwie przeciw rozbiciu 
jej ciała, 

Nie tutaj chcę umrzeć, lecz we 
Włoszech, w Asolol 

Jeszcze raz rozbrzmiewa głos 
jej życiowej melodji: 


Wyruszyć! PJacowaćl 
l znowu błaga cicho bez: 
nadziejny głos: „Przykryjcie 


jczynku Eleonory Duse w godzinie 


iej powrotu 
grzymki 
Italja. 

Następnie udał się królewski 
pochód żałobny przez Florencję, 
Bolonję, Padwę, Treviso, Monta- 
bellunę do Asolo, ukochanego 
Asolo, pełnego poezji, 

A wszędzie chorągwie, wieńce 
Jak bardzo była przecież ko- 
chaną! 

Wreszcie osiągnięto cel po- 
dróży. 

w cieniu kościoła św. Anny 
rozpościera się samotny cmentarz 
górski. 

Przed małą grupą świerków, 
nad któremi góruje smutny cyprys, 
zatrzymał się pochód, 

Tutaj będą musieli odbywać 
pielgrzymki ci wszyscy, którzy 
zechcą wyryć znak miłości, hołdu. 
zrozumienia, wdzięcznej pamięci, 
na skromnym bloku granitowym, 
który mosi imię Eleonory Duse 
i daty: „ur. 3. 10. 1859 r, — zim, 
21. 4, 1924 r." 


z ostatniej 
błagąją Rzym i 


piel- 
Matka 


Notatki literackho-artystyczne 


ZGON WIELKIEGO AKTORA 
NIEMIECKIEGO. 

Onegdaj zmarł w Wiedniu w 
72 roku życia znany aktor reżyser 
wiedeńskiego Burgteatru Maks De- 
vtient. Zmarły pochodził ze znanej 
rodziny aktorskiej, której założy- 
cięlem był najsławniejszy aktor 
niemiecki z pierwszej połowy XIX 
stulecia Ludwik Devreint Da naj- 
Siynniejszych kreacyj zmarłego na- 
Mefisto, 
bet i i. á 


4 PROCES O TYTUŁ KSIĄŻKI 
REMAR 


QUE'A. 

Jak wiadomo, książka Remat- 
que'a „Im Wesen nichts Neues* 
olbrzymie ma powodzenie., „Teatr 
Schillera* w Altonie postanowił z 
tego skorzystać i nazwał wystawio- 
ną przez siebie sztukę z czasów 
wojny: „Im Westen nichts Neues”, 
Nakład Ullsteina, który wydał książ- 
kę Remarque'a zaskarżył dyrekcje 


Mak-|teatru o nadużycie i uzyskai zakaz 


używania tego tytułu dla sztuki 
wysiawionej przez tear w Altonie. 


$ 


KATASTROFA TITANIKA 
W TEATRZE, 


Młody autor angielski, Raymond, 
udramatyzował tragiczną zagładę 
okrętu „Titanic” w sztuce pod ty- 
tutem: „The Berg*, którą wystawio 
no w Londynie w teatrze Kew. 
Dramat, który w swej konstrukcji 
posiada wiele cech kinematogra- 
ticznych, wywarł na publiczność 
wstrząsające wrażenie. 


chociaż |” 


aaa A ma 
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dym razem znajdowano dla niego 
robotę: to odgarniał śnieg na bok, 
to trzepał dywany. 

Gdy adwokat przeniósł się do 
nowego mieszkania, pomógł on 
zapakować a potem odpakować 
meble. 

Wtedy kazał go adwokat za- 
wołać, poklepał po plecach i 
rzekł: 

Widzę, że słowa moje wpłynęły 
na was. Oto macie trzy ruble. 
Widzę, żeście stracili ochotę do 
picia i macie chęć do pracy. Jak 
się nazywacie? 

Zuszkow, pania doktorze. 


Słuchajcie więc Zuszkow 
Mogę wam teraz  nastręczyć 
lepszą robotę, Czy macie ładne 
pismo? 


Tak jest. panie doktorze. 

Więc idźcie jutro z tym listem 
polecającym do mego przyjaciela, 
Szuka on pisarza, Pracujcie, nie 
czyńcie mi wstydu, przestańcie 
pić i nie zapomnijcie mych słów. 
Zegnam! 

Podał Zuszkowi rękę. 
wziął list i więcej nie wrócił. 


Przeszły dwa lata. Pewnego 
razu, gdy adwokat stał przed 
kasą teatralną, zauważył przed 
sobą małego wzrostu mężczyznę, 
który kupował bilet balko. 
nowy. 

Poznał w nim Zuszkowa, 

Zuszkow, czy to wy jesteście? 
zapytał Skoworcow, jak się wam 
powodzi, jak się macie? 


Dzięki, panie doktorze, po- 
wodzi mi się bardzo dobrze. 
Pracuję u notarjusza, zarabiam 
pięćdziesiąt rubli miesięcznie. 


Dzięki Bogu, cieszy mnie to 
bardzo.. Byłem w pewnej mierze 
waszym doradcą,  sprowadziłem 
was ma właściwą drogę Czy 
przypominacie sobie, jak was 
wyzywałem? Cieszy muie, że 


Ten 


słowa moje padły na żyzna 
glebę. 

Dziękuję panu bardzo, panie 
doktorze, zauważył skromnie 


Zuszkow, gdybym nie był przy: 
szedł wtedy do pana, byłbym 
może do dziś dnia żebrakiem. 
Tak, w pańskim domu znalazłem 
ratunek. s 

Cieszy mnie to bardzo. 

Dziękuję raz jeszcze za pańskie 
piękne słowa, panie doktorze: 
Mówił pan wtedy  porywająco. 
Jestem panu bardzo wdzięczny, 
ale jeszcze bardziej pańskiej 
kucharce, Oldze. 

To była dobra, szlachetna 
dusza. Niech ją Bóg darzy do 
skonałem zdrowiem. 


Pięknie pan mówił, ale urato- 
wała mnie kucharka. 


| Jakto? spytał zdumiony ad- 
wokat. 
Teraz mogę zdradzić małą 


tajemnicę, panie doktorze, 

Za każdym razem gdym przy- 
chodził do pana rąbać drzewo, 
przyjmowała mnie pańska kucharka 
wyzwiskami „Ty  gałganie, ty 
opoju*, krzyczała na mnie, „nie 


będziesz miał żadnej radości na 
ziemi, a gdy wreszcie umrzesz, 
tə pójdziesz do piekła, do 
czyśćca*. 

l tak przez długie go. 
dziny... 

Przytem płakała, bo żal jej 
mnie było. 


Ale główną rzeczą było to, że 
rąbała za mnie drzewo.. Ani 
jednego kawałka drzewa nie roz- 
łupałem w pańskiej szopie, wszy- 
stko to zrobiła Olga. 

W jaki sposób uratowała mnie, 
jak się zmieniłem, dlaczego prze: 
stałem pić — nie wiem Jedno 
wiem tylko: słowa i szlachetny 
czyn kucharki wywarły na mnie 
głębokie wrażenie, ona otworzyła 
mi oczy i tego nigdy jej nie 
zapomnę. 

Ale czas na mnie, zaraz roz- 
pocznie się przedstawienie. 

Zuszkow się pożegnał, poszedł 
na balkon, zustawiając zbitego z 
tropu. zamyślonego adwokata. 


PŁ Gsb. 
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Rącik dla dzieci 
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„GŁOS POLSKI* — 1929 


Z bajek chińskich 


„Jak dwie brzoskwinie sprowadziły Śmierć trzech bohaterów ? * 


Książe Ging z krainy Tsi na 
początku swych rządów chętnie 
dokoła siebie gromadził bohaterów. 
Wśród nich głównie trzej odzna- 
czali sie nadzwyczajną odwagą. 
Pierwszy zwał się Gung-Sun Dsie, 
drugi Tien Kain Giang, trzeci Gu 
i Dsi, Wszystkich trzech książę 
wysoko cenił. Wskutek tych zasz- 
czytów rozzuchwakili się, hałasowa 
li na dworze i przekroczyli zwy- 
cza'e, stosowane w stosunkach 
między księciem a sługą. 

W owym czasie był kanclerzem 
w Tsi Yen mąż imieniem Dsi. 
Książe naradzał się z nim co czy- 
nić. Kanclerz zalecił urządzić obiad 
dworski i zaprosić nań wszystkich 
dostojników. 

Na stole umieszczono jako naj- 
większą osobliwość talerz, na któ- 
rym były cztery wspaniałe  brzos- 
kwinie. 

Stosownie do rady kanclerza 
wstał książę i obwieścił: „Tu są 
wspaniałe owoce; nie mogę niemi 
was wszyskich obdarzyć. Najgod- 
niejsi jeno mogą otrzymać taki o- 
woc. Ja sam panuję w tym kraju 
i jestem głową książąt tego pań- 
stwa. Udało mi się zabezpieczyć 
ziemię i władzę, oto moja zasługa. 
Dlatego należy mi się jedna z tych 
brzoskwiń. Yen Dsi to mój kanclerz; 
on załatwia sprawy zagraniczne, a 
obywatelom zapewnia pokój. Pań- 
stwo nasze wzmocnił, Oto jest za- 
sługa kanclerza i jemu należy się 
druga brzoskwinia. Dwie jeszcze 
vozostałv brzoskwinie, ale nie 
wiem, którzy jeszcze z pośród was 
wszystkich są najgodniejsi. Może- 
cie sami powstać i opowiedzieć o 
swoich zasługach. Niechaj się nie 
ośmieli otworzyć ust ten, kto nie 
dokonał wielkich czynów“. 

Gung-Sun Dsie uderzył o swój 
miecz i podniósł się. Powiedział: 
„Jestem marszałkiem polnym księ- 
cja. Na południu zdobyłem pań- 
siwo Lu, na Zachodzie państwo 
Dsin, na północy wziąłem do nie- 
woli całe wojsko nieprzyjacielskie. 
Wszyscy książęta Wschodu przy- 
chodzą na dwór i uznają kierow- 
uictwo krainy Tsi. Oto moja za- 
sługa. Nie wiem, czy mi się brzo- 
skwinia należy“. 

Książę szekł: „Wielką jest two- 
ia zasługa! Tobie należy się brzo- 
skwinia”. 

Wówczas powstał Tien, uderzył 
o stół i rzekł: W armji księcia 


Nofatki 


lifgracko=arly styczne 


TOWARZYSTWO TEATRÓW 
7ĘDROWNYCH WE FRANCJI. 


W Paryżu utworzono Towarzy- 
slwo teatrów wędrownych we Fran 
zji. Zadaniem tego towarzystwa 
jest zorganizowanie 200 wędrow- 
nych teatrów, które jeździć będą 
po Franc, Belgiji i Szwajcarji z 
propagandą klasyków francuskich i 
nowego francuskiego dramatu. 


Ta wę”""wna Melpomena opie- 
za się właściwie na starej idei, któ- 
rą realizuje się nowocześnie, oto 
trzy wielkie automobile łączy się 
w jedną całość zabiera się ze so- 
>^ konieczne dekoracje, tak że na 

żdem miejscu niożna wybudo- 
wać scenę. 


MIĘDZYNARODOWY KONGRES 
TEATRALNY W BARCELONIE, 


Między 23 a 29 bm. odbędzie 
się w Barcelonie międzynarodowy 
kongres teatralny. Głównymi 
referantami będą Tristan Bernard, 
Fortunat Stroński i Alfred Kerr. 


„DEMON ZIEMI“ WEDEKINDA, 
JAKO OPERA. 


Alban Berg, znany kompozytor 
i autor muzyki do dramatu „Woz- 
zek” Biichnera, pracuje obecnie 


nad nową operą, której 
gzie - 


„Demon ziemi” Wedekinda. 


|kolejowy 1 dworzec. 


tłem bę-|sze szkice”; 


walczyłem w ogniu stu bitew, za- 
biłem wodza nieprzyjacielskiego, 
zdobyłem chorągiew nieprzyjaciel- 
ską  Rozszerzyiem dla swego księ 
cia granice jego państwa tak, że 
kraj nasz powiększył się o tysiąc 
mil. Jakaż tedy jest moja zasługa?”. 

Książę rzekł: „Wielką jest two- 
ja zasługal Tobie należy się brzo- 
skwina*, 

Wtedy podniósł się Gu I Dsi; 


nym głosem. „Gdy pewnego razu 
książę przeprawiał się przez Zółtą 
Rzekę, rozpętał się wiatr i wzdęły 
fale. Smok rzeki zwęszył konia i 
porwał z sobą. Czółao chwiało się 
na wodzie jak sito i miało się 
przewrócić.  Porwałem za swój 


miecz i rzuciłem się w rzekę. 


| 


Wśród wzburzonych fal walczy- 
łem z smokiem. Dzięki mej sile 


wybałuszył oczy i krzyczał donoś- | udało mi się zabić smoka. Ze zmę- 


czenia wyszły mi oczy na wierzch. 
Gdy z wody wyszedłem trzymałem 
w jednej ręce głowę smoka w 
drugiej ocalonego konia. Urato: 
wałem księcia od utonięcia. 


Ilekroć kraj nasz wojny prowa- 
dził z sąsiadami, nie wzdrygałem 
się przed żadną służbą. 

Byłem w przedniej straży, 
przodowałem w walkach w poje- 
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Jackie Googan genialne dziecko filmu 


lubi czytać Wallace a i bawić sie w maszyniste 


We wrześniu ubległego roku 
ukończył Jackie czternasty rok 
życia. 

Na swój wiek jest on jednak 


bardzo mały i wątły. Nie przesz 
kadza mu to jednak uprawiać 
wszystkich gałęzi sportu, jak: 


pływanie, jazda konna, tennis, goli 
i piłka nożna. Pływanie przekłada 
nedewszystko. Chętnie opowiada 
o basenie w ogrodzie swej willi 
w Los Angelos i o zabawach, 
którym się oddaje wespół ze 
swymi przyjaciółmi 

Szczególnie luli się bawić i 
dlatego też czas, ktory pozostaje 
mu po spełnieniu swych obo- 
wią:kjw, wydaje mu się nieco 
za krótki, 

Jak wesoło on nieraz spędza 
czas, zaświadczy o tem, może 
najlepiej następująca histo- 
ryjka: 

Było to w Londynie, w dniu 
po pierwszym występie w Pala 
dinum, Dyrektor teatru podarował 
Cooganowi minjaturowy pociąg, 
który do złudzenia przypominał 
pociąg prawdziwy. 

Podarunek ten sprawił wielką 
radość Jackie'owi. W hotelu, w 
którym mieszkał. wybrał sobie 
jedną salę, w której urządził tor 
Lecz owego 


dnia zgłosiło się doń wielu dzien-| lotów, 


nikarzy, którzy chcieli go inda- 
gować, a których nie można było 
się pozbyć. 

Jackie chciał ich poprosić, by 
przyszli nazajutrz, lecz pani Co- 
ogan, która niegdyś sama była 
aktorką, ceniła bardzo znaczenie 
prasy i w żaden sposób nie 
chciała postanowienia syna za- 
twierdzić. 

Nolens volens musiał Jackie 
zostawić swój pociąg i zaprosić 
dziennikarzy do swych apartamen- 
tów, by im udzielić odpowiedzi na 
wszystkie ich pytania. 

Na tej konwersacji przeszedłby 
może cały dzień, gdyby Jackie 
nie wpadł na pomysł: „Chodźcie 
ze mną panowie — zaproponował 
— chcę wam pokazać moją kolej 
żelazną”. 

Chętnie podążyli 
nim. 

Jackie krótko im wytłumaczył 
konstrukcję mechanizmu lokomo- 
tywy, puścił pociąg naprzód i 
zpowrotem i, krótko mówiąc, 
świetnie bawił się z dziennikarzami 
do samego wieczora. 

W wyborze swych zabawek 
specjalne zamiłowanie ma do 
„technicznych i s ortowych*. 
Niezliczona ilość mu_-lów, samo- 


wszyscy za 


jest jego dziwną namięt- 
nością. 

Bardzo poważnie myśli o tem, 
żeby zostać pilotem. jeżeli więc 
czyta jakąś książkę i to jest ona 
albo z dziedziny lotnictwa, albo 
krymina m -sądowa. Edgar Wal- 
lace jest jego ulubionym pi- 
sarzem. 

Gdy mu czas pozwala, wów- 
czas pochłania książkę w przeciągu 
jednego dnia. 

Film, w którym jest coś z 
lotnictwa, potrafi on oglądać dużą 
ilość razy. 

Interesuje go również akro- 
batyka i wogóle wszystko, czego 
akrobatyka wymaga: odwaga, siła 
i zręczność. Dodać można jeszcze, 
że humor również ma do jego 
„osóbki* łatwy dostęp. 

W Lipsku pewnego popołudnia 
chciał on pójść do kina, przyczem 
dodać należy, że język niemiecki 
zna on bardzo słabo. 

Przy przejrzeniu 
kin, zaproponowano 
by poszedł na „Urwisa”, 
ta obrazie kreuje on, 
domo główną rolę. 

— Nie — odpowiedział Jackie 
— jeśli mam pójść, to chcę coś 
dobrego zobaczyć”. 

Spolszczył Hes. 


programów 
Jackie'owi, 
w którym 
jak wia 


OSIP DYMOW 


Głos ukochanej Kobiety 


Często przychodziła do ska, 
pracowni, wesoła i 
pełna burzliwego, nieokiełznanego 
życia. 

Rzucała bukiet kwiatów, które 
zerwała podczas spaceru, na jego 
manuskrypty i mówiła; 


„Przeszkadzam panu! wiem o 
tem. Za chwilę odejdę*. 

„Proszę bardzo, niech pani 
pozostanie!“ odpowiadał, 

„Praca moja nie ucieknie mi. 
Z taką przyjemnością słucham 
głosu pani“. 

Wiedziała oddawna, że pisarz 
ukochał jej głos, tylko jej właściwy 
melodyjny dźwięk i nieokreśloną 
grę jej zmieniających się co chwila 
modulacyj. 

l zaczynała gawędzić — wszy- 
stko jedno o czem, O tem, co ją 
spotkało, co ją prawie spotkało, 
albo co ją moglo spotkać, 

O przygodach, marzeniach i o 
najnowszych towarzyskich plotkach. 
Opowiadała, nie zważając na własne 
słowa, szczęśliwa, w tem przeko- 
naniu, że jej słucha, nie przerywa 
i wchłania w siebie owe zgłoski, 
które mu taką radość spra 
wiają. 

Po chwili uświadamiała sobie, 
że już późno i śpiesznie od- 
chodziła. „Dowidzenia! Do piątku, 
mistrzu!” 

W piątek ukazywała się zpo- 
wrotem. 

„Przeczytałam pańskie wczoraj- 
nowiedz'ała promie- 
niejąc cała, 


beztroska, | Ileż” duchowego piękna! 


| 
> 


„Jakież wdzięczne to i świeże! ; r owego, 


Jestem 
wprost zakochana w pańskich 
miniaturkach. Co mnie szczególnie 
zadziwia, to owa niewyczerpalność 
tematów. Znajduje pan ciągle coś 


Ile. kosztowała 


rewolucja w Meksyku 


Ostatnia, trwająca zaledwie dwa 
miesiące, rewolucja meksykańska, 
wyrządziła jednak krajowi ogrom- 
ne straty. 


Według sprawozdania, ogłosza- 
nego obecnie przez rząd meksy- 
kański, w czasie trwania rewolucji 
po obu stronach zginęło 4.000 
żołnierzy, a ponad 10.000 zostało 
rannych. 


Również wielkie są straty ma- 
terjalne: na przestrzeni 1.000 kilo- 


metrów tory kolejowe uległy znisz niegdyś 


czeniu, zaś ponad 40 mostów wy 
sadzono w pawietrze. 


Ogółem straty, wliczając znisz- | twoie oryzinalne, 
konfiskaty |S54d je wówczas czerpałeś? 


czenia miast, rabunki, 
własności oraz nakładane przez 
strony walczące kontrybucje, wy- 
niosły około 60.000 0v0 dol-tów. 


TERT EEES WR 


Gzytajcie „Głos Polski“ 


coś jedynego w swoim 
rodzaju! Skąd pan to wszystko 
czerpie?“ 

„To jest moja tajemnica“, 
powiedział śmiejąc się. 

„No, có panią dzisiaj sotkało? 
Albo myślało spotkać? Proszę, 
niech pani opowiada...” 


od- 


I znowu gawędziła, i znowu 
otoczył go dźwięk jej głosu 
— ktory mu sprawiał taką 
radość. 


Tak przepędzili długi czas z 
sobą. Nakoniec pobrali się i byli 
bardzo szczęśliwi. Ona oddała się 
z wielkim zapałem staraniom o 
jego osobę, o dom, mieszkanie, o 
nowe dywany... 

Niekiedy czytała co jej mał- 
żonek napisał, owe pełne ducho 


wego piękna miniaturki, które 
ame właściwie zdobyły jej 
serce. 


„Najukochańszy*, powiedziała, 
„co się z tobą stało? Pisał=ś 
zusełnie inaczej! To 
jest nieint: 'resttjące i 

Gdzież się podziały | 
mąire tematy? 


wszystko 
przestarzałe... 


Na to on odpowiedział: 

„Moja tajemnica jest zupełnie 
prosta. Pisałem to, coś ty mi 
opowiadała, jeno troszeczkę zmie- 
nione. Dlatego to lubiłem słuchać 


| 


dynkę; nigdy nie uciekałem przed 
nieprzyjacielem. 

Raż ugrząsł wóz księcia w pia- 
sku, a z wszystkich stron napiera- 
iy szeregi nieprzyjacielskie. Wy- 
ciągnąłein wóz i odparłem nieprzy 
jaciół, W czasie służby u księcia 
nieraz mu życie ocaliłem. 

Oczywiście, że zasługa moja 
nie jest równą zasłudze księcia i 
kanclerza, nie większą jest, niż ich 
obu razem. 


Obaj dostali brzoskwinie, a ja 
mam pójść z próżnemi rękami? 
Znaczy to, że wielkich zasług nie 
nagradza się i że popadłem w nie 
łaskę księcia. Jakże ja wobec tego 
mogę kiedykolwiek pokazywać się 
na dworze?!“. 

Po tych słowach wyciągnął 
miecz i przebił się, 


Gung-Sun Dsie podniósł się, 
dwukrotnie ukłonił i westchnąwszy 
rzekł: „Zasługa nas obu istotnie 
nie równa się zasłudze Gu I Dsi, 
a jednak otrzymaliśmy brzoskwi- 
nie. Kazaliśmy sobie ponad za- 
sługę zapłacić. To hańba. Dlatego 
lepiej umrzeć, niż nadal tak żyć“, 


Porwał swój miecz i wywinął 
nim, a juź jego głowa toczyła się 
po piasku! 

Wtem Kai Giang spojrzał i wy 
dał okrzyk wstrętu. Włosy stanęły 
miu dębem. Wziął miecz do ręki 
i rzekł: „My trzej zawsze dzielnie 
służyliśmy księciu. Byliśmy z so: 
bą złączeni jak krew i ciało. Obaj 
nie żyją; obowiązkiem moim tedy 
jest nie pozostać samemu przy 
życiu”, 

I wbił sobie miecz w gardło i 
wśród rzężenia umarł. 


Książę wzdychał nieustannie i 
polecił im urządzić wspaniały po: 
grzeb. 

Waleczny bohater dba więcej 
o honor niż o życie. O tem kanc: 
lerz wiedział; dlatego świadomie 
tak postąpił, aby zadrasnąć ich 
honor zapomocą owych dwu brzo 
skwiń, 

W ten sposób usunął wszy* 
stkich trzech bohaterów. 


Tłum. W. F. 
EEEE IR RRCZWGNĄE 


NOWOCZESNY RĘKOPIS ZA 
BLISKO PIĘĆDZIESIĄT TYSIĘ 
CY ZŁOTYCH, 


Maszynowy egzemplarz sztuki 
Lojalność“, granej także i na 
scenach polskich, ofiarował jej ce- 
niony autor, Galsworthy ma rzecz 
„Royal Literary Found". O kupno 
egzemplarza, zaopatrzonego w licz 
ne własnoręczne poprawki autora 
rozpoczęła się walka między anty- 
kwarjuszami angielskimi i amery- 
kańskimi, 

Zwyciężył oczywiście jak za: 
zwyczaj w tych wypadkach Ame- 
rykanin, zapłaciwszy za manuskrypt 
maszynowy cenę 3300 funtów 
szterlingów, czyli nie o wiele 
mniej niż sto pięćdziesiąt tysięcy 
złotych, Jest to największa cena, 
jaką dotychczas  osiągnęto za 
egzemplarz maszynowy  współcze- 
snego pisarza, 


CZTERY MILJONY OFIAR 
ŚLUBNEGO KOBIERCA. 


Statystyka wszystko wie, nic się 
przed nią nie ukryje, nie dziwotą 
więc, że us'aliła nawet cyfrowo licz 
bę tych nieszczęśliwych, którzy 
się żenią. Liczba ich wynosi 4 mil- 
jony rocznie, czyli przeciętnie wy- 
pada 11.000 ślubów dziennie. Jest 
to cyfa, kióra może zaimponować. 
| Największęgo kontyngentu ocho- 
czych do stanu małżeńskiego dostar 
cza Rosja, po niej idzie Belgia, na 
trzecim miejscu stoją Węgry, któ- 
rych córy znane są z piękności i z 
temperamentu,  Najmniejszą ilość 
małżeństw wykazują kraje skandy- 


„twego głosu. Teraz, już nie nawskie. Mówią też, że kobiecy 

opowiadasz mi więcej twoich! ska- -dynawskie są naogół bardzi 

głupstewek — z czego więc mam | chłodne, wolimy jednak wierzyć w 

łieraz zmądrzeć .?" | to, że skandynawscy mężczyźni są 
Tt, Brnst, znacznie mądrzejsi, 


+ 


JERRY HAED 


Tilly nudzi się... Należy ona 
do tych kobiet, które nie wiedzą. 
co ze sobą zrobić, gdy mąż jest 

ty. a 
2 Piotr był bardzo zajęty. 
Pracował cały dzień, wieczorem 
był zmęczony i nie miał do 
niczego ochoty. Nie chciało mu 
się ani tańczyć, ani pójść do 
t . 

Hiis Mam już dość teatrów, 
jestem szczęśliwy, że mogę Spo- 
kojnie odpocząć w domu! 

— Gdybym wiedziała, że jesteś 
takim „wygodnickim”, nie wyszła- 
bym za ciebie zamąż, 

— Gdybym wiedział że chcesz 

ię tylko bawić.. f 
sii Później stało się tak, że Piotr 
siedział przeważnie sam w domu, 
czytał, palił, a Tilly wychodziła 
do swej przyjaciółki. Piotr trak- 
łował jej wyjścia bez żadnych 
ubocznych myśli, i t 

Pewnego dnia zaciekawiło go 
to jednak. , 

— Powiedz mi, ta twoja „tak 
zwana“ przyjaciółka... — nie mógł 
dokończyć. 

— „Tak zwana?” Czy 
wierzysz w jej istnienie?... 

— Ale któż ci zaprzecza? Ale 


nie 


mnie ona zaciekawia, cóż to za 
osoba? 

— Osoba, osoba! Nie prze- 
bywam z żadnemi  „osobami”. 


Wiera jest światową damą, ko- 
bieta niezwykle inteligentna, za- 
shwycająca OSO... PAL 
O mało sama nie wypowiedziała 
słowo „osoba“. ka. 
— A zresztą, powinno ci być 
wszystko jedno, dokąd idę. Wiera 


Słynni pisarze o swych, 
lekarzach 


miał uprzedzenie do 
Gdy był chory nie 
zasięgać porady lekar- 


Totstoj 
lekarzy. 
chciał 
skiej. 

„— Dlaczego tak stronisz od 
lekarzy? — pytano go. 

Tołstoj odpowiadał: 

— Chciałbym umrzeć naturalną 
śmiercią... 


AJ 
et 


Moliere raz zachorował. 
jego wiedzy wezwano lekarza. 

— Lekarz przyszedł zamel- 
dował służący. 

Moliere odparł: 

— Powiedz doktorowi, że nie 
mogę go przyjąć, gdyż jestem 
chory. 


Bez 


se 

dei 
Bernard Shaw rozmawiał z 
lekarzem. 1 
— Obchodzę się z moimi 


pacjentami bardzo łagodnie — za- 
pewniał lekarz. 

— Wierzę temu gopas | 
Shaw. — Pańscy pacjenci z pew- 
nością nie są żywcem chowani! 
do grobu. 


AJ 
t$) 
Maksym Gorkij zach orował. 
Lekarz, zbadawszy go, po- 
trząsnął głową i rzekł: 
— Tak, pański zawód... nie 


pozostanie nic innego: będzie pan 
musiał zmienić swój zawód. 

— Nie, doktorze — odparł 
Gorkij — pan będzie musiał zmienić 
zawód. 

Bernard Shaw 
Wezwał lekarza. 

Lekarz zbadał go i rzekł: 

— Pański puls idzie 
powoli. 

— To nic nie szkodzi, panie 
doktorze — pocieszył Shaw lekarza 
— mam czas. 


zachorował. 


zbyt 


e$ 
t: 

Moliere kpii chętnie z le- 
xarzy. 

kazu pewnego zatrzymał go 
karz na ulicy: 

-—— Mistrzu, jak się cieszę, że 
pana spotykam, Proszę odpro- 
wądzić mnie, a opowiem panu 
interesujący wypadek z mojej 


praktyki. Nie zdarzylo mi się cos 
podobnego jeszcze w życiu! 

-—- Zapewne wyleczył pan pa- 
cienta. 
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ZMIANA RÓL 


w każdej chwili może poświadczyć 
gdzle jestem. 

— Wierzę ci w zupełności, 
ale dłaczego nie chcesz abym 
poznał twoją przyjaciółkę Wierę? 
Czy 'sądzisz, że jestem 
zazdrosna? Jeżeli ci na tem 
zalaży, to ją jutro sprowadzę. 
Pośpiech jest zbyteczny — 
odparł Piotr i rozłożył gazetę, 


EJ 
LL! 


Piotr poznał Wierę, Piotr był 
zachwycony przyjaciółką żony. 
Była niezwykle zgrabna, ponętna, 
dowcipna i wyrozumiała, 

— No, jak ona ci się podoba? 
— zapytała Tilly. 


Piotr odparł z obojętną! 
miną: 

— O kim mówisz? 

— O Wierze. 


— Tak sobie. 

— Nikt ci się nie podoba, ale 
jeżeli sądzisz, że dla ciebie od- 
sunę się od wszystkich ludzi i 
od całego Świata, to mylisz się 
mój drogi. 

Wiera jest moją przyjaciółką 
i będę ją zapraszała tak często, 
jak mi się podoba. 


La 
I% 


Wiera była codziennym go- 
ściem. 

Piotr zmienił się ogromnie. 
Stał się bardziej towarzyski, 
uprzejmy dla żony. 


Wczoraj przyniósł wiązankę 
róż, a pewnego wieczoru włożył 
nawet smoking. On, który zawsze 
mówił: 


— Nie lubię 


przedewszystkiem dbam o wy- 


godę. 
Gdy teraz Tilly  dziwiła 
się z tego powodu, odpo- 
wiedział: 


— No wiesz, nie można tak 
się pokazać gdy ktoś przychodzi 
z wizytą. 

Chodziło oczywiście o wizytę 


Wiery. Wszędzie Wiera. To za- 
częło już zwracać powszechną 
uwagę! 


Czy Piotr nie zmienił się? 

Czy Wiera nie była zbyt u- 
przejma dla Piotra? 

Czy nie  flirtowała z nim? 
Oczywiście! Ze też ona przedtem 
nie zwróciła na to uwagi! Ale 
jeszcze nie było zapóźno, by na- 
prawić błąd. 

— Czy Wiera dziś nie przyjdzie? 


tych błazeństw, !|— zapytał Piotr. 


F. Undsun 


Wieniec laurowy 


W biurze znalezionych rzeczy 
pewnego dworca kolejowego, mię- 
dzy pakunkami, kuframi, skrzynia- 
mi, paczkami i pudłami, wisiał 
samotnie wieniec laurowy. Posmak 
romantyzmu w tem  trzeźwem 
miejscu, symbol powodzenia i za- 
służonego uczynku. 

Zostawiono go w jakimś prze- 
dziale pośpiesznego pociągu ja- 
kiejś linji. Zabrał wieniec laurowy 
referent rzeczy znalezionych, opi- 
sał go na kartce, na obowiązko- 
wym urzędowym papierze i szukał 
na Wschodzie i Zachodzie, na 
Północy i Południu, szczęsnego 
czy też nieszczęsnego właściciela 


i zarazem „zgubiciela" tego, peł- 
nego chwały, objektu. 
Nikt, ale nikt się nie zgłosił. 


Daremne były pisemne, urzędowe, 
beznadziejne wołania urzędniczego 
pióra. Samotny wieniec laurowy 
wisiał żałośnie i wyczekitjąco przez 
wiele dni i nocy, między pakun- 
kami, kuframi,  skrzyniami i 
pudłarmni. 

Liście jego zwiędły w między- 
czasie. 

Coraz częściej prowadziła moja 
droga do tej znalezionej rzeczy. 
Może po bitwie pod Maratonem 


dziale kolejowym swój wieniec 
laurowy, gdzie znalazł go młody, 
pełen zazdrości Temistokles 
może również w podobnem biurze 
znalezionych rzeczy, między pakun- 
kami, kuframi, skrzyniatmi i pud- 
łami poczty polowej. 

W klasycznym  „Baedekerze* 
padróżnym, wydawnictwa Plutarcha 
i b Cycerona jest gdzieś zanoto- 
wane, że Temistokles przyznał 
szczerze. „Wawrzyny  Miltjadesa 
nie dają mi spokoju...” 

Tak było też ze mną. Gniew 
na zapominalskiego laureata zmusił 
mnie do nakreślenia tych słów. 
Jakto można zostawić  śwój 
wieniec laurowy w przedziale 
pociągu! 

Może była 
filmowa, która, 
laurów i hołdów, 
po stracie tego 
wieńca, 

Co też zrozumie urzędnik — 
służbista z psychologji duszy, z 
logiki mózgu diwy? 

Albo też męska gwiazda sceny, 


to piękna diwa 
mając nadmiar 
nie czuła żalu 
lub owego 


tenor bohaterski zapomniał, z 
powodu nadmiernej lektury lis- 
cików miłosnych, w  wasonie 


restauracyjnym przy wysied uiu 


narki z jakiegoś zakładu, nie 
kazały go wręczyć potajemnie w 
tajermnem uwielbieniu — kto wie 
czy mie była to jedna tylko 
wielbicielka, która w swych pała- 
jących listach pyta, czy wieniec 
nie przywodzi mistrzowi na 
pamięć szalonej, swawolnej dziew- 
czynki,..? 

Nic nie wiemy o tem wszyst- 
kiem. Niema niczego na świecie, 
coby nie miało swojej historji. 
Przez codzienną szarość życiową 
błyska niejedna pieśń romantyczna. 


A przecież trzeźwo kończy ię 
owa pieśń naszego wieńca lauro- 
wego — „jego“ lub „iej“ 
wieńca. 


Już go wymazano z tablicy 
znalezionych rzeczy, wykteślono 
z urzędowej listy. Miejsce na 
ścianie, gdzie wisiał między pa- 
kunkami, skrzyniami, kuframi i 
paczkami, jest teraz puste, 

Rozpadi się, sam  postradał 
swe liście; nieużyteczna, bezcelowa, 
bezwartościowa rzecz znaleziona — 
mara snu artysty. 

Wstydż się właścicielu, panie 
czy pani, że pozwoliłeś umrzeć 
tak samotnie wieńcowi laurowemu, 
że spoczywasz na laurach, za- 


Miltjadesa spotkało podobneļjów wieniec laurowy i do dziś pomniawszy 0 wieńcu lauro- 
niepowodzenie, uwieńczonego | dnia, śmiejąc się, odżałował już | wym! 
sławą, stratę, TŁ Gnsb, 
Może zostawił również w prze- Kto wie czy wszystkie pensjo- 
>an 
TSO 


Straszliwy jad okularnika 


lekarstwem na epilepsię i trąd 


Paryski Instytut Pasteura ocze- 
kuje z zainteresowaniem zapowie- 
dzianej wizyty amerykańskiego ba- 
daczą jadowitych wężów. Monae- 
lessera, który właśnie powrócił do 
Ameryki, po kilkumiesięcznych ba 
daniach w Afryce z obfitą zdoby- 
czą około stu jadowitych wężów 
wszelkiego rodzaju, zwłaszcza tak 
zwanych okuląnników. 


Dr. Adolf Monaelesser znany jest 
z tego, że nie zabijąjąc okularników 
robi z nich coś w rodzaju krów doj 
nych. z tą różnicą iż zamiast mle- 
ka dostarczają mu jadu, a on ten ‘ad 
suszy, a potem w bardzo słabym 
rozczynie zastrzykuje epileptykom 
malemi dawkami, 


Amerykanin nie twierdzi, że jego 


środek, przynajmniej narazie, zupzł- 
nię leczy tę nieuleczalną dotych- 
czas chorobę. Ale udawało mu się 
chorych, którzy mieli stale po kilką 
napadów dziennie uzyskiwać takie 
polepszenie, że napady zdarząły się 
zaledwie co kilka tygodni, a nawet 
u jędnego chorego raz ną dziewięć 
miesięcy. 

Dotychczas dr. Monaelesser miał 
jednego okularnika, który mu do- 
starczął jady, ale wąż zestąrzał się 
już i jest wyczerpany, Okularnik 
oswoił się zupełnie w hodowli do- 
ktorą i robi takie wrażenie, jakby 
rozumiał swą nową rolą, Jeżeli jest 
w złym humorze, nie daje jadu, a 
tak samo odmawia go, jeżeli się go 
podrążnił 

Ażeby tego węża zastąpić, bada- 


nia swoje rozszerzyć i przekonąć 
się czy jad z innych węży nię nada 
je się również na lekarstwo, może 
ną inne, choroby, dr, Monaelesser 
udał się do Afryki i zaangażował 
ośmiu łowców węży, aby mu stale 
dostarczali towaru do Instytutu aa- 
merykańskiego i do Instytutu Pa- 
stęurą w Paryżu, 


Dr. Monaelesser oprócz jądu oky 
larników badał takżę i jad szcze- 
gólnie złośliwego, a olbrzymiego, pa 
jąką tak zwanej tarantuli, 

Wstrzykiwania tego jadu mają 
działać podobno bardzo zbawiennie 
ma inną chorobę, wwążaną od wie- 
ków za nieuleczalną, a mianowicie 
na trąd, ale te badania nie są jesz 
czę ukończone, 


Chwila śmiechu 


STRACHALSKI. 

Odnajemczyni (do pana Stra- 
chalskiego): 

Oba pokoje kosztują 100 zł. 
miesięcznie; do mieszkania nie 
śmie pan wprowadzić psów, 
kotów, gramofonu, fortepianu, ani 
dzieci. : 

Strachalski: 
zaszkodzi, 


skrzypią, 


A czy to nie 
że buciki moje trochę 


KRYTYK. 
Nowa sztuka „przewaliła* się 


DROGI PAPTEROS. 


„Wczoraj paliłem po raz 


z kretesem. Już po pierwszym pierwszy papierosa”, zwierza się 
akcie zaczęli ludzie wychodzić. | Władek, 


Po drugim akcie coraz więcej 
ludzi uciekało do domu. 
Wtem podnosi się z miejsca 
cyniczny krytyk i woła: : 
„Powoli! 
dzieci!“ 


— A ile kosztował? 
— 10 zł. i 8 gr. 

Co? Taki drogi? 
Papieros 8 gr., 


medycyna 


Najpierw kobiety i|10 zł. 


— Nie odparła Tilly. 
Miałeś rację mówiąc, że niema 
w niej nic nadzwyczajnego, 
chcę by ta „osoba* do nas 
chodziła. 

— Dobrze, moje dziecko — 
odparł Piotr i pomyślał „Aha“, 


** 
;*; 


NJ; 
asie 


przy- 


Od tego czasu Piotr zaczą: 
wychodzić, uważając, że po pracy 
należy się zmiana atmosfery 
Zazwyczaj wychodził bez żony, 
która zostawała w domu, nudząc 
się ogromnie, 

Pewnego wieczoru rzekła, 

— Wiesz, Piotrze, właściwie 
wyrządziliśmy Wierze wielką przy- 
krość, Musimy to naprawić i ję 
do nas zaprosić, 

Nastały dni 
harmonii. 

Obydwie niewiasty rozumiały 
się wzajemnie doskonale, Tylkc 
Piotr nie chciał zostawać w domu. 
Miał zawsze coś do załatwienia 
poza domem. Ponieważ zaś Wiera 
zawsze była w mieszkaniu Tilly, 
przeto Tilly nie miała żadnych 
podejrzeń. 

Pewnego wieczoru Piotr rzeki 
do Tilly: 


— Nie rozumiem, gdzie miałem 
oczy. Wiera jest przecież nie- 
możliwa. Ona wcale nie jest 
dla ciebie odpowiednią przyja: 
ciółką. Nie zapraszaj jej wię: 
ceja- 

Tilly uradowana tem oświad. 
czeniem, zerwała z Wierą i nadaj 
siedziała samotnie w domu, pod- 
czas, gdy Piotr wychodził co 
wieczór, gdyż zawsze miał bardzc 
wiele spraw do załatwienia. 


FEST" Z: AE RA 
ga — | 


„„Głosuj Ra Manse! 
Nigdy nie był pijany“ 


Agitacja wyborcza 


najpiękniejszej 


w Pompei 
Najnowsze prace nad odkopy- 
waniem Pompei dowodzą, że 


wybuch Wezuwjusza zamienił w 
cmentarzysko to piękne miasto 
w chwili, kiedy wrzała tam naj- 
gorętsza walka wyborcza. 


Metody walki były prawie 
takie same, jak obecnie, o czem 
świadczą plakaty wyborcze, któremi 
pokryte są domy, obecnie od- 
grzebywane z gruzów. Oczywiście 
agitacja zapomocą plakatów była 
nierównie trudniejsza, niż obecnie. 
Najpierw trzeba było sobie za- 
pewnić miejsce na murze. Następ- 
nie „ałbator* bielił wyznaczo ne 
miejsce, po nim rozpoczynał swe 
czynności „seriptor* — pisarz —- 
biorąc sobie do pomocy „laternar- 
iusa* (latarnik), który mu świecił 
podczas pracy nocnej. 

Kandydatów zalecali ich zwolen- 
nicy w sposób niemniej krzykliwy, 
niż obecnie, I tak na jednej z 
takich odezw wypisane są słowa: 


„Głosujcie na Mansę! Nigdy 
jeszcze nie był pijany!* Inny 
plakat sławi, że Jullius Flavius 


Sabinus, to biała owieczka wśród 
czarnej trzody*, Jeszcze inny 
plakat brzmi: „Jeżeli chcecie mieć 
dobry chleb, wybierajcie Gracchuse 
Frisiusa*. 

Przypomina to osławione o 
dezwy z roku 1922 i 1928: „Jeżeli 
chcesz mieć chleb tani, głosuj na 
ósemkę* i tp. 

Jakkolwiek kobiety w owych 
czasach mie posiadały prawa 
wyborczego, niemniej podczas 
walki wyborczej odgrywały wybitną 
rolę. Dowodzi tego następująca 
odezwa: „Assilina spodziewa się, 
że każda żona nakłoni swego 
męża, aby oddał głos na Luciusa 
Secundusa*. Na innym plakacie: 
„Kandydaturę Luciusa Tirrenusa 
poleca gorąco jego wierna babka”, 
Jakaś dama przemawia gorąco za 
kandydatem Juliusem  Politiusem, 
zapewniając, że „jest tak piękny, 
jak Apollo“. 

Napisy zachowały się tak dobrze 
jakby dopiero świeżo były wypisane 
na murach, Należy to zawdzięczać 
nietylko trwałym farbom ówczes- 
nym, ale i lawie, która nie do- 
puszczała powietrza. 


Wr. ITO 
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p. t. 


sztuka salonowo 


Nadprogram: FARSA. 


Historja miłości apaszki i arystokraty 


Szczur Hotelowy 


W rolach głównych: 


: Ica de Lenkeffy 
i Emir Vatier 


Eskimosi w niebezpieczeństwie 


ON 


PRZEJAZD 2. 


«sensacyjna. 


„łKultura'* europejska wyniszczyła mie- 
szkańców okolic podbiegunowych 
Duński lekarz dr. Bay Schmidtpten posiada swoiste niezwyczajneł wydają niekiedy zezwolenia na 


który od dłuższego cząsu z ramie- piękno, znąkomicie rozwinięte wy- urządzenie imprez mających cechy 


nia swego rządu sprawuje nadzór, 
nad obszarami,  zamieszkałemi 
przez eskimosów w Grenlandji, o- 
głasza obecnie w pismach facho- 
wych płomienną odezwę w obronie 
pięknego kraju i niepozbawionego 
zalet Judu eskimosów i zaklina, aby 
uczynić wszystko, co możliwe dla 
ochrony tych obszarów przed in- 
ważją chorób i zbrodni, które to- 
warzyszą stale „kulturąlnej' pene- 
tracji europejczyka lub amerykąni- 
na w śłąb jakiegoś dziewiczego kra- 
U, 
Wspomniany autor wskazuje w 
szezególności ną to, że brąk ochro- 
ny spowodował już na innym obszą 
rze eskimoskim, t. j. na półwyspie 
Labradoru, zupełne niemal wytępie- 
nie pierwotnych mieszkańców tego 
kraju. Przyniesione z napływo- 
wy żywioł „kułturalny' choroby, 
narkotyki, alkohol ; bąkterje wywo-| 
łały w krótkim czasie taką śmiertel 

ność, że dzisiaj eskimosi Labradoru i. 
liczą zalędwie jedną trzecią pierwo- 

tnej liczby mieszkańców tego kraju 

i grozi jm zupełne wymarcie. 

Z chorób nieznanych dawniej 
wśród tego świetnie zahartowanego 
i odpornego plemienia, najśroźniej- 
szą jest dyfteryt i choroby płciowe, 
Pomimo nad wyraz ciężkich warum 
ków mieszkaniowych, nie znano 
chorób z przeziębienia — a gruźli- 
ca była rzadkością. Dzisiaj dziesiąt 
kują kraj powyższe choroby, a tak 
że tyfus, zapalenie opon mózgowych) 
i inne choroby infekcyjne. 

Dr. Bay Schmidt żąda przeto, 
aby obszar grenlandzki — póki czas 
jeszcze — zamknąć poprostu dla 
obcych i tylko stopniowo dążyć do 
podniesienią kulturalnego stanu 
mieszkańców tego podbiegunowego 


a W A A O, AR 


kraju, który zarazem należałoby ue 
znać za rezerwat przyrodniczy. Kraj 


FRYDERYK CEKENDORF, 


Poduszka. 


Skrzętnie uprzątnąłem wszelkie, 
mogące ulec stłuczeniu, przedmio- 
ty i zwróciłem się do Lizy temi 
slin 

— Droga Lizo! Twoja wzmożona 
ostatnio czułość dowodzi, żę miłość 
Twoja ku mnie wygasła. Pocóż więc 
mamy się męczyć? Żebyś Ty cier- 
piąła przezemnie, to uchodzi; ale, 
żebym ja znosił męki przez Ciebie, 
na to się zgodzić nie mogę. Pragnąc 
ulżyć nam obydwu, radzę, abyś za- 
pomniała o mnie; zwracam Ci wol- 
ność, biorąc wzamian swoją. 

Poczem, spodziewając się ataku 
ze strony Lizy, przyjąłem postawę 
obronną. Lecz wbrew moim oczeki- 
waniom, Liza, zanosząc się od pla- 
czu, rzuciła mi się na szyję i jęła 
zapewniać, że mnie tylko kocha je- 
dynego. A że jest dumna, więc nie 
siara się mnie powstrzymać. Mówi 
ła, że nie bacząc ną zerwanie, przy- 
śle mi w dzień mych imienin podusz 
kę na fotel w dowód wdzięczności 
za chwile rozkoszy ze mną przeży- 
te, O ile zaś mieć będzie przyjacie- 
la, to on musi koniecznie nazywać 

-się Alfredem, co będzie dla niej 
wspomnieniem naszej miłości, 

Zapewniała, że mój następca bę- 


| 
| 


( Już 


brzeżą jego nadają się do turystyki! 
t lecznictwa klimatycznego; fjordy 
grenlandzkie — zdaniem jego — pię 
knem swojem przewyższają nonwe- 
skie, ponadto pociąga ten kraj zną- 
komitemi warunkami atmosferyczne 
mi, 

Autor podaje między innemi, że w 
r. b, pomimo niesłychanie ostrej zi- 
my w środkowej, a nawet południo- 
wej Europie, Grenlandja miała w 
marcu dni tak ciepłe, że śniadanią 
i obiady spożywać tam można było 
na wolnem powietrzu, 

Wspomniany podróżnik zapisuje 
również ten szczegół, że na podsta- 
wie szczegółowych badań krwi zdo- 
łał ustalić etniczne pochodzenie eski 
mosów i obalić dotychczasowy 
glad, jakoby oni byli mongołami, | 
albo też tworzyli osobną rasę, Pró-; 
są omi północnym typem Indjan, o 
czem zresztą świadczą tąkże ich 
wyobrażenia o Bogu i 
świata. Z tych wszystkich wzglę- 
dów należy się eskimosom ochrona. 

Dr. Schmidt zalęca ponadto eski- 
mosom powrót do wyłącznego od-! 
żywiania się rybami, gdyż mięso: 
zwierząt ssących jest dla lydu tego 


powstaniu / 
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wyraźnie szkodliwe. 


czas 
robić zakupy masła na zimę 


Jak co roku Związek Spółdzlel- 
ni Mleczarskich przyjmuje obsta- 
lunki poczynając od 5 kg. i po- 
dejmuje się przechowania do zimy. 


Związek Spółdzielni 


Mleczarskich Lajezarskich I 
Oddział w Łodzi 


M. Kościuszki 29, tel. 3-12 i 74-40 


dzie człowiekiem nader miłym, da- 
leko porządniejszym odemnie i z 
pewnością się z nią ożeni. Zabroni- 
łem jej przysłania mi prezentu, po- 
dziękowałem serdecznie za to, że na 
stępcę mego zwać będzie Alfredem 
i ptzeprosiłem ją, że następczyni jej 
nazywą się Lottą. 
te: 

Nazajutrz powitałem Lotte nastę- 
pującemi słowy: 

— Droga Lotto! Zerwałem z prze 
szłością i oto Ty jesteś teraz mem 
bóstwem. To — wskazałem na biur- 
ko — jest mój gabinet, to — wska- 
załem ną fotel pleciony i bujak — 
jest mój salon. Tam — z kolei wska 
załem na łóżko, umywalkę i szafę 
— jest moja sypialnia, Chodź, usią- 
dziemy sobie w naszym saloniku. 
ja w fotelu, a ty na bujaku i będzie- 
my rozmąwiąć o naszem szczęściu. 

— I co? Czy się bardzo awantu- 
rowała? — spytała Lotta, 

— Tak — odrzekłem, chcąc spra 
wić jej przyjemność — bardzo, 
Wprost szalała. Do okien wprawto- 
ne są już nowe szyby, a moje przy- 
bory do pisania przyniósł mi jakiś 
pan, któremu musiała zapłacić od- 
szkodowanie zą zmięty kapelusz. 

— Ach, jakie to okropne, ale po 
części żal mi jej, 

— Tak, — rzekłem poważnie — 
rzeczywiście, jest ona godna współ- 
czucia. Ona tak mnie kochała... 


by krwi wykaząły mianowicie, że! 


Í Totmometty Celsjusza w. Polsce 


EWIL 


GŁÓWNA 1 


Laura la Plante 


jako 


Niewiniątko 


Szampańska komedja erotyczna 
Nadprogram: FARSA. 


zakaz gier loferyinych 


Minister spraw wewnętrznych 
przesłał okólnik do łódzkiego urzę 
du wojewódzkiego w sprawie gier 
loteryjnych. Ministerstwo stwierdza, 
że władze administracji ogólnej 


gier loteryjnych. 

Udzielanie takich zezwoleń jest 
sprzeczne z ustawą z marca roku 
1920 o lotecji państwowej, wobec 
tego władze nie biorą pod uwagę 
tych zezwoleń i wytączają docho- 
dzenia karno-skarbowe przeciwko 
przedsiębiorcom, co powoduje czę 
sto wielkie straty materjalne tych 
osób, ponadto obniża powagę władz 
które zezwolenia wydały. 

Wobec powyższego zakazuje 
minister bezwzględnie wydawania 
zezwoleń administracyjnych na grę 
loteryjną. 

Okólnik wyjaśnia, że zgodnie 
z judykaturą sądu najwyższego, 
przez grę loteryjną rozumieć nale- 
ży każdą grę losową, o której wy- 
graniu decyduje jedynie ślepy 
przypadek. 


Minister przemysłu i handlu wy- 
dał rozporządzenie, zabraniające 
sprzedaży termometrów Reaumura 
i zakazujące umieszczania ich w 
miejscach publicznych. 

Rozporządzenie to wchodzi w ży- 
cie od 1 stycznia 1931 roku, Ter- 
mometry z podwójną skalą Requ- 
mura i Celsjusza ulegną również 
skąsowaniu. Utrzymane będą tylko 
termometry o podziałce dziesiętnej 
Celsjusza, 
Ja ERA, 03a E ZŚCZ AJ 

;sZgłaszajcie się na 

członków Koła Opieku- 
nów przy Sadzie dla 
nieletnich w Łodzi. Pra- 
ca ideowa bez żadnych 
zobowiązań 
nych! < 


padła do gustu Locie, więc rzekła: 
zę, że wasza miłość nie by- 
ła zbyt silna, w innym bowiem ra- 
zie po dwuch latach wspólnego ży- 
cią mogłaby Ci zrobić poduszkę na 
bująk. gdyż niewygodnie leżeć na 
twardem oparciu. 

To mnie oburzyło. 

— Wybacz, ale ja otrzymam jesz- 
cze gd niej poduszkę, a nawet bar- 
dzo ładną. 

— Co? — zerwała się Lotta. — 
Ty otrzymasz od niej poduszkę? 
Tego jeszcze brąk! Ty? — Z grożną 
miną skoczyła do mnie — powinie- 
neś ją odesłać z powrotem! 

— Tak? Dlaczego? 

Lotta wgłębiła się w fotel i, wy- 
ciągnąwszy ku mnie rękę, rzekła: 

— Przysięśnij, że zwrócisz jej po- 
duszkę! 

Słowa te wypowiedziała tąk wzru 
szającym tonem, że uległem, skła- 
dając przysięgę. a 
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Wczesnym rankiem w dniu mych 
imienin przyszedł goniec i wręczył 
mi paczkę, Była to poduszka, którą 
przysłała mi Liza; listu nie było. Ja- 
każ ona taktowna! Gdyby nie do- 
bór ulubionych jej kolorów, nie był 
bym pewien, że poduszka jest od; 
niej. Poduszka byłą zachwycająca. 
Niestety, musiałem ją zwrócić. Tak, 
musiałem, nie chcąc złamać złożo-| 
nej przysięgi. Rozważywszy wszyst 
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Film sens 


znany z wojny 
europejskiej lotnik 
i jego uro- 
cza partnerka 


Angielskie zanki 


CORSO 


ZIELONA 


z udziałem samolotów „ad i 


z „Walki w obłokach“ 
W roli głównej: 


AL Wilson | 
Gloria Grey 


2) 


acyjno-lotniczy 


Nadprogram: FARSA ia 


ostoją tradycji 


i źródiem genealogii... nowobogackich meryki 


W dziennikąch angielskich roi 
się od ogłoszęń, mających na celu 
sprzedąż starych, historycznych 
zamków, gdyż wiele arystokratycz- 
nych rodzin angielskich zubożało 
lub też wymarło, Obecnie wysta- 


|wiono na sprzedaż pięć wspanią- 


łych, historycznych zamków, nie 
mówiąc już o całej wsi oraz o pew 
nej wyspie, którą jest również do 
nabycia, 


Te wielkie objekty znajdują mimo 
wysokiej ceny nabywców, Oczy- 
wiście są to prąwie zawsze amery- 
kanie, którzy posiadają dość pienię 
dzy, ażeby zamki te utrzymać w 
należytym stąnie, Demokratyczne- 
mu amerykaninowi imponuje niesty 


chanię galerja przodków i obejmu- zwyk 


jąc jakiś stary zamek mą wrażenie, 
iż jest potomkiem jego właścicieli. 
Za to złudzenie gotów jest płacić 
najwyższe ceny. 


Ceny tych zamków są zależne 
od ich historycznego znaczenia, 
Mniejsze i nie bardzo zniszczone 
zameczki można już kupić zą 150 
tys. zł. Ale im grubszy pokład ku- 
rz je pokrywa, im wspanialsza ich 
przeszłość, tem wyżej podnosi się 
cena, Jest oną zresztą w tym wy 
padku najmniejszym wydatkiem. 
Znacznie większe sumy trzeba ło- 
żyć ną przyprowadzenie takiego 
zamku do stanu mieszkalnego. Ele- 
ktryczne oświetlenie, centralne 0- 
śrzewanie, łazienki to pierwsze wy 
datki, jakie czekają nowonabywcę. 
Wszędzie niemal grożą schody za- 


Zwiedzażcie 


Powszechna Wystawę Krajową 


w Poznaniu 


materjal=| Informacjiudziela Instruktor na Łódź 
K. Miesztalski, 


Piotrkowska 255 


tak będzie najlepiej, Być może, że 
kryje się w tem jakiś zdradziecki 
podstęp. Możliwe, że następca mój 
zmienił swe zamiary małżeńskie, a 
poduszka jest właśnie dowodem. że 
Liza jest wolna. Ale w taką pułap- 
kę nie dam się złapać! Westchnąw- 
szy ciężko, zapakowałęm podusz- 
kẹ i odesłałem ją z powrotem. Lot- 
ta może mieć satysfakcję. 
34 
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Gdybym pozostawił poduszkę, 
nie miałbym powodu złościć się jak 
teraz, Lotta przyszła bez poduszki, 
co doprowadziło mnie do wściekło- 
ści. Usiądłszy na bująku, udawała, 
że mnie nie dostrzega, Ja również 
zająłem miejsce na plecionem krze- 
śle i wyczekiwałem życzeń Lotty. 
Panowało milczenie. Kozmyślałem 
o ostatnim dniu mych imienin, któ- 
ry obchodziliśmy wraz z Lizą. Ona 
w tak miły nastrój gmiałą nas 
wprowadzić, 


Pamiętam doskonale ten miły ką- 
cik: na okrągłym stoliku syczy czaj 
nik, a obok dwie małe japońskie fi- 
fiżanki, koszyczek z ciastkąmi i pu- 
dęłko z papierosami, Kontrast teraż- 
niejszości z prezszłością pogłębił 
przykry nastrój. Najbardziej jednak 
drażniło mnie milczenie Lotty. Cóż 
z nią? Jeżeli ja się złoszczę, to mam 
powód, lecz ona? Przy herbącie na- 
strój nie polepszył się i Lotta po- 
śpieszyła dó domu, ją zaś nie stara- 


Ostatnia moja uwagą nie przy-! ko, doszedłem do przekonania, że: łem się bynajmniej jei zatrzymać. 


j waleniem się, a często nawet trze. 
‘ba wzmacniać fundqmentą, 


Ale urok historji działa mieod- 
parcie na amerykanina, Z dumą o- 
powiąda potem przyjaciołom, iż zą 
mek jego figuruje w jakiejś powie- 
ści Walter Scotta, 

Jeden z wystawionych obecnie 
na sprzedaż zamków odpowiada da 
skonale tym wymagąniom, Jest to 
zamek Thurland w Lancashire, Z 
jego bogato rzeźbionej bramy wy- 
jechał kiedyś sławmy „rycerz bea 
skazy" Tunstall na swój ostatni bój 
ną Flodden Field. Ponieważ nietył= 
ko legenda, gle i romans Walter 
Scotta „Marmion” przekazał nam 
tę historję, zamek Thurland jest nis 
le cennym objektem, Wartość 
jego podnosi jeszcze otaczająca go 
fosa i most zwodzony, a wiadomo 
wszystkim, że gdzie jest most zwo= 
dzony, tam mieszkają tylko bardza 
wielcy rycerze. I rzeczywiście w 
całej Anglji jest tylko 10 zamków 
ACE fosą, napełnionych wo- 
j 3% | 
| Mniej wartościowe są zamki Hag 
i śerston w Northumberland, Sibdon 
+ Shropshire, Skelmorlie w Rentre- 
wshire oraz Colliston w Forfarshire, 

Ale i one wszystkie pochodzą z 16 
lub 17 wieku i przedstawiają godne 
objekty dla amerykanów. A 

Kto jednak nie pożąda zamków i 
poluje na coś oryginalniejszego, ten 
może zakupić sobie wyspę Eriską 
albo też wieś Wotton w Stratfor- 
shire, 

Nietylko amerykanie również i 
sami anglicy mają wielkie zamiło- 
wanie dla  arystokratycznych 
wspomnień. Często się zdąrza, że 
angielskie związki lub stowąrzysze 
nią zakupują stare zamki i urządza 
ją w nich rodzaj klubów wypoczyn 
kowych, w których mogą się od- 
dawać sportom w pięknem i histo- 
rycznem otoczeniu. 


=% 
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Nazajutrz odnalazłem rozwiązą- 
nie zagadki. Otrzymałem od Lotty 
następującej treści list: 

„Drogi Altredzie! Sądzę, że lepiej 
będzie, jeśli się rozejdziemy. Nie 
przyzwycząjoną jestem do tak mie- 
uprzejmego traktowania. Byłeś nie- 
taktowny w stosunku do mnie. Ty. 
nie tylko, że nie uważałeś za sto. 
sownę podziękować mi za przysta- 
ną przezemnie poduszkę, lecz nawęt 
ukryłeś ją gdzieś, Wskutek tej obra- 
zy wracam do Kurtą, a raczej już 
u niego przebywam". Lottą. 

Lizy otrzymałem również list. 

„Mój drogi chłopcze! Jakże mitą 
niespodziankę mi sprawiłeś, Jestem 
zachwycona. Jak dobrze pamiętasz 
mój gust! Twój podarunek niezmier 
nie mnie ucieszył. Żąłuję mych grze 
chów, przebączam Ci Twoje i wta- 
cam do Ciebie. Jedno mnie tylko 
martwi, wczoraj były Twoje imienf- 
ny, 2 ja zupełnie o tem zapomnila- 
łam, Po południu będę u Ciebie ! 
postaram się to naprawić. 

Oczekuj mnie z otwąrtemi ramlo- 
ny, z herbatą, ciastkami i papiero- 
sami. Całuję Cię. Twoja Liza”. 

Wszystko się wyjaśniło i mogłem 
się zrehąbilitować wobec Lotty. Je- 
stem jednak fatalistą. Bezowocną 


jest walka z losem! Postawiłem na 


stole filiżanki do herbaty, kupiłem 
ciastka į pudełko papierosów. 


Spolszczył Hessi, 


23.6 — „GŁOS POLSKI" — 1929 


_6 
Dziś: 
CZERWIEC Wandy, Agryp 
Jutro: 
23 Jana Chrz 
Niedziela Wschód sł. 5,58 


Zachód sł, 20,04 
Dokąd pójść? 

Teatr Miejski: — Dziś powtórze- 
nie premjery „Mira Efros". 

Giówne role grają p. pe: Horec-| 
ka,  Skrzydłowska, Dąbrowska, 
Morska, Chodecki inni, 

Teatr Letni (w ogrodzie Staszica):; 

Dzis i codziennię oryginalna kro- 
tochwilą łódzka „Panną Łódź”, 

W roląch głównych—Znicz, Mro 
ziński, Dąbrowska i inni. 

Początek o godz. 9-ej 


Powrót trąmwajem zapewniony.| gała się, aby magistrat urządził | 


Teatr Popularny: — Dziś i dni na- 
stępnych doskonała operetka „Je- 
slenne manewry”, w wykonaniu ca- 
łego zespołu operetkowęgo z Tatar- 
kiewiczem jąko kadetem Walersztej 
nem ną czele, 


KINOTEATRY. 
Casino: — W obronie kobiety, 
Corso: — Pogromca Chmur, 


Grand-Kino; — Szósta plaga świa 


ta, 
Luna: — „Janet Gaynor szuka 
posady" i „Miłość Beduina”, 
Odeon: — „Szczur Hotelowy". 


Oświatowy: — Dla dorosłych Nię- 
trzebny człowiek, Dlą młodzieży 
Pat i Patachon jako pogromcy wil- 
kó 


w. 
Splendid: — „Nieznośna Fifi", 
Spółdzielnia: — Czar walcą. 
Wodewil: — Niewinią'ko. 


TEATR REWJI „GONG“, 
(Cegielniana 16), 

Dziś pożegnalna rewia: 
dzenia", W rewji tęj pełnej humoru 
pożęśna zaspół teatru Szanowną 
Publiczność. 

Do świetnyca numerów progrą- 
mu należą przedewszystkiem pio- 
senki Łucji Przęstrzelskiej, Gusta- 
wa Cybulskiego, Laskowskiego, ske 
cze: dyr, Jastrzębca, p. t. „Turniej 


walk francuskich", „Poskromienie| no 


Złośniką'* w których biorą udział: 
Belski, Pilarski, Fertner, Górowski 
i Nowosielski, oraz balet w wyko- 
naniu niezrównanej pary balerowej 
Wojnara-Soboltówny i Gongiątek. 

Dziś trzy przedstawienia: 6.15, 
8,15 i 10,15, 


. _NOC ŚWIĘTOJAŃSKA 
W PARKU HELENOWA. 


Zapowiędziana na dziś zabawa po 
święcona nocy świętojańskiej, 
było do przewidzenia wzbudziłą za 
imteresowąnie w najszerszych sfe- 
rach naszego miasta, 


(Wspaniała tą zabawa rozpocznie | ķi W 
się dziś od 3-ej i do 5,30 poświęco- | rem 


na będzie milusińskim naszym dla 
których dyrekcją szykuje mnóstwo 
arcyciekawych niespodzianek, Dru 
ga część zabawy od godz, 5-ej dla 
majszerszych mieszkańców Łodzi za 
powiada się również imponująco. 
Arcyciekawy program zawiera kon 
certy wykonane na stawie, tańce 
pod kierunkiem baletmistrza p, Ma- 
jewskiego, rakiety oraz ognie ben- 
galskie, puszczanie wianków na wo 
dę i wielu innych atrakcji, 


LETNIA REDUTA PRASY, 


Syndykąt Dziennikarzy w Łodzi 
— Komisja Dochodów Niestałych! 
prosi wszystkich kolegów, pragną-| 
cych wziąć udział w pracach nad 
zorganizowaniem _— Letniej Reduty 
Prasy, o przybycie na zebrąnie ko- 
misji, które odbędzie się w ponie- 
działek, dnia 24 bm. o godz. 9-ej 
wieczór w lokalu Ajencji Wschod- 
niej (Zachodnia 72, fr. I p.). 


ZE ZWIĄZKU PRACY OBYWA- 
TELSKIEJ KOBIET, 


We wiorek dn. 25 bm. o godz. 
19-ej w lokalu związku, Piotrkow 
ska 73, III p., odbędzie się ogólne 
zebranie członkiń oddziału łódzkie 
go. 
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aan e. ZX, 


hzytajeie „Głos Polski“ | 


jak turzystom zdawanie 


Nr. 170_ 


Głód chleba i pracy zmusza robotników 


do wystąpień przeciw magistratowi 


Odezwa magistratu i zw. zaw. pracowników instytucji użytecz- 
ności publicznej 


Jak już donosiliśmy, w dniu wczoi szłym tygodniu ma interwenjować 


rajszym ną dziedzińcy związku 


„Praca* odbył się wielki wiec robot! 


ników sezonowych, którzy po dłuż 
szej dyskusji wybrali delegację skłą 
dającą się z 20 osób, 


Delegacja ta wczoraj usiłowała in- 
terwenjowąć w magistracie, lecz 
nie została przez wiceprezyden- 
tów przyjęta. 


Delegaci jednak stanowczo doma 


wspólną konferencję celem omó- 
wienią Ostatnich zajść i zatrudnie- 
nia robotników przez pełne 6 dni w 
tygodniu, 


Wobec tego, że delegaci stanow- 


u wojewody Jąszczołtą, 
ż% 


LJ 

W związku z tem magistrat ogło 
sił w dniu wczorajszym następują- 
ce ogłoszenie: 

„Trudna sytuacja finansowa, w ja 
kiej znalazł się magistrat m. Łodzi 
w związku z ogólnym kryzysem 
śospodarczym w całem państwie, 
nie pozwoliły urychomić robót sezo 
nowych w rozmiarach umożliwiają- 
cych zatrudnienie wszystkich bez- 
robotnych m. Łodzi przy robotach 
na plantącjach miejskich, kanaliza- 
cji | zabrukowaniu ulic, 

Pragnąc jednak dać pracę jak 
największej liczbie bezroboinych i 
naskutek starań związków ząwodo 
wych, magistrat postanowił zatrud- 


czo domagali się przyjęcia ich, WI-| niać robotników sezonowych na 
CEPREZYDENT WIELIŃSKI ZA-| zm'zny tygodniowe po 3 dni w ty- 
TELEFONOWAŁ PO POLICJĘ I|godniu dla dwóch grup robo'ni- 


WYDAŁ WYRAŹNE POLECENIE 
SPISANIA PROTOKUŁU I USU- 
NIĘCIA DELEGACJI Z MAGI- 
STRATU. 


Wspomniana delegacja w pozy. | 


ów. 

Jedna z grup robotników zatrud- 
nionych na planiacjach miejskich 
oraz przy zabrukowaniu ulic, 


mm 
M LL. )mMmM——— 


tet kierownictwa. Wezwani przez 
kierowników robót do opuszczenia 
terenu pracy nietylko nie posłucha- 
li wezwania, ale przeszkadzali pra- 
cować imnej śrupie robotników, 
stwarzając stan samowoli i 

dzając nieład niedopuszczalny w 
żadnym wypadku przy prowadze- 
niu robót. 

Wobec powyższego — godnych 
ubolewania — zajść magistrat m. 
Łodzi zwrąca się do wszystkich ro 
botników sezonowych,  zatrudnio- 
nych w wydziale plantacyj miej- 
skich i w oddziale komunikacji, z 
wezwaniem do natychmastowego 
podporządkowania się  zarządze- 
niom kierownictwa robót oraz zasto 
sowania się do rozkładu dni prac, 
ustalonego przez zarząd m. Łodzi, 

Jednocześnie magistrat m. Łodzi 
uprzedza, że niewykonanie niniej- 
szego zarządzenia uwążać będzie ja 
ko działanie na szkodę miasta i sto- 
sowanie do zawartej ze związkami 
zawodowemi umowy zbiorowej zmu 
szony będzie zakłócających spokój 
na robotach zwolnić, ileby zaś 


po, grupy pracujące na 3 dni przedłu- 
|3-dniowej pracy samowolnie kontyj żały samowolnie czas pracy, magt- 
nuowała ją, uniemożliwiając normal | strąt będzie zmuszony przerwać wo 


ny tok robót i podrywając autory-. góle roboty sezonowe”. 


Pierwszarata pożyczkirządowej 


Wojewodą Jaszczołt polecił 
skarbowej wypłacić magistrątowi 
m. Łodzi na poczet krótkotermino- 
wej pożyczki mikjonowej, danej z 


izbłe 


funduszów obrotowych m'nister-| 


stwa skarbu na zasilenie funduszów 
miejskich — pół miljona złotych. 
Oprocentowanie pożyczki 


tej wy, 
si 8 proc, w stosunku cocatyat. | 


Pożyczką ta spłąconą musi być w 
czterech ratach mesięcznych po 250 
tysięcy złotych jeszcze w b. roku 
budżetowym, t. zn. w grudniu, sty- 
czniu, lutym i marcu. 

Nie jest to subwęncja na roboty 
sezónowe, mimo to jednak na po- 
czet tej pożyczki magistrat zatrud- 
nił 2.700 robotników, w tem mnie- 
maniu, że pożyczkę otrzymą. 


Na ostatniej konferencji z p. wo- 
jewodą — wiceprezydent Wieliński 
zgodził się ponadto zatrudnić jesz- 
cze 300 robotników, tak że liczba 
ich dojdzie do 3 tysięcy. 

Pierwszą więc ratę pół miljona 
złotych magistrat otrzyma w ponie- 
działek, reszię zaś po orzeczeniu p. 
Wojewody, 


= 


Murs przygotowawczy _ 
dla egzaminów konkursowych ną Politechnikę! Penzrne posiedzenie 


Aby ułątwić maturzystkom i ma- 
egzaminów 
przy wstąpieniu na Politechnikę 
Warszawską — Towarzystwo Brat 
niej Pomocy Studen.ów Politechni- 
arszawskiej — urządza, wzo- 
lat ubiegłych, kurs przygoto- 
wawczy do egzaminów konkurso- 
wych, Kurs rozpocznie się w poło- 
wię sierpnią b, r, i trwać będzie 
około miesiąca, 

Na kursie wykładać będą inży- 


Warszawską 


| nierowie, asystenci į dyplomaci Po-] wiązania zadań, 


litechniki. 


Kurs obejmować będzie całkowt-| 


ty zakres wymągań stawianych 
przy egzaminąch konkursowych na 
poszczególne wydziąły — 
rych będą potworzoóne oddzielne 


grupy. 

Wykłady będą się odbywać co- 
dziennie przyczem główny nacisk 
będzie położony nie na wiadomości 
teoretyczne, lecz na technikę roz- 


la któ-| i piątki 


Opłatą za cały kurs wyniesie 
około 50 zł, 


Zapisy i informacje u kierownika 


sz 
Zw. zawodowy pracowników in- 
stytucji użyteczności publicznej o- 
głosił jednocześnie oświadczenie w 
którem stwierdza, że 


1. Robotnicy sezonowi w zrozu- 
mieniy sytuacji finansowej magistra 
tu w swoim czasie wystąpili tam z 
propozycją zatrudnienia ich na 
trzy dni, byle największą ilość, do 
czego magistrat z uznaniem dla oby 
watelskiego stanowiska inicjatorów 
przychylił się; 

2. stan ten sam magistrat uznał 
za konieczny, jedynię do czasu po- 
lepszenia się konjunktury gospodar 
czej, wzgl. zaciągnięcia pożyczki 
wewriętrznej, co jak ogólmie wiado- 
mo, dotychczas nie nastąpiło; 

3. Również ze względu na dobro 
ogółu robotników sezonowych po- 
tępiamy wszelką akcję prowadzą: 

| cą do ekscesów i samowoli, konsek 
wencje których proletarjat niestety 
ponosi, a mię jego „przygodni” © 
brońcy, 


Sprawy kiosków 
ulicznych 


D „|Wypłacona zostanie magistratowi w poniedziałek |załatwiać będzie urząd 


przemysłowy 

Magistrat postanowił, że wszelkię 
sprawy, związane z wydawaniem 
zezwoleń na kłoski uliczne i w par- 
kach miejskich załatwiać będzie — 
zgodnie z ogólnymi uprąwnieniam! 
kompetencyjnemi — urząd przemy- 
słowy I instancji przy magistracie 
m. Łodzi, 

Celem nadania kioskom charakte. 
ru pewnej jednolitości oraz estetycz 
nego wyglądu, wydział budownic- 
rwa zajmie się opracowaniem odpo- 
wiednich wzorów, 


izby przem. = handlowej 


Jak się dowiadujemy, posiedze- 
nie plenarne izby przemysłowo- 
j handlowej odbędzie się w dniu 27 

b. m. lub w dniu 1 lipca, zgodnie 


kursu od 1-$o lipca r. b. we wtorki z uchwałą ostatniego posiedzenia 


pocztowego, 


Wycieczka uczniów szkół zawodowych 


na Powszechnej Wystawie Krajowej 


W tych dniach wyruszyła z 


Łodzi wycieczka do Poznania na! 


P.W.K. uczniów miejskich szkół 
zawodowych  dokształcających, 
pod kierunkiem p. Stanisława Lo- 
by, wizytatora miejskich szkół za- 
wodowych dokszt. w Łodzi. 

W wycieczce wzięło udział 
324 osób młodzieży szkolnej pod 
opieką nauczycielstwa. Koszty 
wycieczki wyniosły zł. 12,781 
gr. 80, z czego 5.000 zł. pokryto 


z funduszów miejskich, pozostałą 
sumę wpłacili uczestnicy wy- 
cieczki. 

Po przyjeeździe do Poznania 
o godz. 5 po poł. wycieczka, po 
zakwaterowaniu się, 
ogród zoologiczny. Na drugi dzień 
t.j. dnia 12 czerwca przed połudn. 
zwiedzono Poznań,- mianowicie: 
zamek, ratusz, katedrę, górę Prze 
mysława. Po południu tegoż dnia 
zwiedzono: wystawę—teren A. 

Dnia 13 czerwcą przed połu- 


zwiedziła | 


dniem zwiedzono wystawę — te- 
ren B, popołudniu tegoż dnia te- 
ren C.i D. i 

Dnia 14 czerwca, o godz. 6-ej 
rano, wyjazd do Torunia. W To- 
runiu zwiedzono kościół św. Ja- 
na i Jakuba, ruiny zamku, baszty 
i mury Torunia, oraz pomnik i 
miejsce urodzenia: Kopernika. 

Wycieczka w Poznaniu miała 
kwaterę przy ul. Wawrzyniaka, 
w jednym gmachu. 


Zapowiedź reformy podatków 
przez ministra skarbu Matuszewskiego 


Minister skarbu Matyszewski w 
obecności dyrektora depariamentu| 
Starzyńskiego przyjął wczoraj na 
audjencji prezydjum izby przemy- 
słowo-handlowej w Warszawie, 

Prezes izby Klarner przedstąwił 
min, Matuszewskiemu postulaty go- 


spodarcze ster przemysłowo-handlo 
wych, ; 

Min. Matuszewski zapewnił dele- 
gację, iż zapozna się szczegółowo ze 
zgłoszonymi dezyderutem; : że bę- 
dzie korzystał z bliższej współpracy 
z przedstawicielami izby. P. minie 


k. 


ster zwrócił uwagę na potrzebę 
stopnowej realizącji przygotowanej 
reformy podatkowej, 


Mim. Matuszewski podniósł w 


kańcu konieczność podjęcia wszęl- 
kich wysiłków w kierunku popra-, 
wv bilansu handlowego Polski, 


w godzinach 3—4 i pół po, plenarnego. 
poł. „Koszykowa 80), zaś w ciągu 
sierpnia codziennie w tych samych | pie 
godzinach, .Piśmiennych informacji | 
udziela się za załączeniem znaczka 


Plenum obradować będzie w 
rwszym rzędzie nad budżetem 
drugą częścią statutu. 


Komisja eksportowa izby zaj- 
mie się sprawą utworzenia syn- 
dykatu eksportowego wyrobów 
konfekcyjnych na podstawie prze 
prowadzonych badań. 


Wprzyszłym tygodniu odbę- 
dą się pierwsze posiedzenia no- 
woobranych komisji i jedną z waż 
niejszych spraw- będzie kwestie 
kredytową. ; (b) 


Firma 
„Szwarc i Jabłoński" 


W-qnaju b. roku zakład fryzjer- 
ski p, tf, Szware i Jabłoński obcho 
dził 10-letni jubileusz swego istnie- 
nia, 

Firma ta w ciągu tego czasu do- 
szła do szczytu rozwojy pod wzglę 
dem techńicznym i hygienicznym. 
Obecnie zakład ten należy do 
pierwszorzędnych w Polsce i ni- 
czem nie ustępuje zakładom fran- 
cuskim. Nic też dziwnego, że kobie 
tą wychodząca z zakładu tego ucze 
saña przez tąk poważue siły facho- 
we, jak Szwarc i Jabłoński, staje 
się odmłodzoną, jak gdyby różdżką 
czarodziejską, ewnętrzne urzą- 
dzenie tego zakładu, podzielone na 
salony; damski i męski oraz kab'- 
ny kosmetyczne, tworzy imponu;ą- 
cą całość, 


„GŁOS POLSKI” 


GAZETA SPORTOWA 


„GŁOS POLSKI” 


Łódź Łódź 
dnia 23 czerwca 1920 r. dnia 23 czerwca 1929 r 
WRZOSOWA 


Sport i wychowanie fizyczne na P. W. K. 


Imponujacy program całego sezonu 


Szermiercze misfrzo- 
stwa Polski 


Pierwszy dzień ząwodów szermier 
czych o mistrzos:wo Polski przy- 
niósł spotkana we florecie, Mała 


Powszechną wystawa Krajowa Gdańsk. Mecz "Suki 11. Pływanie: Zawody długody-| Września—Poznań 1 i 2 czerwca. | ilość zawodników w tej broni bo tyl 
obrazująca całokształt pracy pol-| wacja — 23 lipca. stansowe na Warcie — 14 lipca. | Pokaz gimnastyki wojskowej —' ko 7. pozwoliła na szybkie rozegra- 
skiej we wszystkich dziedzinąch, 8. Kolarstwo: Wyścig o mistrzo-| Mecz międzypaństwowy Polska— 12 sierpnia, Oprócz tego przewi- nie konkursu, Bezkonkyrency nym 
nie pominęła kwestji sportu i wy- stwo szosowe województwa poznań Czechosłowacja — Jugosławia —| dzano w lipcu pokaz cen*ralnej woj mistrzem floretu okazał sę kpt. Seg 


chowania fizycznego. ; 
stworzony pawilon gromadzi ekspo- 
naty z tej dziedziny, charaktery- j 
zując rozwój sportu, począ 
samorzutny, a później pod pie 


strzostwa Polski — 4 lipcą. 
9, Motocyklizm: Wyścigi między- 


witą opieką władz państwowych. | już się odbyły — 9 czerwca. 


Jest to teoretyczną strona wystawy 


10. Piłka nożna: 2 czerwca odbył 


sportowej, Bardziej przekonywują:| się mecz Polska— Węgry. 14 lipca 


co przemawia do zwiedzających wy 
stąwę część praktyczna działu spor 
towego, Obejmuje ona zawody i 
pokazy sportowe ełniające o- 
kres od 16.V. do 30.IX., a więc cały 
cząs trwania tawy, 

Potężna liczba ez, ich cha- 
rakter ogólnopolski i międzynąro- 
dowy sprawiają że Poznań w ciągu 
całego tegorocznego sezonu sporto- 
wego jest widownią jakby olimpja- 


Dla dokładnego zobrazowania na- 
szym czytelnikom imponującej „wy 
stawy sportowej” na P.W.K a- 
jemy szczegółowy kalendarzyk im- 
prez przewidzianych na cały sezon: 

1 Aeronautyka: zawody balon iw 
wolnych dn, 15 sierpnia, 

2. Lekka Atletyka. Mistrzostwa 
Polski — 5, 6 i 7 lipca, 8-me zawo 
dy lekkoatletyczne związku strzele- 
ckiego — 31 sierpnia i 1 wrześnią. 
Zawody akademickich zw. sporto- 
wych — 14i 15 wrześnią. Bieg na- 
przełaj armji — 11 sierpnia, Zawo- 
dy miedzynarodowe — 7 i 8 wrze- 
śnia, Pięciobój nowoczesny w for- 
mie meczu Holandja— Polska — 
23 i 24 sierpnia. Zawody między- 
państwowe Szkół wojskowych 
17 i 18 sierpnia. 

Mistrzostwa 
mji 13 i 14 sierpnia. 

3, Automobilizm: Zjazd gwiaździ 
sty do Poznania — 27 lipca. Wy- 
cigi międzynarodowe — 28 lipca. 
Ghymkang i Corso— 1 września. 

4. Boks: Zawody międzypaństwo 
we — 7 września, 

5, Gry sportowe: Koszykówka, 
Siatkówka, palant i szczypiorniak 
— 31 sierpnia, 1, 7, 8, 14 i 15 wrze- 
śnia, 

6. Hippika: Odbyły się już w 
dniach 17 — 25 maja międzynaro-| 
dowe konkursy hippiczne. Obecnie 
są w toku krajowe zawody konne 
od 19 do 27 czerwca, Główne za- 


lekkoatletyczne ar- 
| 


macz Polską — Czechosłowacja. 
Mecz międzypaństwowy — 4 sierp 
nia. Wojskowy mecz międzypań- 
stwowy  Polska—Rumunja — 15 
sierpnia, 


25 sierpnia, 


tów. Wyścigi konne trwają od 23 


Specjaln'e skiego — 23 czerwca, Szosowe mi-| 21 lipca. Zawody Polska—Belgja —| skowej szkoły gimnastyki i spor- da (Legją) wygrywają wszyskie € 


walk i otrzymując tylko 5 tou- 


12. Strzelanie; Narodowe zawody maja do 28 czerwca. Odbywać się che'ów. Drugie miejsce zajął Las- 


wody o mistrzostwo związky strze- 
leckiego — 30 i 31 maja, 


| września. 
Jak widzimy z powyższego kaien 


kowo’ narodowe — 11 sierpnia. Mistrzo-| strzeleckie — 12, 13, 14 lipca. Za-| będą również przez 5 dni miesiąca kowski (AZS. Warszawa) — 5 zwy 


osołól.sł województwa poznańskiego | cięstw, trzecim był Dąbrowski! — 


4 zwyc., czwartym Szempliński (Le- 


13. Szermierka — Międzynarodo|) dąrzyka, wszystkie niemal sporty gja) — 3 zwyc., piątym Wożźnicki 
we zawody na szable — 1 sierpnia.| są przewidzane na P.W.K. Nie (AZS, Kraków), szóstym — Rach 


14. Zloty i pokazy: Wszechsło- 


z p 


ówmież i przysposob 


| pominięto r 


ie- | 


(AZS, Kraków). Ostatnie miejsce za 


wiański zlot Sokoli — 29 i 30 czerw, nia wojskowego oraz harcerstwa i jął Rimmler (WKS. Łódź), Głów- 


ca i 1 lipca. Narodowy Zlot Harcer 
ski — 15 — 23 lipca, Marsz związ 
t ku strzeleckiego ma przestrzeni 


sokolstwa, Rok wystawy jest zatem 


kiem „złotego wieku”. 


Jak przygotować się do zawodów 


Zaprawa psychiczna obok wyrobienia fizycznego 


Doskonalenie się jednostki pod 
wzdlędem sprawności fizycznej, 
oraz jej praca nad uzyskaniem 
lepszych wyników opiera się na 
umiejętnie stosowanem współza- 
wodnictwie i na  rozbudzeniu 
ambicji sportowej, 


Czynniki te znajdują swój 
wyraz w zaprawianiu się . do 
zawodów. 


Zatem zawody stają się wy- 
łączną formą sprawdzenia poziomu 
wyszkolenia fizycznego. 

Oprócz tego ogłaszany pro» 
gram zawodów wywołuje ruch 
sportowy, nakłania do odpowied- 
nich ćwiczeń i narzuca swoją treść 

Należy mieć przytem zawsze 
na uwadze, iż poziom pracy 
mierzyć trzeba przeciętną wy- 
czynów, uzysxanych przez wszy- 
stkich, a nie przez wychodowanie 
doborowej ale nielicznej repre 
zentacji Nie należy zatem zbytnio 
popierać tylko elity sportowej, 
bowiem ci sportsmeni, przewyższa- 
jący przeciętny poziom sprawności 
sami posiadają dużo ambicji 
sportowej, a zawody urządzane 
specjalnie dla nich będą dosta- 
tecznym bodźcem do dalszych 
wysiłków. 

Dla szerszych warstw spor- 
towców posiadających przeciętne 


wody konne armji — 23, 24 25128,wyczyny należy urządzać zawody 


września. 


możliwie często t. j. przynajmniej | wemi 


Polo międzynarodowe — 15, 17,4147 W miesiącu. 


18, 19, 20, 21 lipca. Polo krajowe 
— 15, 18, 24, 29, 31 maja, 3 ,5, 7, 
8, 10, 12, 14, 15 17 i 26 czerwca, 
2—27 lipca, 6—10 sierpnia, 12—27 
wrześnią. 


Tego rodzaju imprezy wpłyną 
dodainio na techniczne wydo 
skonalenie się jednostki, inacze! 
mówiąc na poprawienie stylu i 
przyciągną liczniejsze rzesze mło- 
dzieży. 

A im rzetelniejsza i dłuższa 
w tym kierunku będzie praca tem 
i stosunek wyników będzie stał 
na wyżynie już raz osiągniętej, 
a poziom sprawności fizycznej 
wzrośnie niewątpliwie. 

Należy jednak mieć na uwadze 
ażeby zodyt przesadnie nie dążyć 
tylko do zdobycia wyników bo- 
wiem wówczas zapomina się o 
udoskonaleniu stylu i poprawie 
techniki. 

Zawodnik, który staje do za- 
wodów winien brać udział wów 
czas, gdy jest odpowiednio przy= 


gotowany. Przygotowanie jego 
polega przedewszystkiem na su- 
miennym treningu, przytem 


powinien mieć na uwadze, ża 
ostatni tydzień przed zawodami 
służyć ma mu zawsze do nabrania 


sił i energji do walki. 
A zatem w tym okresie 
treningu nie należy stosować 


zbyt forsownie i wyczynów swoich 
nie mierzyć, a dopiero rezultaty 
oglądać może na samych za- 
wodach. 

Na dwa dni tuż przed właści- 
zawodami należy trening 
zupełnie zakończyć, oddać się 


spoczynkowi i przeprowadzić 
masaż, który powinna poprzedzić 
łaźnia. 

Należy również uregulować | 
spożycie pokarmów. Najlepiej w 
dniu samych zawodów jeść nie 
wiele, a już najmniej na dwie 
godziny przed rozpoczęciem walki 
nie jeść nic. 

Na boisko, względnie na miejsce 
zawodów powinno się przybyć | 
nie wcześniej jak godzinę przed | 
rozpoczęciem konkureneji i stanąć 
do walki spokojny, wypoczęty 
oraz z wiarą w zwycięstwo, przy- 
czem zachowanie się zawodnika 
na miejscu i w czasie rozgrywania 
się walki o palmę pierwszeństwa 
winno być nacechowane zasadami 
sportowemi. 

Prawdziwy 


aa 


sportowiec upr awia 


dla sportu polskiego erą, jest począt, 


nym arbitrem był p. Friedrich, bo- 
czni sędziowie pp. Arciszewski, Szu 
RER Makomaski į Kamieniobrodz 

J, 

zy 

Pozą walkami na florety trwają 
eliminace na szpady. Łodzianin Rim 
mler znalazł się w silnej grupie (La- 
skowski, Szempliński, Lach, Trysz- 
czyn i Dąbrowski) i nie ma szans 
na wejście do finału, 


Aktualja sportowe 


Dwie piętnastoletnie amerykanki 
siostry Sietenfeld trenują pilnie, aby 
w najbliższych dniach przepłynąć 
cieśninę La Manchę. 

** 


* 

Jeszcze śmielszą od nich „sports 
woman' jest jednąk dziesięcioletnia 
angielką miss Crawford, która obie- 
cuje również przebyć La Manchę. 

zk 


+i 

Szwedzki lekkoatleta Andersom 
pobit rekord mistrza paryskiej olim- 
pjady Steenrosa na dystansie 30,000 
mtr., obniżając jego czas z 1 ø, 46 m. 
11,6 sek, do 1 g. 46 m. 3 sek. 

Bieg „przez Amerykę" ną prze- 
strzeni 5.927 km. wygrał Finland- 
czyk John Salo, mając ogólny czas 
525 $, 57 m. i 20 sek, przed włocha- 
mi Gawuzz'ni ; Umekiem. Oczywie 


sport nie tyle dla wygranej, aj Ście wszyscy ci zawodnicy są pro- 


raczej dla korzyści jakie z niego 
płyną 

Każdy prawdziwy sportowiec 
winien nie zapominać, że w razie 
wygranej jest skromny, a pogodny 
w wypadku przegranej, Jak 
rycerski zawsze wobec pokonanego 
przeciwnika, Przyjmuje orzecze- 
nia sędziego zawsze we właściwym 
duchu, nie jest egoistą, ale gotów 
jest zawsze dopomagać drugiemu 
w sportowem doskonaleniu się 
Pracuje zawsze dla dobra ogółu 
a nie dla siebie. 


Hakoah wiedeński w Polsce 
6 gier w Łodzi, Warszawie i Krakowie 


Jak się dowiadujemy od organi; lipca z reprezentacją Kalisza, oraz cząs tournee z Vasasu budapeszteń- 


4 


fesjonąłami i oprócz gaży otrzymali 
wysokie nagrody pieniężne. 
r. 


EJ 

Jutro rozpoczynają się w Anglii 
w Wimbledon doroczne mistrzo- 
stwa tenisowe światą. Wśród głoś- 
nych nazwisk mistrzów rakiety fi- 
śurują: Cochet, Borotra, Tilden, Hum 
ter, Morpurgo, Lott, Kehrling. 
Wśród pań będą na starcie Wilis, 
Alvarez, Nuthal, Bennet, Anussem, 
Mathieu. 

O ile w konkurencji mężczyzn 
mistrzą nie można jeszcze przewi- 
dzieć, bo Cochet, Borotra į Tilden 
są sobie prawie równi, a Lacoste nte 
gra, o tyle wśród pań bezkonkuren- 
cyjną nadal będzie miss Wille. 


kė 


i$: 
Pokazy i premjowanie koni do! zatorów tournee Hakoahu, doskona-| 10-go zagrają mecz z Turystami lub skiego — Bader. Mecze wiedeńskie| Niemiecki sędzia footbalowy Bau- 


Polo — 25 lipca i 22 września. Licy| łą żydowska drużyna z Wiednia 
tacja koni do polo — 27 lipca i 27| przyjeżdża do Polski nieodwołalnie 
września, 


7. Hokey na trawie: Już się od- 


2-go lipca. 
Już 3-go lipca Hakoah rozegra 


ŁTSG. Drużyna Hakoahu podczas 
tournee liczy aż 18-stu graczy, a 
mianowicie: 

2-ch bramkarzy — Oppenheim ! 


| go Hakoahu są dla smakoszów foot 
| ballu pierwszorzędną sensacją, tem 
bardziej, że Hakoah jest w doskona- 
łej formie i zdobył mistrzostwo dru- 


wens z Kolonji w proroczem uniesie 
niu oświadczył przedstawicielom 
prasy skandynawskiej, że football 
niemiecki za 10 lat będzie niezwy- 


były 26 mają zawody Poznań—! mecz z warszawską Polonją, 7-go z| Feigel; 3-ch obrońców — Scheuer,| giej ligi Wiednia bez utraty punktu| ciężony. Termin dość długi, Czy się 
| ŁKS-em, 13-50 z Legją, wreszcie. Feldmann, Wegener; 5-ciu pomocnt-| i promował do klasy I-szej po rocz-| to sprawdzi — poczekamy, Trzeba 
EE WEB |4-go jeden mecz w Krakowie — z| ków — Fried, Stross, Lówinger, Pol| nym kryzysie, spowodowanym emi- jednak przyznać, że niemiecka piłka 
Wisłą lub Garbarnią. lack, Posana; 7-miu napastników | gracją dawnych graczy do Amery-| nożna wykazuje stałą poprawę 
R s A : śl Ki W międzyczasie  wiedeńczycyj Nemes, Hess, Stern, Haqysner, Katz,| ki klasy. 
al wioslarsńi spotkają się prawdopodobnie 6-go| Moszkowicz oraz pożyczony na 
do Poznania 


W dniach od 19 do 28 lipca od- Z Rą du Automobilowego 


będzie się wielki raid wioślarski od} Raid międzynarodowy automobil-; tockiego i Zawidowskiego. Za niemi| do Gdyni i z powrotem do Łodzi. 
Warszawy Wisłą — Notecią — Go klubu Polski jest już na ukończe-| dobrze trzymają się „Tatry”, Szczególnie licznie reprezentowa- 
plem i Wartą do Poznania, organizo niu. Wczoraj przebyło 6-ty etap Po-| Raid potrwa jeszcze 1 dzień. ną w raidzie będzie Łódź przez mo- 
wany z |Imiejatywy wydawnictwa znań — Gdynia. Z 25 wozów, któ- DS tocyklistów z „Unionu", którzy ma 
re wystartowały z Warszawy, jadąj Polski związek motocyklowy or-} ją duże szanse zdobyc'a pierwszych 
nądal 24 wozy. śanizuje w dniach 28, 29 i 30 b. m.| miejsc, 
W klasyfikacji ogólnej ciągle są| raid na przestrzeni 1.027 klm. pro-| tami dla łodzian będą Poznaniacy. 
| ma przedzie Austro-Da'mlery A. Po- wądzący z Łodzi przez Bydgoszcz 


> 


POSZUKUJEMY 


młodego inżyniera-elekfryka 


ze znajomością języka niemieckie 
lgo, do opracowania projektów ną 


„Kurjera Porannego” w Warszawie, 
Udział w raidzie wezmą prawie 
wszystkie luby wioślarskie, mające 
swą siedz bę przy trasi? raidu, 


Niebezpiecznymi konkuren- Siłę 1 Światło i napędy soecjalne, 


Zgłoszenia z ofertami do P. Z. 
Siemens, Łódź, Pio'rdowsxa 96. 


x MOTESTTONEBA. 
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„Szósta Plaga Swiata‘ 


Podróż poślubna z teściową. 


MONTY BANKS 
CTI 


RQ ~t 
t Dp 3 TOA 
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~, 
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Aktów 10 


W roli głównej as Ko- Aktów 10 


mików Hollywoodu 
Z W O A G EED 
Nad program °? 
Orwiestra pod dyr. R. Kantora. 
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$ 
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Nad program 


Początek seansow o godz. 5 poł j 


Dziś i dni nasiępnych! 


„GŁOS POLSKI” 
Łódź 

dnia 23 czerwca 1929 r. 
TASA 


GAZETA HANDLOWA 


Finanse Kolejowe, a podwyżka taryf 


Trudne finansowe położenie ko-| 


lei państwowych doprowadziło do 
tego, że koleje musiały zredukować 
swój budżet inwestycyjny z 336 
milj, pierwotnie, t. j. w grudniu 1928 
r. projektowanych 140-kilka miljo- 
nów. Oznacza to wstrzymanie ca- 
lego szeregu robót . zamówicń nie- 
zbędnych dla utrzymania sprawno- 
ści kolei przynajmniej na obecnym 
poziomie, 

W związku z brakiem kapitału 
obrotowego koleje nie mogły przez 
czas dłuższy pokrywąć należności 
za wykonane już dostawy — a do- 
piero obecnie, sytuacja w tym wzglę 
dzię zaczyna się znowu poprawiać. 
Charakterystyczne jest, że dla uzy- 
skania jej poprawy, urządzono, t. 
zw. „Dzień kwiatka dla minister- 
jum”, a to w ten sposób, że dyrek- 
cje wszystkie wpływy, osiągnięte z 
dn. 7 czerwca, oddały do dyspozy- 
cji ministerjum właśnie na pokrycie 
płynnych i płatnych należności za 
dostawy i roboty. Nadto cały sze- 
reg zamówień, objętych zredukowa 
nym programem inwestycyjnym, 
względnie też zamówień związanych 
z bieżącemi wydatkami ruchowemi, 
musiał zostać odsunięty na później, 

W związku z tą sytuacją także 
nastąpiło ograniczenie 
frachtowych dla niektórych artyku- 
łów, a zwłaszcza dla węgla i w 
konsekwencji tego — zamiast wy- 
wołąć zwiększenie transportów 
węgla w sezonie martwym, t. j w 
lecie — idzie ku spiętrzenin tych 
transportów w jesieni. Tymczą- 
sem dochody kolei są obecnie o 20 
proc. niższe, niż w tym samym okre 
sie zeszłego roku, mimo dużych 
transportów, w których znaczną 
część zajmują transporty węgla ko 
lejowego na zapasy, 

Mimo to miarodajne sfery nie 
ząpartują się zbyt pesymistycznie 
na dalsze kształtowanie się stosun- 
ków, zwłaszcza, że wydany został 
cały szer$ zarządzeń oszczędnościo 
wych (nie przyjmuje się np. zupeł- 
nie nowego personelu). Liczy się też 
na to, że jeszcze w czerwcu będą 
pokryte wszystkie zaległości za do- 
stawy i roboty, a w październiku 
możę nastąpić nąwet przywrócenie 
części skreślonych obecnie kredy- 
tów imwestycyjnych, Tem samem 
oczywiście nie osiągnie się grun- 
townej poprawy finansów  kolejo- 

, w szczególności nie umożli- 
wi się przywrócenie całego tego pro 
gramu inwestycynego, którego wy- 


Uderzenie Krwi do głowy, 
ściskanie w okolicy serca, brak 
tchu, uczucie strachu, przeczulenie 
nerwowe, migrena, niepokój i bez- 
senność mogą być łatwo usunięte 
przy używaniu naturalnej wody 
gorzkiej Franciszka-Józefa. Scisłe 
dane naukowe potwierdzają, że 
woda Franciszka-Józeta w wy- 
padkach zaparcia przy tych choro- 
bach, daje najlepsze rezultaty 
Ządać w aptekach i drogerjach. 


konanie w bieżącym roky budżeto- 
wym byłoby niezbędne na to, aby 
koleje były w stanie sprostać ele- 
mentarnym wymaganiom ruchu, 
Sprawą tą zajął się m. in. Cen- 
trąlny Związek pol. przem. górnict- 


| Sza sesję sejmu wniesie projekt od- 
nośnej ustawy; 

c) skasowąnia przewidzianej w 
budżecie wpłaty, t, zw. czystego 
żysku kolei w wysokości 68 milj, 
zł, do skarbu państwa ną rok 


wa, finansów i handlu, Wystąpił on| 1929/30, a to przez przedłożenie od- 
do rządu przeciw podwyżce tarył powiedniego projekty ustawy na 
towarowych, jako środkowi doraź-| najbliższej sesji sejmowej, 

nego sanowania finansów  kolejo-| Niezależnie od tego jednak, zrozu- 
wych. twierdząc że osłabione życie| miąłem jest, że w dalszych warun- 
gospodarcze obecnie tej podwyżki! kach napór ministerjum komunika- 


kredytów 


nie zniesię, a domagając się nato- 
miast; 

a) przyśpieszenie komercjalizacji, 
celem umożliwienią zaciągnięcia po 
życzk 50 milj, zł, z funduszu F.; 

b) umieszcenia kwoty 50 milj. zł. 
z rezerw państwowych w przedsię- 
biorstwie kolei państwowych, tytu- 
łem krótkoterminowej półrocznej 
lokaty na kapitał obrotowy, wy- 
obrążając to sobie tak, że wobec 
nieprzewidzianej konieczności takie- 
go przekroczenia budżetu, wzślęd- 
nie takiego użycią rezerw rząd wy- 
kona to bezzwłocznie, a na najbliż- 


cji w kierunku przeprowadzenia 1 
przyśpieszenia podwyżki taryf to- 
warowych obecnie znowu wzrosła. 

W najbliższym czasie każe się 
cały kompletny projekt nowej tary- 


ty drukiem, a druk ten ma byćł 
rozesłany w ciągu lipcą do 3 


cji kolejowych oraz na wszystkie 
stacje na to, ażeby organy kolejowe 
miały dwa miesiące czasu na obzną 


jomienie się ze strukturą nowych 


| taryf, Według zamiarów minister- 
jum komunikacji publikacją no-, 
wych taryf. po przeprowadzeniu 
może jeszcze pewnych zmian, na- 


| 


| 


stąpiłaby z końcem sierpnia, lub 
z początkiem września tak, by no- 
we taryfy towarowe mogły wejść 
w życie najpóźniej 1 października. 

Stosunek rządy do tych zamiarów 
ministerjum komunikacji nie jest 
jeszcze ostatecznie sikrystalizowa- 
ny, Jak się zdaje jednak, opór do- 
tychczasowy resortów gospodar- 
czych przeciw podwyższce taryi to- 
warowych, obecnie słąbnię, a te 
czynniki w rządzie, które dotąd 
uważały podwyżkę tąryi za niepożą| 
daną, zaczynają liczyć się z tem, 
że podwyższka tą może stać się; 
nieuniknionną, W związku z tem 
wyłoniła się myśl przeprowadzenią 
podwyższki etapami, a to w ten 
sposób, by ona w pierwszym etapie 
przyniosła nowe obciążenie tylko 
w wysokości 80—100 milj. rocznie,; 
zamiast projektowanych 167 milj.; 
Przeciętna podwyżką wynosiłaby; 
w takim razie 17—18 proc. w porów: 
naniu z obecnemi taryfami, i 


P, W. 


Pokłosie kryzysu 


Firma „F, Kinderman“ uzyskała odroczenie 


Jak już w swoim czasie do- 
nosiliśmy, do „Wydziału Handlo- 
wego Sądu Okręgowego wpłynęło 
podanie firmy Franciszek Kinder- 
man o odroczenie wypłat na 
przeciąg trzech miesięcy. Firma 
ta istnieje od 1859 roku t. j. od 
lat 70 i prowadzi  fabrykację 
wyrobów wełnianych. Przed wojną 
przedsiębiorstwo rozwijało się 
nader. pomyślnie i stanowiło jedną 
z  najpoważniejszych placówek 
gospodarczych przemysłu łódz- 
kiego. 

Wojna 


strat poniesionych w Rosji oraz 
rexwizycji ze strony okupantów, 
Pomimo utraty tak znacznych 


zadała dotkliwe ciosvi Handlowego polecił 
temu przedsiębiorstwu w postaci j przedsiębiorstwa przez  biegłych.| 
; Biegli 


wypłat 


nastąpiło załamanie się konjunk- 
tury włókienniczej i popyt na 
towary skurczył się niepomiernie: 
pokrycie i ściągalność należ ności 
pogorszyły się. Stąd wynikła dla 
firmy sytuacja nader ciężka, która 
spowodowała nietylko 
straty, lecz postawiła nawet wy- 
płacalność jej pod znakiem zapytą 
nią. Pomimo znacznej przewyżki 
aktywów nad zadłużeniem firma nie 
posiada dostatecznych środków 
płynnych. Na skutek powyższego 
podania Przewodniczący Wydziału? 
ustalić stan) 
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Pw, 


dr. inż. Tochterman. inż. 
Zagdenman i znany ze swych skru- 
pulatnych i gruntownych opinji go 


funduszów firma zrekonstruowała| spodarczych Czesław Bajer opraco 


swój aparat produkcyjny i zyskałaj wali wyczerpujące 


nowe kredyty, za: 


granicą. 


szczególnie 


sprawozdanie 
wraz z bilansem ną dzień 31 mają 


; 1928 r., który przedstawia się na- 


W drugiej połowie 1928 roku | stępująco: 


Stan czynny:. 


Gotowizna 5586.21 
Papiery wart. 91450.— 
Rymesy 383842.36 
Partycypacje 34250.— 
Depozyty 33895.— 
Nieruchomości 1145183.— 
Urządz. fabr, 1500759.40 
Urządz. biurowe 60580.— 
Przędza i suūrow. 536866.48 
Barwniki 37163.16 
Towary gotowe 220492.53 
Dłużnicy 116737.10 
Asekuracje 11718.70 
Weksle cedowane  1900000.— 
Straty 907826.59 

6986350.53 


FOTOGRAFUJCIE SIĘ 


GDZIE TANIO i DOBRZE 


TYLKO 


u „Zjednoczonych FOTOGRAFóW" 
Łódź, ul. Narutowicza 18. %»e Telefon 25-00 


CENY KONKURENCYJNE: 


i2 FOTOGRAF Ji 


m. biust 


ZŁ 3 
„ 5 


6 POCZTÓWEK 2ga 
UWAGA: 
Od p. p. Amatorów przyjmuje się wszelkie roboły 
fotograficzne. 


Niepogoda nie robi różnicy w zdjęciach. 
Zakład czynny bez przerwy od 9-ej do 7-ej wiecz. 


Agentów firma nasza nie 
Bzz | AL IA LAENEN I 


wysyła. 


Stan bierny: 


. Kapitał akcyjny 2000000.— 
Akcepty 1813570.06 
Wierzyciele uprzyw. 298215.49 
Wierzyciele inni 925014.81 
Weksle scedowane 1900000,— 
Rezerwy na straty 49550.17 


na spłaty ratami Aparaty Radjo $ 
od 5 do 6 lamp 
TYLKO polskiego wyrobu, 
J Cena aparatów: 5 lamp, 150 zł. 
4 360 zł. 
750 zł. 


Na 6 miesięc 


5 


kad 


5 w 
opańcerz, 800 zł, 
POLSKIE RADJO 


É inż. KRZYŻANOWSKI I S-ka 


ul. Andrzeja X 4. 


+ 


Leczniczy Elixir do zębów 


znaczne ; 1,381,531.72, Ponieważ kapitał ak- 


ŻMIJKA 


odświeża usta, konserwuje i wzmac*; 


nia zęby i dziąsło. 
Do nabycia tylko 
Apteka S. Bartoszewskiego, 
Łódź, ul. Piotrkowska 164, tel. 7-15 


Jak wynika z powyższego bilansu 
aktywa płynne ; półpłynne 
szą łącznie zł. 1,447,715.39, nąto- 
miast długi natychmiast wymagalne 
zł. 2,829,247.11 — czyli brak kap! 
tału obrotowego na sumę złotych 


cyjny wynosi 2 miljony zł., a straty 
za ubiegły okres gospodarczy wy- 
noszą 907 tysięcy, to kapitął włas- 
ny przedsiębiorstwa redukuje się 
do nieco więcej niż 1 miljon zł. 


Analiza staną przedsiębiorstwa 
doprowadziła biegłych do wniosku, 
iż stan krytyczny firmy spowodowa 
ny został przez sprzedąż towarów 
zę stratąmi i przez nadmierne kosz 
ta dyskomta weksli. 


Sąd po wysłuchaniu opinii bie- 
głych oraz głosów pełnomocników 
firmy petentki oraz wierzycieli, któ 
rzy wszyscy przychylili się do po- 
danią, postanowił udzielić firmie od 
roczenia wypłąt, mianować sędzią 
komisarzem s, h. Emila Hirszberga, 
nadzorcami zaś adwokata Waltera 
Kindermąna i przemysłowca Erwi- 
na Proppego. ` 


i „RADJOLA | 
Piotrkowska 88, 
(w podwórzu) tel. 5-34. 
Radjoaparaty i części 


Najtańsze źródło. 
Dogodne warunki zakupu 
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„GŁOS POLSKI” 
Łódź 
dnia 28 czerwca 1929 r 


| szły M OPAA 


GIEŁDA. 
URZĘDOWA CEDUŁA GIEŁDY 
WALUTOWEJ 


Gotówka: 
Dolary bazy 
Franki franc. 34,88 i pół 


Czeki, 
Belgia 123.81 i pół 
Holandja 358.18 
Londyn 43.23 i rzy czwarte 
N. York 8.90 
Paryż 34.88 i. pół 
Szwajcarja 171,65 
Wiedeń 125.30 i pół 
Włochy 46.65 i pół 
Berlin 212.76 


URZĘDOWA CEDUŁA GIEŁDY 
WARSZAWSKIEJ 

Dyskontowy 126.— 
Zachodni 70— 
Polski 164, — 
Zarobkowy 78.50 
Siłą + Światło 125.50 
Nobel 19.50 
Norblin 170 
Elektryczność 70.50 
Firley 46.50 47 
Modrzejów 23.75 


PAPIERY PAŃSTWOWE I LISTY 
ZASTAWNE 

Poż. imwest, 107.50 107.21 
107.50 107,21 

Dolarówką 62.50 64.50 65 

5 proc. konwersyjna 61 

Poż. stąbilizacyjna 91 

Kolejowa 102.50 
A 8 proc. Banku Gosp, Krajowego 
+ — 

7 proc. Banku. Gosp. Krajowsśc 
83.25 a 

4 i pół proc. listy zast, ziemski 
zł. 48,50 

5 proc. m. Warszawy zł. 51.50 

8 proc. m. Warszawy zł, 66.75 


8 proc. m. Częstochowy 55.75 
8 proc. m. Łodzi 59,75 
10 proc, m. Siędlec 68 


Wzrost dochodów 
skarbowych 


w Stanach Zjednoczow 
nych 


Według sprawozdania departa. 
mentu skarbu w Waszyngtonie 
wpływ z dodatków wyniosły za 
pierwsze dziesięć miesięcy r. b. 
fiskalnego, t. j. od 1 lipca 1928 r. 
do 31 marca 1929 r. 3.1387.178.647 
dol., co w porównaniu z tym sa- 
mem poprzedniego roku fiskalne- 
go daje 60.310.689 dol. nadwyżki. 
Największy wzrost wpływów wy- 
kazuje podatek dochodowy, przy- 
czem wpływ z podatku od osób 
fizycznych zwiększył się o 119 
milj., natomiast wpływ z podatku 
od dochodu osób prawnych zmniej 
szył się o 46 milj. dolarów, 


RADNICE. 
— L R z ZEE 


Gzytajcie „Głos Polski“ 


Palma“ Ważne | Palma” | 
paient 305] dla wyjeżdżających na letniska! | oset» 
TEDE RAYS 
ko UK] 


ne 


Łóżka 


patentowa- 
marki 99 


$ 
H 
pia 


I 


í me ea 


niedoścignionej jakości z pełną gwarancją za każdą sztukę nabycia 
w następujących magazynach: 


Lapp, 
1. Wollman, 
f. „Bobropoł”, 


1. 
2. 
3. 
4. 
5. W. Szwareowski, 


Walenty Cielecki, Piotrkowska 68. Tel. 


63-73 

~- 137. — 

Á 122. . = 
2 73. „ 58-61 
Narutowicza 38. 35-25 


KUPON 


K ma o proc. rabatu 


ma 


595 


Okaziciel niniejszego kuponu otrzy = 


miotu marki „PALMA“, zakupionego 
w jedayim z wyżej 

sklepów 

zwi 


a re N - „Pal | 
GIGIG! |SI9[O| LANE a 


z każdego przed» [4 
„Palma 


wymienionych patent N 5A 


pu 


Nr. 170 22/VI — 


Spółka Akcyjna Przemysłu Włókienniczego 
i J. PIRIELNYCH w ŁODZI 


BILANS 


na dzień 31-go grudnia 1928 r- 


STAN CZYNNY 


Kasa š . . . . Zł.  12,375.86 
Weksle . . . . . B m 152,246.09 
Pepiery wartościowe - - ; 5 ORS 7,500.— 
Przędza . s a s a è « „ 218,559.23 
Towary . A - à s A E rE 
Półfabrykaty . . s . +  » 433,975.62 
Dłużnicy . - s e . +. al  575,630 43 
Wątpliwi dłużnicy 5 í <g> 2,577.45 
Koszty organizacji Spółki Akcyjnej ó s 1,126.24 
Nieruchomości . š Tata 75,000.— 
Maszyny i urządzenia fabryczne . è « „  178,372.— 
Ruchomości . Š 4 a + + o 2788.62 
ZŁ. 3,042,328.99 
STAN BIERNY. 

Wierzyciele 5 - i - z . Zł. 2.386,728,80 
Akcepty . é š 5 = 5 41,500.— 
Kapitał zakładowy 3 R 5 Š e+ »  500,000.— 
„ amortyzacyjny . . . SEO 8,692 32 

ə Zapasowy  : F Š F szó 34.875.63 
Zysk za rok 1928 . . . . OWE” 70,534,24 


ZŁ. 3,042,328.99 


Strat i Zysków 


Rachunek 


za rok 1928 
WINIEN 
Koszty handlowe . . P . . Zł 398,935.37 
Procenty i prowizje , . . . . 378,004.61 
Wątpliwi dłuznicy . z , > S 56,569.25 
Zysk  . `; J R R + „ 70,534.24 
Zł. 904,043.47 
MA 
Towary . > a P . . z ZŁ 903,341.63 
Różnice kursu , a R . . LORE 45.54 
Bonifikacje . . . . e . . 656.50 
Zł.  904,043.47 
E 


ZNACZNIE POWIĘKSZONY 
RZE "EWC RC ZA nz w ak i c NA) 


= 


go TE; 
„POLONIA-PALACE' 


w ŁODZI 
zapewnia Sz. Podróżującym: 


pełny komfort, wzorową czystość i najtroski. obsługę 
Cena pokoi jednolita: zł. 84— na dohę. 


Telef, Nr. 15-15 
GESE N 18134 


GRUNTOWNIE ODNOWIONY 


Baczność. Urzędnicy (ozki) 252.. PENEDZY 


Sted wi pode eg ge 3 


KREDYTPOL“ 


aństwowi, komunalni i pracownic r ży , "bie! Li: 

$ $ p wąż SS „pisliznę, Piotrkowska 10, 
prywatni otrzymują dwahbie inne towary fr., 1I 
CRETE WZ = PRZEZ A 

Koncesjonowane 


Kursy Kierowców Samochodowych. 


J W. Woyna i S. Sieprawski 
Łódź, Piotrkowska Ill, tel. 49-11. 


Najnowocześniejszy ułatwiony system nauczania przy pomocy podwój. 
nej kierownicy. (Patrz szczegóły w afiszach), Szkoła zaopatrzona licznie 
w najnowsze modele i przekroje. Warsztaty ı garaże na miejscu, 
Zapisy przyjmuje kancelarja kursów od 9—20. 
Orzeczenie techniczne, Porady fachowo, 


Bezpłatnie I 


SRA Motory: 


masz: próbna anas 
bzę charakteru, 0> 
kreśienie zdolnoś- 
ci i przeznaczenia, 
— darmo. Poznasz 
kim jesteś, Kim 
być możesz. Ware 
szawa, trsycho-grafolog Szyller=Szkol- 
nik, Nowowiejską 32. Mirzesytkć za 
łączyć 75 gr.—znaczkami pucztowemi. 
RA osobiste platne godz. Hm ra 
80— ó 


ür, med. Józef IMICH 


choroby uszu, nosa, gardła ı krtani 


Moniuszki 1, Tel, 9-97 


powrócił, 
Przyjmuje od 1—2 1 od 5—7, 


Elektryczne nąwszelkie wielkości 
i obroty. Sprzedaż i zamiana. In- 
stalacje elektryczne siły i światła, 
warsztaty reperacyjre, 


MAURYCY RAK 
Łódź, Zawadzka 12, Tel. 14:11 


[OEFa Fa Fa Taman Q PaPa Tara ra" 


Dr. B. DONCHIN 


Specjalista chorôb oczu 
POwRuCIŁ DO KRAJU 
przyjmuje codziennie od 10— 1! 
od 4—7, w niedziele od 10—1 pp. 

ui. MONIUSZKI I, 

Tet. 9-97. 


„GŁOS POLSKI" 


Aleja Kościuszki Nr. 13 
Te efon 63=:.7 
Przyjmuje codziennie 
od 12—2 i 7—8, w niedzielę 1—2 


ör, NEUMARK 
u. Moniuszki 5, 


choroby skórne i weneryczne 
naswietlanie iampą kwarcowa :ecze- 
nie zylaków. 

Godz. przyjęć 11—2, 


(dr. mei. H. GUTOSTAT 


Akuszer-ginekolag 
Zachodn a LM (Gegielniana 25) $ 


f. zy *JŻ, 


Przyjmuje od 5—10 1 6d 547 po poi 6 cak JENE- a EE „7 eee ere e 


— 1929 11 


Hallo!!! 


Hallo!!! P 


POT ZABIJ A 
CZAR KOBIETY! 


Pogotowie 


MŃrawieckie 4 
Opatentowany przez Urząd Wynalazków Rzeczypospo- 


= E jj 
KIERS AŻ 
płynny niezawodny 
ŚRODEK OD POTU 
litej Polskiei z» Nr, 8914, jako ostatnie słowo chemji 


Dzwoń mój Panie 

Goniec jest na zawołanie 

My gdy dzwonek usłyszymy, 
Wnet gońca ci wyślemy 

On zabierze Twe ubranie 
Odswieżone, wytrzepane 

Po goczinie otrzymasz je Panie 
My ci wszystko przerobimy, 
Uprasujemy, wtreperujemy, 

A jak każesz, to pierzemy, 
Farbujemy i szt. cerujemy, 
Zostań więc naszym klijentem Panie, 
Bo odświeżanie garderoby 
Jest tylko u nas tanie, 

Zł. 5, — dasz mój Panie 

l odświeżone masz ubranie. 


Opowie Wam 
Coś od wiersza 
kosmetycznej w dobie obecnej, 
DINOL —— uwalnia bezpowrotnie od pocenia się pa- 
JINOL — 


chy, ręce i nogi. 
DNOL — 
DIADL — 
DOL — 


usuwa radykalnie niemiłą woń potu 

— Zapobiega poceniu się pod pachwami, chroni 
więc suknie w tych miejscach od plamienia 
ochrania obuwie 
czenia. 
nie wywołuje żadnych objawów ubocznych, 
szkodliwych dla zdrowia. 


i pończochy od znisz: 


| dla was również piękne panie j | — jest to płyn, więc wchłania się szybko przez 
jestesmy na każ że zawołanie, LINDL AREA daje mu znaczną przewagę nad 


Suknię za zł. 280 odświeżamy. 

l inną garderobę damską w — — 

W tej samej cenie odnawiamy 

Czy to biedny, czy bogaty, 

Nikt nie dozna u nas straty. 

A więc spieszcie Panie i Panowie | 


(aboratorjum p) J N 0 pe Warszawa, æ 
Chemiczne 49 Elektoralna 26. 
Telefon 240-52.- onto P.H O Nr. 13807. 
Sprzedaż w perfumerjach, skł. apt, i aptekach. 
Wystrzegać się bezwartościowych naśladownictw 


Tyłko tam gdzie jest 

„KIERSZA "KRAWIECKIE POGOTO. 
wiE* y] ŻEROMSKIEGO i zobaczycie 
Coś ciekawego, nowego. 


Wszelkie 


Zioła lecznicze 
poleca APTEKA 


D ra Fatm. 


R. Rembielińskiego 


w ŁODZI, ul. Andrzeja Nr. 28 
teleton 49-91. 


UWAGA: Apteka przyjmuje mocz 


LUSTRA 


wszelkiego rodzaju w wielkim wyborze 
poleca 


FABRYKA LUSTER 


OSKAR RAŃLERT 


Łódź, ul. Wólczańska 109. 
Telefon 30-06. 


do analizy. 
|= RSZE ÓĄ, 
„STOP: Stolarnia i Sprzedaż Mebli 
Sz. P. P. Łomżyńska 14, tel. 59-03. 
Cukiernicy, Restaurato- oraz 


rzy, Rzeźbicy. Piekarze 

i t. p. wszelkie urządze- 

nia butetowe i wystawo 

i we wraz metalem niklo- 

\aniem mogą nabyć w 
tirmie 


(| Catra Tanieckiego 


Konstantynowska 53, 


tanio solidnie i fachowo wykonane jak 
również wsze.kieżo rodzaju lustra, 


O TOODO OÍ 


Fabryka Luster i Nikłarnia 
| Główna 11, tel 59-03 

fis poleca w wielkim wyborze: Meble, 
4] | Tręma, Toale:y, Lustra wiszące 
Na raty i za cotówkę! 


Przyjmuje się do niklowania i srebrzenia 
platery, wszelkiego rodzaju sprzęty do- 
mowe, chirurgiczne, rowerowe i t p. 


4o9 Jan Candryk 


SPR o Sz EK codz, nadchodzą nowe desen! 


ie i 
z sztucznego wabiu 1.90, 2.00 Si 
x czysiago jedwabiu 6.50, 7,75, 8,50 
z zagranicz, „ 9.50, 10.50, 12,50 


Juljusz Rozner, Piotrkowska 98 í 160 W 


tA. DORO SYCH 


USUWA NAJUPORCZYWSZY 


BÓL GŁOWY 


F APTEKA 5. BARTOSZEWSKI ^. 
+£00Ż. PIDTRKOWSKA 164 TEL.7-15 


mh i A M TAI WGA Pa W m. 


Dr. med. 


HELLER 


Choroby skórne i weneryczne 
UL. NAWROT 2 
TELEFON 79-89 


Przyjmuje do 10 r. i od 4=—8 wiecz, 
w niedzielę od 11—2 po południy, 
Dla pań spec. od godz” 4-5 
po poł, dła niezamożnych, 


CENY LECZNIO, 


Dawn. A. Krafta i mad. 

O Pere EP ccc D Hatna 
Choroby nerek, pẹ- 
cherza i dróg mo» 

czowycii. 

od 1—2 zl. za kilo, przyjmuje obstae 1 od 6—8 w. 

lunkt i wysyła prywatnie od 6 kilo naj- Piramowicza 11 

mniej, Wólczańska 73, skład owocówi dawn (Olgińska) 


Urolog. 
świeżo zrywane z ogrodów po cenie | Przyjmuje od 9—10 
oraz maliny 2057} Tel. 48-95. 


Dr. med. 


LUDWIKA RAPEPORTŁ 


Choroby nerek, pęcherza i dróg J. mAn, smotowcową 
moczowych. moig 


ul, Pr. Narutowicza (Dzielna) 25, bzpnik 
Teleton 44-10. Karbolingum 


Godz. przyjęć od !—2 i od 4—9 pp, Pak 
Fabryka  Przetworów I 


GADAŁAGA R i Teitur Smotowcowych jeg 
Dr. med. J. KAHANE p "e19 uttast S A 


chor, wewnętrzne Spec tel. 59-24, 


Radwańska Ne 2 zj Cony Konkurencyjne 


tront, lesze piętra d P „A 
przyjmuje od  — 7 po: poł ostawa terminowa | 


Margolis 


chorób oczu 


tel, 70—50 


70—i0 
9—5, panie 5—5 


serca 


4 


12 
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| 
| 
cje 


Do akt. 
Ne 604, 605. 606, 
607 i 640-1929 r. 
Obwieszczenie 
Komornik Sądu 
Grodzkiego w Ło: 
dzi l rewiru po- 
wiatu Łódzkiego, 
Bronisław Dem- 
bowski. zamieszka 
ty w Łodzi, przy ul. 
Przejazd „86, na 
zasadzie art. 1050 
Ust. Post. Cyw. 
ogłasza, Że dnia 
5-go lipca 1929 r. 
ód godz. 10 rano, 
pędzie dokonana 
publiczna  licyta- 
cja ruchomości, 
należących do 
FHenocha Kato- 
szyńskiego i 
skladających się z 
sześciu maszyn do 
wyrobu pończoch 
mechanicznych w 
pelnym komplecie 
ocenionych na su 
mę zł. £000>— 
stacja będzie 
dokonana w Alek- 
sandrowie przy ul. 
Lutomierskiej 1 
Łódź, d. 15.6 29 r. 


Komornik: 


Br. Dembowski. 


Do akt 
N 590-1929 r. 


Obwieszczenie 


Komornik Sądu 
Grodzkiego w Ło: 
dzi I rewiru no: 
wiatu Łódzkiego, 
Bronisław Dem- 
bowski, zamiesz ka 
ły w Łodzi, przy 
u! Przejazd 86, na 
zagądzie art. 1030 

Ust. Post Cyw, 
ogłasza, że dnia 
3 lipca 1929 roku 
od godz. 10 rano, 
będzie dokonana 
publiczna licytac- 

ja ruchomości, 

należących do 
Teodora Hoffmana 
i składających się 
z jednego konia 
ocenionego na Su- 
mę zł. 400,— 

Licytacja będzie 
dokonana w Zzie- 
rzu przy ul. Dą- 
browakiego Ne 29. 
Łódź, d.13.6 1929 r. 


Komornik: 
Br. Dembowski, 


SPóŁRA AKCYJNA 
ul. Inżynierska 1. Tel 2-81 


SPRZEDAJE: 


i nierogacizny, lód sztuczny. 
CHŁODNIE DO WYNAJĘCIA. 


Do kt, 
Nr. 620-1929 r. 


Obwieszczenie 
Komornik Sądu 
Grodzkiego w Ło- 
dzł 1 rewiru po- 
wiatu Łódzkiego 
bronisław Dem- 
bowski, zamieszka 
ty w Łodzi, przy ul. 
Przejazd 85, na 
zasadzie art. 1050 
Ust. Post, Cyw. 
ogłasza, że dnia 
5-go lipca 1929 r, 
od godz, 19 rano 
będzie dokonana 
publiczna iicytacja 
ruchomości, nale: 
żących do 
Abrama Fuksa 
i składających się z 
mebli 
ocenionych na 
sumę zł. 650.— 
Licytacja będzie 
dokonana w 
Zgierzu przy ul. 
1 Maja Nr. 15 
Łódź, d. 15.6 1929 r, 


Komornik: 
Br. Dembowski, 


DLA DZIECI 


L 


Dziś o go- 
dzinie Il-ej 
pod dyr. 


Do akt. 
N: 540-1929 r, 


Obwieszczenie 


Komornik Sądu 
Grodzkiego w bo- 
dzi l rawiru po: 
wiątu Łódzkiego, 
Bronisław Dem- 
bowski, zamieszka 
ły w Łodzi, przy 
ul. Przejazd 860, na 
zasadzie art. 1030 

Ust, Post. Qyw. 
ogłasza, że dnia 
3 lipca 1929 roku 
od godz. 10 rano, 
będzie dokonana 
publiczna licytac- 

ja ruchomości, 

należących do 
Teodora Hoffmana 
i składających się 


z jednej krowy 
ocenionej na su- 
mę zł. 500.— 


Licytacja będzie 
dokonana w Zgie- 
rzu orzy ul Dą: 
browskiego M 29. 
Łódź, d.13.6 1929 r. 

Komornik: 
Br. Dembowski. 


z 


NZDZ Z 


R. Telga 


Do akt. 
N: 1015-1928 r. 


Obwieszczenie. 


Komornik Sądu 
Grodzkiego w Ło- 
dzi, I rewiru po- 
wiatu Łódzkiego. 
Bronisław Dem- 
bowski, zamieszka 
ły w Łodzi, przy ul 
Przejazd 88, na 
zasadzie art 1050 
Ust. Post. Cyw. 
ogłasza, że dnia 
3-go lipca 1929 r 
od godz. 10 rano, 
będzie dokonana 

publiczna licyta- 
cja rucnomości, 

należących do 
Wilhelma Pfelife . 
ra i składających 

się z trzech ma- 
szyn pończoSzni . 
azych mechanicz- 

nych ocenionych 
na sumę zł, 600.— 
Licytacja będzie 

dokonana w 

Aleksandrowie 

przy ul. Parzen- 
czewskiej Nr. 9 
Łódź, d. 15.6 1929r. 

Komornik 
Br. Dembowski. 


i MŁODZIEŻY 


W PROGRAMIE: 


szereg innych niespodzianek. 


Dziś wielka zabawa 
„Noc Świętojańska" 


część I-sza od 3-ej do 5.30 


kier. balet, 


Część Il-ga od godz. 5-ej do 11-ej w nocy 


PROGRAM : 


RONCERT orkiestry symfonicznej pod dyr. 
p. Majewsiiego, KRÓNCERT 
puszczanie wianków na wodę, łódki dekor. 


siście iliminowany, Rakiety — ognie bengalskie i t. p. 
Dojazd tramwajem zapewniony do końca zabawy, 


Do akt. 
M 562-1929 r. 


Obwieszczenie 


Komornik Sądu 
Grodzkiego w Ło: 
dzi I rewiru po 
wiatu Łódzkiego, 
Bronisłąw Dem- 
bowski, zamieszka 
ły w Łodzi, przy 
ul. Przejazd 86, na 
zasadzie art 1030 

Ust. Post. Cyw. 
ogłasza, że dnia 
3 lipca 1929 roku 
od godz. 10 rano, 
będzie dokonana 
publ ezna licytąc: 

ja rochomości, 

należących do 
Abramą Herszko- 
wieza i 
składających się z 
tokarni na żelazo 
pedałowej 
ocenionej na su- 
mę zł, 1.000 — 

Licytacja będzie 
dokonana w Ale 
ksandrowie przy 


ul. „Warszawskie j 
Ne 25 
Łódż, d.7.6-1929 r. 
Komornik: 
Br Dembowski. 


Do akt. 
Ne 608 1929 r. 


Obwieszczenie 
Komornik Sadu 
Grodzkiego w Ło- 
dzi [ rewiru po 
wiatu Łódzkiego, 
Bronisław Dem- 
bowski, zamieszka 
ty w Łodzi, przy ul. 
Przejazd 5u, na 
zasadzie art. 190% 
Ust. Post. Cyw. 
osłasza, źe dnia 
>-go lipca 1923r. 
od godz. 10 rano, 
będzie dokonana 
publiczna  iicyta- 
cja ruchomości, 
należących do 
Teodora Fotfmana 
składających się z 
jednej kłaczy 
ocenionych na Su: 
mę zł. 400.— 
Licytacja będzie 
dokonana w Źgie 
rzą przy ul. Dąe 
browskiego Ne 29, 
Łódź, d. 15,6 1923 r. 
Komornik: 
Br. Dembowski, 


YO 
a A 


Do akt. 
NM 650-1929 r 
Obwieszczenie 
Komornik Sądu 
Grodzkiego w Ło. 
dzi, L rewiru po 
wiatu Łódzkiego, 
Bronisław Dem» 
bowski, zamieszka 
ły w Łodzi, przy 
ul. Przejazd 88, na 
zasadzie art. 1030 
Ust. Post. Qyw 
ogłasza, że dnia 
5 lipca 1929 roku 
od godz. 10 rano, 
będzie dokonańa 
publiczna licytac- 
ja ruchomości, 
należących do 
Jana Grodzkiego 
składających sl ęz 
dwóch krów 
ocenionych na su- 
mę Zł. 800.— 
Licytacja będzie 
dokonana we wsi 
Skotniki gm. Ha- 
giewniki 
Łódź, d. 5.6-29 r. 
Komorniks 
Br. Dembowski, 


St, Bierg! 


Moniuszki 11 
Choroby skórne 
i weneryczne 
elektroterapja 
Przyjmuje od 8.10 
i od Sm3 wiecz. 
2 niedz, od 10-—1l 


238 


SiberstrOm 


Zielona Il, 


Choroby skórne 
i weneryczne, 
Usuwanie szpecą- 
cycn włosów elek- 
trolizą, Leczenie 
Lampą Kwarcową 
Przyjmuje od 4 do 
_8p.p. 
Panie od 4 — 5 
Niedziela od 9—1 
dla niezamożnych 


o R EA CIONUNIC A 
= 


= Warszawskie Towarzystwo Budowy i Kksploafacji 
RZEŹNI MIEJSKIEJ 


Krew suszoną, mączkę mięsno-Kostną dla tuczenia drobiu 


KONCERT, pochód dzieci z lampionami i chorągiewkami, 
na osiołkach, tańce pod kier. balet. p. Majewskiego, korowody oraz 


Mr, 1707 


purnpnnrnnnnnnunnnyw 


mmmn 
Poranek muzyczny 


przejażdki 


p. R. Telga, tańce pod 
na gondoli 
lampionani i zielenią. 


na stawie, 
Park rzę- 


ŻE 


Do akt. 
Ne 487-1929 r 


Ogłoszenie. 


Komornik Sady 
Grodzkiego w Ło: 
dzi Tomasz Cho: 
rzelski. zamieszka 
ły w Łodzi przy 
uł, Sienkiewicza 
NM 67, na zasadzie 
art, 1050 U P, C 
ogłasza, że W dn 
1 lipca 929. T, 
od dodz, 10 rano 
w Konstantynowie 
przy m. Dingiej 

pod ^t 62, 
odbędzie sie snrze 
daż z. przetargu 

publicznego ru- 
chomośzi, należą: 
cych da ` 

Augusta [ass;ną + 

na i 
składajacych się z 
mebli i maszyny 
do szycia, oraz 
radjo=aparatn 
oszacowanych na 

sumę zł. 920.— 
Łódź, dn, 6,6 29 p. 


Komornik: 
2y Chorzelski, 


KUPNO i SPRZEDAŻ | 


SAMOCHÓD 
używany, karetkę. nie „Ford* kupię 
Oferty z podaniem ceny i marki do 
administracji pod „KAW%, 2033 


BIŻUTERJA 
zegarki na raty, ceny gotówkowe „Pre- 
ciosa", Piotrkowska 125, w podwórzu, 
1581 


BIżUTERJĘ 
kupuję. Pełną wartość płacę. Solidne 
traktowanie „Preciosa“, Piotrowska 123 
w podwórzu, 1581 


DOM SPRZEDAM 
o dwóch mieszkaniach w Rudzie Pa- 


bjanickiej. Wiadomość ul. Jagielły 25, 
m. 8 u Marty Krygier, 2050 
WYJEŻDŻAJĄC 
sprzedam totele klubowe, prawle za 


cene klijenta Al. l-go Maja 54, m. 8, 


Pm mi ma arbat ide naka Nam 


wWyzaw.a Lcw- WwycaWUlICZO-LFrAS 


Prenumerata 


b AEC CD 2) TR ECEPALRZÓW NARA A R YĆ T 
peira fava per 


FIĄNINA 
sprzedaje na raty bez zaliczki 
kowski, Sienxiewicza 25, 


Chod» 


OTOMANE 
lub maszynę Singera sprzedam tanio, 
Andrzeja 44, oficyna, Michalski, 


DO SPRZEDANIA 
dokar dwókonny i amerykan oraz cho 
monto wiedeńskie. Wiad. Wysoka 14. 
2044—24 


PARLUFON 
szafkowy szwajcarski werk w nowym 
stanie, tanio sprzedam. Andrzeja 44, 
ll p., m. 6. 1859 


OKAZYJNIE 
do sprzedania większa ilość bali sos- 
nowych. Wiadomość Wysoka 14, 
2045—24 


PIANINO 
czarne, okazyjnie sprzedam. za 1000 zł, 
Pioti kowska 245, sklep spożywczy, 


miesięczna „Głosu Polskiego“ 


— zi C50; 


kraju 


| ea RD a A MIA M. m E 


owe, Sp. z O. © 


aodatkami wynosi w Łodzi zł. 5,60, za odnosze- 
nie — 40 groszy; z przesylką pocztową w 
zagranicą — zł 


: GIELDA PRACY : 


CHCESZ OTRZYMAĆ POSADĘ? 
Musisz ukończyć kursy fachowe kore. 
spondencyjne protesora Sekułowicza, 
Warszawa, Zórawia 42, Kursy wyuczają 
iistownie: buchalterji,  rachunxowośc 
kupieckiej, korespondencji handlowej 
stenogratji, nauki nandlu, prawa, kali- 
gratji, pisania na maszynach, towaro- 
znawstwa, angielskiego, trancuskie ż0 
niemieckiego, pisowni oraz gramatyki 
p iskiej. Po ukończeniu świadectwo. 
Ządajcie prospektów. 1779—15 


[poraus i MIESZKANIA 


RóżNE MiESZKANIA 
zaraz do oddania, oraz sklep Spożyw= 
czy i piwiarnia, róg Narutowicza i Za- 
gajnikowej. 1799 —35,7 


POKój 
duży, frontowy, umeblowany dla jedne 


ze wszystkimi 


10.— 


Drukarnia „Głosu roiskiego , Łócź, ul. Piotrkowska 50. 


po tekście 50 gr. str. o Szpalt -= Zwyczajne 10 gr. 
mniejsze 1.20 zi. Poszukiwanie pracy 1. 
szenia zamiejscowe obliczane sa o 


PRZYJMĘ 
kilku panów ze spaniem z całodzien* 
nem utrzymaniem. Ceny bardzo przy- 
stępne, Wiśniowa Góra, willa Józefa 
Łyszkowskiego 2054—25 


2 POKOJE 
umeblowane dla solidnego pana do 
wynajęcia, Wólczańska 78, m. 9, tele- 
fon 74-65, od 2 do 5, 2043—25 


NAUKA i WYCHOWANIE: 


O EE R da ADNE 


. BUCHALTER 
podatkowicc, prowadzi księgi, zesta- 
wia bilanse, odrabia załegłosci. Nauka 
50 lekcji po zł. 150. Przejazd 40, m. 18 


0 cHEPOPOPCPOROHOH CH O 


DONIESIENIA ROZM. 


ZAKŁAD KRAWIECKI 
L. Staśkowski, Piotrkowska 285 poleca, 


JJ rūc, asr 


m IOU pr., za zastrzeżone. miejscowe doma . 


ZDROJOWISKAĄ. 
Zakopane, Pensjonat „Maścotte* ul. 
Chałubińskiego, poleca pokoje z kom- 
tortem, słoneczne, terasy, duży ogród 
kuchnia wykwintna i obfita, ceny u 
miarkowane, Nr. teletonu 285. 

1925 —26 


CENA O 


TYSIĄCE 
chorych na katar żołądka, wzdęcia 
kurcze, bóle, niestrawność, brak ape» 
tytu, ogólne osłabienie etc odzyskalu 
zdrowio, używając ziółka sławnego na 
cały śwat Doktora Dietla, protesora 
Uniwersytetu Jagiellońskiego. Ządajcie 
bezpłatnej broszury pouczającej. Adres: 
Liszki, —apteka, 2043—77 


ZAGUB. DOKUMENTY A 


| zAGus.ocunenry 
_ ZGUBIONO 
portfel zawierający dokumenty bezwar 
tościowe jak: wyciąg złksiąg ludności, 
2 karty rejestracyjne, świadectwo prak 
tyki, oraz 15 zł, Łaskawy znalazca ze» 
chce pieniądze zatrzymać a dokumen- 
tz zwrócić (pocztą) pod adresem HEr- 


go lub dwu solidnych panów do wyna- |ubiory gotowe i na zamówienia. _Wa-|win Essentroger, Franciszkańska 53 

Jęcia. Piotrkow ska 200, tront, m. 5. runki dogodne 1777—51 Ím. 15, 7: z o Lyg] 
Ugłoszenia za wiersz milimetrowy 1 szpaltawy. 

1 stroną i w tekście 4U groszy, strona 5 szpalt. — Nekrologi 50 gr. Str. 5 szpait, = Nądesłane 


str. 10 szpait, Drobne 12 gr, od wyrazu na; 
gr.—Ogłoszenia zaręczynowe i zaślubiąows 19 zł, U iu 
firm z i 


Redakine: Włądysław Cielecki, 


